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Dywizja 5 tysięcy "iasnych koszul"· w Krzepicach 

FTa~ent mpanialego pochodu uczestników poświęcenia pro'porca S. N. kołAt 
. . Krzepioe. -

'Skutki zaźydzania ad\4(Oikatury k'rakowsk'IeJ 

Część Młodych S. N. biorących udział wuroczystości poświęcenia proporea S. ~ 
kolo K rz,epice. 

1 D a~wo~atów Blaków UDomniało ~i~ O ~w~ liBia 
Mianowicie do władz prokurator­

skich wpłynęła skarga b. kupca giełdo­
wego Abrahama Drobnera pneciwko 
towarzystwom ubezpieczeniowym "Fe­
niks", "Przyszłość" i "Anker", oskar­
żająca te towarzystwa o nadużycia na 
szkodę skarbu państwa. W aferę tę 
jes,t też wmieszany Bank Obrotowy 
i Gwarancyjny w Krakowie, obecnie 
likwidujący się. Dotychczasowe wyni­
ki dochodzeń skłoniły władze proku­
ratorskie do aresztowania jednego ze 
współwłaścicieli banku., Ozjasza Rot­
kopfa. Drugi z jego współwłaścicieli 
zdołał zbiec. 

• 
Większość żydow'ska w i'zbie adwokackiej w Krakowie n ie chce dopuścić do zarządu 

. . Po'laków, 'kt,órzy nie idą na rękę żydom . 
X rak «5 w. (Tel. Wł.) W sobotę wie- ' deklara.ejęadwokatów polskich, ()siact­

ezorem w sali Saskiej rozpoczęło się łych w okręgu sądu okręgowego w 
wa.lne zgromadzenie Izby Adwokac- Kielcach, wzywającą do poparcia jedY­
kiioej okręgu apelacyjnego krakowski~~- nie listy polskiej, anieprzyjmowania 
go. Zebranie z3Jgaił dziekan 3Jdw. Ga- żadnej godności z listy mieszanej z rąk 
bry'je1ski, poczem dokonano mliany Żydów. 
porządku dziennego, pTzestawiająe. Wf- Ze strony żydowskiej odpowiedział 
bory władz izby na. początek. adw. Adler, który w niesłychanie buz-

Następnie zabrał głos adw. Cybul- czelny sposób, przy odpowiednim a-
8i ~ Kie)e, który omówił niesłyohane kompanjamencie większośei żydow­
łl8Żyd.zenie adwokatury. zwłasz~a. w skiej, atakował Polaków, a deklarację 
oIkręgu apeła;cyjnym kralqxv'Bkim i we-

nazwał prowokacją. Przemówienie je 
go wywołałO' niesłychaną awanturę, 
poczem adw. dr. Pozowski wezwał 
wszystkich Polaków, aby wO'bec niesły­
chanie bezczelnego zachO'wania się Ży­
dów opuścili salę. 

Na apel dr. Pozowskiego pona.i 100 
adwokatów opuściło salę, wznosząc o­
krzyki na cześć polskiej adwokatury 
i Romana Dm()wskiego. ZgrO'ma.dzenie 
trwa dalej. (M) 

Prof. S'chmld1 W Warszawie 
War s z a w a. (Tel. wł.). W prze­

jeździe dO' Francji bawił w Warszawie 
loohater "Czeluskina" prof. &hmidt. 

642 majątki zte'mskie 
nal Ucytacli 

Ewat wszystkie h adwokatów Polaków, 
aby wobee dążeń 2iydowskioh nied{)flu­
uczenia nieza.lem~ Polatk6w do 
~'Z izby nie ~~FMVali żadnej 
gpidllośei w S8.1ll.OliZą:dz19 adwokaokillł 
w W)"łladku, gd'fby 115m polska. prU!­
padła. 

Aresztowania w sprawie "Feniksa" 
War s z a w a. (Tel. wł.). Wa.rszaw~ 

skie Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 
wystawiłO' na licytację M2 maj.ąt'ki 
ziem5kie. Termin lieytaej.ftIBtal<l-nO' na 
kwiecień. (w) 

Slpecjałne zarząd2enia 

Przemówiteme adw. Cybulskiego by­
ło paerywa.ne obelżtywemi okrzy1kami 
~ydOw, któT'zy usił<m'a.li ord~a.rnym 
mmu>ltE'Jm zagłUBZYĆ mówcę. 

Nast.Qpnie ad'w. Tomuyk odezTtał 

Kra. kó w. (Tel. wł.) Kilka. dni te­
mu donosiliśmy obszernie o sensaqJ­
nym procesie, w którym odkryto ku­
lisy olbrzymich majątków żydowskich 
towarzystw ubezpieczeniOIWyeh, -zdoby-

War s z a w a. (Tel. wL). Kierow­
wa.nycll dl'<lgą olbrzymich na.dUŻYć na. nik mini5terj;um w. iI'. i o. p. prof. Chy­
szkodę skarbu państwa. Sprawa. ta o- Uński wydał specja1ne zarządzenie dla. 
pail"ła się już o władze prokuratorskie, uczelni lwowskich w celu zapewnienia 
które dokonały pierwszych areszto-

I 
tam nO'rmalnego toku prae na ty~h u-

wań.. ezelniaeh.. (w) . 

sz babo place ••• 
tła . marginesie po(zestunku płk. · Sławka, który przeraził p. Bukowie(kiego 

W przeddzień zebrania się nowych 
id> ustawodawczych, Sejmu i Senatu, 
Im pierwsze pGsiedzenie, ukazały się 
w pismach obozu rządzą cego, 3 paź­
dziernika, oświadczenia ówczesnegO' 
pi"ezesa Rady Ministrów płk. Sławka, 
w postaci rozmowy dla dzienników. 
Było tam o tern i o owem. Przywódca 
nowego zaciągu poselskiego i senato1"­
skiego w okresie wyborów dawał róż· 
ne dobre rady nowym izbom u. św..i.W, 

nie przeczuwają..c własnego za dżiesięć 
dni zmierzchu. 

Do najbardziej uderzającyeh nale­
żała odpowiedź na pytanie, jak się 
mają grupować nowi posłowie i sena­
torowie, po wytępieniu stronnictw z 
gruntu izb ustawodawczych, gdyź 
brzmiała ona tak: 

"Zadamiem posła jest starać si~ prze­
niknąć myślą, w j.akim kierunku to, 00 sill 

'udNv.aila w: murach i&by. ~ • __ ,. 

c i e. Może pr.zemyślenia wsp61!lle z iIIlIny­
mi przedstawicielami z t e g o e a iDl e g G 
woj e w 6 d z t w a ułatwią slootntrolO'wa-­
nie własnych zapa.trywań. Zb1itendtl się 
między sobą przedetarwicieli t e g o 8 a-­
m e g o t e r e n u wyd8lW'włoby się zatem 
dość celowem. Przemawiałolby tet za tem 
dJoświadC'Zenie: t. zw. gil'Upy lI'egjonal­
n.. jakie istniały w Bloku Bezpalł'ty'jnynl, 
da~ dobre wy;niki ... " 

Dobre dla kogo? Szerszy ogół nie 
Ut 'Wie Q tej »OOl7~ Cli: mcIIłIe 

kierownikom swym. przydały się dO' 
załatwiania spraw i spra.wek na po­
suzegótDych obszarach? 

Same. postawa rozumowania płk. 
Sławka wydać się musiała bardzo 
wiotka i zdradliwa. Jeżeli bowiem po­
seł winien 'W')Tobić sobie zdanie, w ja­
klm k1erun'ku. zamierzone usta wy 
wpłyną. na życie, powstaje odrazu py­
tanie: na życie czego? A w tern pyta­
DiIB tlkwi ~ domaganie si~ 



[ 

Walczym, 
O lepsze jutro 

ale du walki tąJ potrzeba nam prze­
de w"u: Y'l Ue i elll "drowia. sił i eneN{ji. 
Dodajl\" "Clcu.iennle, do śniadania 2-3 

lyteczek 

OVOMALTY,NY 
która j~tkone~ntrll(tJ. czynnyeb""I- , 
tĄmin I \)eIQowąrtośtl!owych ekllldni­
ków olth",'cllyeb ..... tworllmy w n.· 
8ZYDl orKaniżmil' OQtę.any ~ąp~ adro-

wia. en i ęnQfldi. 

OYOMALTINE 
Fabryka Chemiczno· Farmaceutyezna 
Dr. ' A. ' Wandar. S. A. w [{rakowje, 

itg 18100 

jasności l dokładności: chyba na żyw 
(ile państwa, a nie poszczególnej. OKO, 
licy? Zaletą. klubów przekonaniO\vY,ch, 
grupują.cych posłów ,j senatorów z róż , 
nych stron panstwa, było właśnie to, 
że brano pod uwagę oddziaływanie u· 
staw na życie w całem państwie, co 
jest jedynie zdrowe. a nie w tej czy 
owej tylko okolicy. 

Ale ziarenko myśli, rzuconej ,prze't 
płk. Sławka w powitaniu nowych izb, 
padło na urodzajną glebę i zaczęło 
wydawać bujny plon. Wkrótce zaczęły 
nadchodzić, w ciągu października I li­
stopada r. b., kolejne wiadomości o 
tworzeniu się grup: wołyńskiej, polsko­
ukraińskiej, pomorsKiej, wielkopol­
skieJ, śl~skiej, poleskiej, wileńsklęj. 
WszQdzie znalezll się oezywiś-c1e gor­
liwcy, przywykli z B. B. do tej jedynej 
tam myśli politYo.?:nej, że zalecenie płk. 
Sławka jest rozkazem. 

Lecz oto nagle zabrał w tej sprawie 
głos nie kto inny, jak p. Stanisław Bu. 
kowieckl, prezes Prokuratorji Gen,eral. 
nej Rzpliłej Polskiej, oszczędzajęcy 
swe wystąpienia polityczne do zakre.su 
spraw rzeczywiście ważnych lub stcze· 
g61nl-e niepokoją.cych. ,Na zdanie jego 

, obóz pomajQwy chętnie się pQ\Voływał 
I zdaniem tem ' niel'az , ~'oJo\\i~łJ ' 'lix,m 
razem głpwne' pisn;l.;J gp~py,t,- ~",; ~ł}ł:. 
k6wni:~0~lej, .,G~~t.ę. Pp]sk~' " ~a­
miesuz& wywody prezess., St~ntsłJtw~ 
BUkowieckiego z przypiskiem, że czy­
ni tonajehętniej ze względu " na powa~ 

, wagę autora i aktudność zagadnienia, 
ehoć trudno, uwienyć, że ujawnienie 
krańcowego przeciwieństwa poglą.dów 
między płk. Sławklem i OChoczymi 
przodownikami grup dzlelnlcowy-ch z 
Jednej st1'ony, a p. Bul{owleckim z 
drugie; strony, naJeży do nnjchętniej· 
ftostki tl'l:-yt.o'l'jalne. ktÓT'@ w mla.rfł nabie­
rania prężncści z konieczności klerowalvby 
uwagę swą przedewszystkiem na Illt<lreS 
lokalny, pGz<lstawiaje,c p a fi s t w QW y w 
e i e n i u. Jak bardro bvloby to s zk <> d­
l i wedla ełłv j jednoścł państwa, o tem 
rozpisywać się nie potrzeba. . .. Dotąd 
sprawa terytorja.lnych zwlA,zk,6w post>l­
_Bk~ch wyglądać może doŚĆ niewInnIe. Jed­
nak~wo! utrwalenie ich i I"Ozwól fQoże do­
prowadzić dn teg<l, iż stałYby się one czyn­
nikiem państwo polskie r o z c z I ) n­
k o w u J ą c y m '" Znamiennem jest. :te 
z ziem, rdzennie ,polsldch, właśnie na Po· 
morzu pow!}tała pierwsza ł{)kall'llł; ()rganl· 
zacja. zn.amlennem dlatego, te' właśnie 
tam j w województwie pOznańskiem dzieł· 
nieowooć występowala w spos6b , n!ljbar-

Zielonego nie mam poj~cia o tem. na ' 
czem polega tajemnica lampki radlowej. 
tajemnica calego tego komplekdu, który 
sklada się z drucIków, wtyczek 8kumu!a· 
torów, wJącznH(6w i Innych tajemnie n:e­
zbadanych, 

Wiem tylko tyle. te antena właśnie 
dlateg<l nazywa sif! anteną, t8 nie znali jej 
nasi antenaci czyli świątoblI wi przodko­
'wie. To wszystkie moje konkretne wiadO'· 
mości o radio, które samo gra I ,rada. 

. Niemniej z prawdzj\\ą 6slrsfal(cją w,,· 
padnie mi raz po raz stanqć pr,zed mikro· 
tonem, aby to czy owo powiedzIK. Szano,w­
DY radjot8 c31edzi sobie wygodnie na ro­
leliku, kurzy \\onne cygaro. puszcza' zna­
k'omlty aromat z .,aromatiCa": gra vi kar­
ty, wogóle dmucha na świat, ' 8 prel8fent 
eili aię i poci, aby jego audycja w)-P8,dla 
Jak najlepiej. aby mU dyrekcja nie powie-
chiala przypadkiem: . : 

- Panie kochany, gadasz pan pijaeki)n 
lł08em kompl~lne bzdury, opara od pana 
leci, te strach pomyśleć, jeśli pan &byt 

;r -. 

. I~., ,.... 

KloPaty eli1czyka, 

, , 

• !Ii " . '1 . 

, K:a'd e n~ 13 a ·0 ci f o W s k r : - '~])all mi trzynast'ł posadę. 
, Ponie'waż Jestem przesaany nie m<>gę się zdecydować: ~rzec się 
.", jej ..... czy łez poj:,r()sić ,~ czternas tą I , 

dzieł 'r8Ż4cy I ' PO!Z{)~alości jej.lamglównie 
się przechowuj!\. Z drugl91 ,Zaś c3trony ze 
7.na.nych ' og6InQ,polityoZl1ych wzglf!dów 
wszelkie obJawy odśrodkowe w stGsunl<u 
do eałQścl państwa ' są na Pomorzu osobli-
wie nlepożąd1lne. ..... ' 

O l',zekomej dzielniCOWości Pomorza 
l Wielkopolski m6wili dawniej rzeciy~ 
wiście 'dużo -ci, którYch to mierziło~ ŻEl 
na ich hasla i na ich po:itykę niemą 
na tych ziemiach popytu. Ale ani ub~­
tym obszarze nallSh\'a, ani nawet i In­
nym stronnictwom politycznym. ni· 
gdy nie przyszło na myśl tworzenie 
dzi~lnicowej grupy poselskiej i sena· 
tOfskle"j z Wielkopo!skl lub Pomorza, 
lecz wchodziło siQ w skład grup z Ca­
łego państwa. Utworzenie grup dzielni" 

'cowych, pomorskiej ł \Vielkopo~skłej. w 
Sejmie I Senacie, jest dorobkiem pali­
tyc~nym dopiero t. zw. państwowców 
pomajowych, polrzą.sajllcyeb. stale tem 
hasłem państwowem. 

Oczywiście zaś niema żadnego po 
w{)du, by inaczej oceniać tworzęnłe 
grup takich, jak śląska, wileńska, czy 
pole&ka, z czem równlęż wi'łzać si,= 
mogą różne złe myśli. 

l to właśnie przeraziło p. Bukowłec­
kiego. którego ostrzeżenia Sił dla gor­
liwych twóców gup dzielnicowych, w 
myśl wskazań płk. Sławka, jednym z 
tych poc~ęstunków, o jakiCh się mówi: 
masz babo placek. 

STANISŁAW STRO~SKl. 

Po rozmow"ie a-mb. ,Francji z Hitlerem 
"~,Praka -nJtemieeł.W~'Nhl!I~_'~ N..<i(!:.Jnc.tJ .nh1,'.!j ~tl.gną _ ~eze.gQ.# 
, ", ,co 81l,'ł'~e,C'~ne , by "'yfo .i>~ ~te.re,~n,~l Francji " 
. ," B e r l I n. (Tel. wl.) Prasa ~iemiec-l·~ p,o,vrocie Zagłębia Saary do Niemfec 
ka poświęca wiele miejĘlca , rozmowie n. iema już pomięd~y fl·ancją. .a Nlem-

. kapćl:e~za Hitlerą. ' z . ~mbasadp'rem cami żadnycll zagadnień terytorJal­
ftancuekinl , POlle,etem. Ogólnie fo.:-S1lje nych". 
się , opinj~; że falttycznym .rezultatem Urzę~oWY org!)tn Wilh~tmstra$se 
tej rozmowy było "obustronne wycłą.- zapewma nar6d francuski, Iz "Niemcy 
gnięcie dłoni". Pisma powtarzają sło- nIe pragną niczego, co sprzeczne było­
wf;!. kanClerza, kilkakrotnie ' wypowla- by z zfl.Badniczemi interesami Frn.n­
dane przy różnych ()J<azj!lch, że "po cji· ... , 

Już W poniedziałek 1Jrem ~era I 

Naj8ympatycznleisze kino w l.. o d z I " RJ ALTO" al. Pnelaad t 
wykwlella w do'u llltr'zell!zym, w ponIedziałek, wspani~Jłł komedJę muzyczną 
p~o~ukcJi Sascna Wiedeń p. t. 

",Szalony Porucznik" 
z Gustawem F .. abUcbem i Lydłłł Baarowłł w rolacb, głównych. 

NADPROGRAM: przep 'ękna komed a muzyczna w koloracb p. t­
, "NiedyslJreta'j' klub" 

Początek przedstawień o go4z. 4, 6, 8'110. W sobotę i niedzielę 12, 2, 4, 6, ~, II), 

CeDY mieJsc popularae. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Milczenie 
socialistów 
p o i ' n a ń, 23 lłslopada 

s 

tydowslci .. Nasz Przegląd" zanlaro 

mownI w tych dlliach pokrewnI) sobie 
prns~ "sanacyjnq." oraz lewicową fak­
tamI Jajść antyżydowskich na wyż­
$zYch uczelniach w Polsce, czyni~c 
jęj wyp;uty, że zachowuje siO wobec 
tych rak (ów obojr:tn ie, cZQslo nn wet 
je przemilcza. Szczególnie Q-stro zaala.­
,kowal organ wojujQcego ~jonizmu so­
cjalistycznego .. nobotn~ką.'· wręez wy­
muszająe na nim pozytywne ustosun­
kowanie się do sprnwy żydowskiej w 
Polsce. nzecz charnl( terystyczna, Of­
gan socjalistów po!sldch przemilczał 
i to wezwanie i w dals~~m ciągu ogra­
nicza się t Y lIto do notowania o zaj­
ściach unlwersytecldch tęgo, co pisze 
prasn inllych Ttierunków politycznych, 
od siebie zaś nio dodaje ani słowa. 

To stanowisko "Robotnil(n" war­
szawskiego ma swoje głębsze powolly. 
SocJaliści orjentujQ. się dobrze w na­
strojach polskiego społeczeństwa, któ­
re z cnłym uporem przystąpiło do wal­
ki o odzyslcunio utraconych praw \v 
Polsce. Wynikiem tej postawy nnsze­
go społeczeństwa Sił tak chwalebne 
rezultaty, o jakich referujemy nn in­
nem miejscu, pisząc o akcji odżyllzcnia 
życia handlowego w Płocku. Temi, a 
nie innemi pobudkami kieruje si~ rów­
nież młodzież wyższych uczelni. ~dy 
upomina siQ o pl'Occntualne doslarcza­
nie trupów żydowskich do proseltto­
rjów uniwersytecIe ich, a także. gdy 
protestuje przeciwko wysoltiemu. nl­
czem nieuzasndnionemu zażydzeniu 
wszystkich wydziałów. 

Myliłby się jednak, ktohy !(ldził, że 
w ustosunkowaniu socjnli~t6w do 
sprawy żydowskiej zaszły jnkieś zmia­
ny. Prn~a soc~alistycznn jest w dal­
szym cią.gu zażydzona, organami par­
tyjnemi, jalt zawsze, tak i teraz. kie­
rują. ~ydzi I niewątpliwie socjnliśei 
dalihy upust swojemu negatywnemu 
stanowisku wobec wnlkl społeczeństwa 
pofs!<iego z hogemonją żydowslcl), 
gdyby nic obn\va utraty i tak już ni­
kłych ' swoich wpływ6w w społcczeń­

;$,hv,i,e;, ,~órę tv - C.D.lcj swo!cI mns;e jest 
:tl.ntyżydówskie . . Mitczenie \vięc pra-"!y 
sQt:la\lstyc7.Mi jest ty\k.o taktyczne 
i nicwQ.tpliwie zostałoby ono przerw'a­
ne w momencie. gdyby nastroje spole­
czeństwa poszły po IInji interesów ży­
dowskich, do czego Jednak nigdy Jui 
nie dojdzie. 

Apel •• Naszego Pr1.eglą.cfu" pocł adre­
sem "Robotnika" znn;dzie sw6j od­
dźwi~k ",ówc7.ns, gdy sprawa żydow­
ska znn;dzie się \V stadjum ostateczne­
go załatwienia, kletly to we krwi 1Ia­
cjalistyczncj odezwie się rasowy soli­
daryzm i kiedy socjaliści ponad staw­
kę polityczną stnwiać będą musieli wy­
łącznie tylko interes żydostwa, jako 
jedyną osto;ę wojulęce~o mnrlts":mu. 
Obecnlc, choćby on był najbardziej 
natarczywy, socjaliści bQdą. milczeli 
dalej. 

To samo ocłnosl się do zażydzonej 
prasy "sanacyjnej". 

Czytajcie I aboflu,Jcie 
I "JllIstracłę Polską" 

±S 
~ 6zk~da~ bo nie~l!.Z ~ęcejby ,się u- ł słucha niewinnego opowlacfania dzlec.ny ł 

śmIał. amżell z obmyslaneJ. weBolej audy- w glowę zachodzi. sl,qd u tego małf'A'o 
cji. Ladnieby naprzyklad wYKlądala taka brzdąca bierze się tyle tyle talenLu ~zy 
pierwsza roz.mowa. jaką miałem z dyrek- konceptu. 
ClI! z okazji pierwszego WYc3tęnu. Czlowiek 
- wiadomo - jest m~tczyzną I dlatego 
bardz.) cieka wy na wszystko. co wlezie pod I 

rękę, Jeśli czego nie rozumie, albo jeśli 
spotka się z nowym prnrządem. którego 
w tyciu ,jeszcze nie widzial, którego nie 
może zrozumieć, to chCiałby przynajmniej 
dotknąć. 

moeno chuchniesz do mikrofonu. Wogó- - Co pan robi? Puść pan to? - Krzy· 
le niech pan siedzi jak najdale.i od mikro. czy na powitanie dyrekCja. 
fonu, i wog61e niech pan lepiej nie gada - Przl'pra8zam, ale ja chciałem tylko 
wcale, pomacać. 

Cót to za kłopot' miał człowiek, kl~dy -,. Tu niema nic do macania. tu jeat ra-
wypadło' po raz pierwBzy W)'stqpić przed djo ' i tu się gada, co się ma Kadać. 
mikrofonem. kiedy mialo Się ...... że ta'k po- - Co to komu 6z1todz:i . jeśli ja na tt>n 
wiem - I:adeblutować. IIlBt}·tucjabowit'm -przykład cośkolwiek pomacam to pudel· 
radjowa obfituje w szereg zasad czy regul, koT 
których nie wolno - uchowaj Boże - .Ia- - To nie jest pudelko. tylko mikrofon 
mać. Zupełnie coianego. aniteli w tyciu i niech pan pamięta. te caly świat u.sły· 
'prywatnem. ,I{dzie ' moźeez robić, co ci sit: SZYł jeśli pan sobie troChę pomaca. 
żywnie podoba... ' , Radjo Jest zatem zn:,komilrtn śrotlkit>m 

Pokój \'1'" radjo nazywa się n8 ten przy· przeciw nadmiernemu ,gadulstwu - slo­
klad ' i8tlidjo. to znaczy, te nie mo-tesz tam wem, coś 'dla nań. Poza tern dobry przy ja-
6tud'Jować, ale muaisz myśleć, zwatnć na eiel 'domu, kt6ry za byle przek~ceniem 
to, c:o',; ei powiedzą, wogóle ' respektować I kontaktu zjawia się w mllem cieple ro· 
wBzelkle zarządzenia. ',. dzinnem. bawi nas frywolnemi opowiada­

" W stu.djo , porozkładane , eą JlulchTlił dJ " aiamt. ciekawemi przygodami ' z dalf'klch 
wany. na .kl6rl'l , .n1e " wolno DJ:prtyklad krajów, śwIetną muzyk" l ' śpiewem z oaj· 
pi\ł~ W(Jfr6hf trzeba. , zacbowa~ ... ciszę. aby lepi3zych oper świata" kUlry opowiada nam 
nri! Prze6złtadza~ sopie i bliznim l aby - ł wszelkie tajemnicl'l świat&. wszystko i 
nie' daj BOt6 - nie O6IY&7.:81 radjOfilucbicz wszystko. czego zapragnie Duza dusza. 
nic J tego, czego nie podano w programie. Nieraz ta biedu dU6Z& & ciekawości., 

tebr.sz ta b:edna dU67a wiedziała. ho 
przed mikrofonem titoi właśnie to malE'ń­
.stwo cudowne, które ma 50 lat i dwa rązy 
tyle kilo wagi. Że to właśnie prZl'mll wia 
korp\łlenlJ..a ciocia Jad1.ia, nicz,\} kłe 
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W dniu 19 listopada polski Lwów oddał 
ostatnią pJ'zv,,;lugę Jednemu z najlepszych 
i naJ wierniejszych swoich synów. śp. Sta­
ni.,lawowi Stal'zvlltikiemu. Wv'bitnv ten u­
czony i obywatel położYł olhrzymie zasłu­
gi na polu naukowem. Jak również na 
terenie życIa pUblicznego. Ostatnio ś. p. 
pro<f. Stal'FIIlSki \V~'titępowal zdecydowanie 
w obronie autonomji wyższych uczelni. 
a jego wY8tqpienia. Jako rzeczoznawcy w 
spra wie projektu obecnie obowiązującej 
kon8tytucli, odbily SIę głośnem echem w 

całym kraju. 

22 listopada. 
Rocznica oswobodzenia Lwowa z pod 

okupacji ukraińskiej. i6 lat temu. Po­
siłki, nadeszłe z Krakowa pod! wodzą 
ówczesnego pułk. Tokarzewskiego, dzi­
siejsr.ego szeCa D. O. K. w Grodnie, po­
siłki nieliczne stosunkowo, odrzuciły 
wojska ukraińskie ze Lwowa, który po­
t~m był narażony na czteromiesięczne 
boje na przedpolach miasta, póki ofen­
s:vwa gen. Iwaszkiewicza, wspomagana 
przez pr~byłe z Francji wojska gen. 
Hallera i oddziały wiel1<opolskie, nie 
oczyściła kraju z wojsk ukraiń5kich. 

Lwów obchoda;i, mimo wszystkich u­
siło"'uń przemilcza nia tej rocznicy -
d7.icń 22 listopada uroczyście. S8, 
wpra wdzio różne głosy, jak pamiętne 
wystąpienie pani Jaworskiej w Sejmie 
przed paru laŁy, żeby tej rocznicy nie 
obch<luzić, by .. nie drażnić" Ukraińców, 
ale na szczęście te głosy nie znajdują. 
iadneg-o odglos.u w społeczeństwie. 

Ki edy Lwów obchodzi swą uroczy­
stoŚĆ, w stoI icy toczy się proces o zabój­
stwo jednego z dowódców oddnka na 
froncie lwowskim, późniejszego mini­
stra Rzplitej, Bronisława Pierackiego. 
Właśnie dziSiaj przypadło przesł,ucha­
nie szefa bojówki organizacji antypol­
skieJ. Pidhajnego, który wysyłał terory­
sŁów d<l walki z Polską. Ow szef bojów_ 
ki, j.eden z głównych przewódców kon­
spiracji ukraińskiej, w śledztwie był H.. Ni 

bujnie obdarzona przez matkę przyrodę w 
gatunkowy cię.żar ciala. 

Albo - dajmy na to - jest audycja, 
inaczej słuchowisko, w kt6rem oprócz lu­
dzi zachodzą zwierzęta, mll.6zyny, koleje, 
au tomobiIe, ptaki czy szrneI'Y dzialań 
atmo.sferyczny~h. Słuchacz zachodzi w 
glowę. skąd tam bi erze się ty łe ludzi i 
zwierząt razem, I:Iktld ta zl{odność w wy­
titępO\\'H niu. 

Cala, tę tajemn:cę tłumaczy prosta 
s!(rzynia, IV któl'ej zapakowano wszystkie 
z\\icrzęta, maszyny i w8zelkie akcesorja. 
\\'yc>tarczy obr6dć korbą, żeby do wtóru 
/llOSll lu rlzk!('go odezwała się naprzyklad ... 
śwln;a. czy pies. kot, koń czy nawet osioł. 
Pokręci się inną korbą, usłyszy się 
wrlz~ęczne trele kanarka albo dvchawicz­
nir· sap:ąctł lokolllutYlyę kolei żelaznej. 'V 
radjo 1\t'izYc>tko można roh:ć i na upartego 
da się nawet uzmysłowić nietylko czuły 
trza/lk policzka. zadanego przez małżonkę 
trunkol\cmu żonkoc3iowi, ale nawet mot­
na h~rlzje uslyszeć, jak rośnie przysłowio­
wa t I'a \\'a, czy jak śpiewa ryba ... 

810\y(:111 radjo jest rzecz ~ przemiła,. i 
cudowną. :\anrzyklad siedz;c3z w maleń­
kie,m studjo przed mikrofonrm . .sum na 
Bam z p-to'nik iem". ~adac:;z jak do lampy, 
nie 1\ iec3z, czy \\'og61e ktokol\\ :rk slucha 
twoich Ilvpocin, a tvmcza.sem może ,ie sl'u 
i:hać nietylko gl'Upka znajomych,. pijących 
już na twoje konto ka IVU nię w r;nalej, ci­
chej kawiarence, nietylko cala Po16ka. ale 
caly świa.t. 

AJlbo nuprzyklad muz prtlWO ,.,. ... 

Numer m = OYttl;DOWNTX, ponfedzhlelt. dnYa ~ nsl8'l'sifa 'It3!S = mrOftll , 
c 

Narodowa większość w łódzkiej radzie miejskiej 

dobrze się zasłużyła Narodowi 
Li'8t Ł()d~i6ini,na do "Orędownika" w I'mieniu tKU"od~flO 

sp()tec.~eńst",a całej Polski 
Otrzymujemy p<miźsze uwagi z 

prośbą. o zamieszczenie: 
"Częstokroć sp<ltykamy się w pra­

sie żydowskiej, wydawanej w języku 
polskim, i w prasie "sanacyjnej" z ta­
kiemi powiedzeniami, jak: "Co dobre­
go 7.robiła dla ł.odzi rozwiązana rada 
miejska? l!"~ Otóż wyraźnie trzeba odpo­
wiedzieć. że narodowa rada mieiska w 
Łodzi wszystko to sp-elnila czego od niej 

spodziewali się wyborcy Polacy: ro­
botnicy i iJtteligenci. Bo jest tajemni­
cą poliszynela. że gros inteligencji pra­
cującej, bez względu na oficjalną przy· 
należność partyjną, głosował w czasie 
wyborów do rady miejskiej w Łodzi 
na Obóz Narodowy. Rozwiązana rada 
miejska w Łodzi dobrze siQ przysłUŻY­
ła narodowi polskiemu i w takieh wa­
runkach pracl', w jakich si.ę znajdowa-

Koto Str. Nar. Sierackie (p. Zakopanem) z własną orkir.strą, na zębraniu odlbytem 
w dniu 17. b. m. (Fol J. Pietrz}·k). 
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bardzo w~mowny i powiedzia1 wiele o 
swej organizacji i swych towarzyszach. 
Naj,gta1'lszv to oskarżony. liczący lat 3i. 
inżynier z zawoou. Wykształcenie po­
bierał w pOlskiej politechnice. 

* 

.&!!!!22 .. _ ~~. _ . _ 

mo wo~ó\e. jak zorganizować ów nowy 
Sejm. 

To też mówią w tamtych l«Jłaeh. te 
najlepiej będzie. gdy płk. Sławek będzie 
sam sobie Sejm organizował, ten Sejm, 
który iest p.rzedew5zystkiem produktem 
je,t;o oomysł()\yości 

Pojawiły się znowu pogłoski na. te- .Tuż niezadlugo zaczniemy się baez-
mat zmian, jakie maią nastapić po za- niej przyglądać.l iak owe pomYSły przed­
kończeniu procesu zabójców śp. Pierae- sta" .... iaia, sic: w praktyce. 
kiego, na stanowisku ministra spra w.ie- * 
dliwości. Dzisiaj te pogłoski są trochę W niedzielę odbędzie się kongres 
już o szerszym pod,kładz,ie. Mówia o na- pracowniczy. Organizatorzy jego n0.5ili 
st~pcy. Ma nim być obecny marszałek sil,' z idelt strajku generalnego całego 
Sejmu p. Car. Piastował już kilkakrot- świata pracownicze.go. Zarówno pra­
nie Ul'zad ministra sprawiedliwości. a cowników pry\vatnych. jak i państwo­
ustąpił zei! w okresie sprawy brzeskiej. ,-"ych. Ale już teraz czują, że zamierze­
Mówią. że jego miej,sce na stanowisku nin ich się nie urzeczywistnią. Idea 
marszafka Sejmu miałby zaj<lc'. płk. Rla- stra iku nie znajdzie ()parcia w m<l.sach 
wek. u·rzr;dniczych, a przedewszystkiem 

Pogłoski te nie sa. pozba\\'ione pew- wśród pracowników państwowych. 
nych podstaw. W rozmaitych kolach I Skończy się na tern, że si~ ludziska zja­
,.sanacyjnych" istnieje niezadowolenie dą.. ponarzekają. wyrażą rozmaite obu­
z ordynacji wyoorczej i obecnego Sej- rzenia i protesty, a wkollcu rozjadą się 
mu. Słychać tam grosy, że niewiado- rlo domów. 

Feljeton tygodniO!fD:Y 

PIzJ buka apetył1l, kwaśnem odbi- • 
j&niu sit. zepsutym żołę.dku, wadli~ 
wem trawieniu, obstrukCji, wzdęciu 
kiszek, zaburzeniach przemiany ma­
terji, pokrzywce i swę-dzeniu skóry na­
turalna woda gorzka Franciszka·JÓze~ 
fa lliSuwa z organizmu substancje gnil-
ne, zatruwają,ce organizm. 

Tg 2100 

ła, lepiej ze swych zadań wywiQ:zać sit 
nie mogła. 

Przedewszystkcm SWl',t nieugiętą. 
postawą w sprawach i) t. ,\\'skich obu­
dziła sumienia tych Polaków, którzy 
pod przemożnym wpływem żydostwa 
zapominali, że są Polakami. Następ-­
nie omawianie przez radę miejską na 
szerszem forum publicznem i stałe 
podkreślanie destrukcyjnego charak­
teru, jaki wywier.a żydostwo na aryj­
skie społeczeństwo, znalazło oddźwięk 
w całym kraju i poruszyło duszę zbio­
rową. Narodu. ~awet w najdoleglej­
szych zakątkach kraju debaty narodo­
we rady miejskiej w Łodzi znalazły 
oddźwięk, wstrzą.sając sumieniami 
Polaków i budzą.c ogólny podziw dla 
męskiego stanowiska narodowców. I 
stwierdzić trzeba, że nawet u wszelkie­
go autoramentu naszych wrogów we­
wnętrznych, a mamy ich ni~malo -
przeważnie dla przyczyn materjalnych 
- niezłomna postawa nal'odowców w 
Łodzi - budziła skryty podziw. 

A czyż nie przypominacie sobie 
Czytelnicy, jak to na przed<lstatniem 
posiedzeniu narodowa rada miejska 
w Łodzi, rozumieją.c, iż wszelkie stoso­
wan~ w odniesieniu do zasiadającej w 
nie.i większości narod<lwej - szykany 
i chwyty mają na celu jedynie dopro­
wadzenie do jej rozwiązania i że ono 
lada dzień nastąpi - kategorycznie i 
męsko zaprotestowała przeciwko roT.­
wią,zywaniu narodowych rad miej­
skich, stwierdzając, że rzeczy te są. 
przeprowadzane zg6ry systematycz­
nie? 

My, wyborcy narodOWej rady mieJ­
skieJ W Łodzi. damni Jesteśmy, łe wla­
~nłe tak, rad, miejSkI) wybraliśmy, a 
nie inną i chylimy czoła przed wszyst. 
kimi radnymi narodowymi ID. Łodzi. 
Cześć im za ich trud i niezłomną. po­
stawę. 

Cześć również "Orędownikowi", 
który swem uświadamianiem od zg~ 
rą. dwu lat mas robotniczych w kwe­
stjach żydowskich - walnie. przyczy­
nił się do zwycięstwa Obozu Narodo­
wego w Łodzi. 

Niechaj łl'lko przyjdę nowe wybo­
ry, a wówczas pekaie Lódź Narodowa 
kogo chce mleć na ratUSZL" 

J. W. 

Autt'ntyczllV tylko 
z Fabryki Kosmetykó 

• 
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Sprawy nasze i obce 

nia, a nie glosujesz. IV radjo natomiast 
chętnie żabralbykatdy glOB, gdyby go tył­
ko dopuszczono. A wille różnica jednak 
JeM... 

T. Z. HERNES. 

o~ po~ied.ziałku toczy ~ię w war-, powstało wskutek fałszywych obwi­
SUlWle . ~lelkl p!'oces przeolw morder- nien specjalnie ruchu narodowego, _ 
com mlJllstra Pleracklego. Prasa st.o- dlaczego istnieje jes.zcze Bereza Kartu­
łeczna pl'ze'z kilka dni drukowała po ska? To jedno. A dl"ugie to sam teror 
kilka st.ron samego aktu o!;karźenia, a. ukrail'lski, którego oblicze w o-ś,,'ietle­
p:z~z ki1l~a jeS2'Cze . tygodni czytać w niu aktu oó!karżenia przedstawia się 
n!eJ będZIemy długie referaty z, prze- nam tak jaskrawo. Teror ten, którego 
bIegu rozpraw !>qJd?w!ch. . . źródła siQgają gdzieś poprzez Litwę do 
~ w t.YJ? procesIe mteresyJe naJbar- Berlina, przedstawia się tak niew!:'pół­

dZle.l OPll1Ję l1a.rooową? Nletyle {akt miernie z "przewinieniami" Obozu Na­
samego mordu. choć ~elektryzoWał on rodo\'r~go, że czytelnilt długich 'slronic 
swego czasu faktyczme nas wszyst- procesu warszawskiego nie może 7-ro­
kich ~~ą. bezczelnością, .. Dokonano ~o zumieć bardzo wielu rzeczy. I w tym 
przecJez w centrum stohcy, w klubte, głównie kierunku idą. jego zaintereso­
w który~ zbierały się szczyty ówczc- wania, czemu zresztą wcale dziwić się 
snych koł rZ/lidowych. dokonano nie moźna. 
m?nlu n~ ministrze RzeczY1Pos'politej ~ Nie~lal równoleg-lo z tym procesem 
Ml.I!l~ t.? Jednak mord sam nie. stanowI toczy SIę we Francji, w malej prowan­
dZlf;.J uz glów,:ego ośrndka. zaultereso- salskiej mieścinie Aix. dt"1lgi - w spra­
wanta. Za. WIele cz~u upłYMło od wie innej tragedji. której ofiarami 
owego pamlę~nego dl1la. w którym g~ padli bohaterski król Jugosławji i 
rą,czk?:vała. Slę. cała Po!ska. dzielny. a dla wielu czynników poli-

DZls dWIe Jednak Jesz,cze sprawy tycznych niewygodny minister spraw 
?b~o?z~ żywo cah~ opi~ę.. DI~czegG zagranicznych Francji. J tu i tam 
lstn~eJe Jeszcze coś •. co~. leet JU hl- l'łówDJ' IfP!'8.wea ni. zuia.da na ławie 
atoTJą, lecz rzeczYWlstoścI"., cboć to cOlt ~onJ'lCh, a łJIko JfCo pomocnicy, 
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'I~tawa mlO~lieiJ aka~emi[kiei w P~lnaniu 
MłodzIe! n~e dopuściła do referatu stu'oont.a tyda na z]etdzłe P9lonJslów -ZajścIa 
, na wydziałach: medycznym I rolniczo - leśnym 

, p o z n a ń, 23. 1 t. Dziś, w sobotę, tv I postQPowanie polonistów war8UW" Trzeba zaznaczy6, że cała młodziez 
drugim dniu obrad zjazdu po:onistów. skich, którzy nie wahali siO z tydem akademicl(a występuje wszędzie jed­
jaki się odbywa w Pożnn.niu w zwi:p!- do narodowego Po:mnnia przyjechać lIolicie. solidaryzując się z entuz~az­
ku z 15:-lcciem 1\ola Polonistów S. U, i sha(lbić uewcin. narodowe pols-kicJ motn ze zdecydowall/ł postawą mlu-
P:' wydarzyły sil; poważne zajścia ant y- młodtieży a.kadem~ckiej. dzieży narodowej. Na. wydziale me· 
iYdow!kie. Chodziło o usunięcie z to- * dycznym wezwana została przez jed-
ku cbrad i dyskusji referatu Żyda, W dniu 23 listopada na Uniwel"SY- nego 7l Zydów policja, która jednakie 
mgr. Hapensr.tadta, jednego z człon- tecle Poznańsldrn odbyły AiO na nie miała. już powodu do interwencJi. 
ków delegacji warszawskich poloni- wszystkich wydziałach manifestacje • 
stów. Ingerowali energicznie w tej anlyżyuowskle. Żydzi zostn.1i usunlęd W ~odzmac~ .popołudniowych po--
sprawie członkowie Młodzieży Wszech- z wykładów na wydziale prawnym. rusze~le Il}łodzl~~y wzrosł~o, gdy toz~­
polskiej, w imieniu której jeden z ko- rolniczo-leśnym t medycynIe. Do O'!' 8zła. SIę WIeŚĆ, lZ. n.a zJe~dzie polonl­
leg6w zło,żył nngły wniosek do prer.y- strzejszych · star6 doszło na medycy- st~\~ Zydzi wygrazah się pod. adresem 
d. jum zjazdu o treści wyżej podnn~j. nie, gdzie ty«1zl, wezwani do opuszcza""1 k~\I~zy-studentó\V w słowB:Ch. "Temu 
Jednakże przewodniczl2cy plenarnego nla sal wykładowych, ociągali się z wInn?, k!~Chy - czekajCIe" my .wam 
tebrania, p. 2ółkiewskl, r6wniei dele- wykonaniem woli młodzieży. pokaz~my .. Należy tu wyjasnł.ć, ze tą 
gat warszawski, wniosku, jalco rzelco- * "winę. ksłęzy było to, Iż 801ldn.ryzo-
mo nieistotnego, nie przyjQ.ł do winl1o- 2! 3 re: 
mości. Wówczas młodziez narodowa 
v;yrar-Iła gło".ne prze,eiwlto temu prote­
sty. Uczyniło ~ię duże zam!cszl111Ie~ 
Przewodn!czą,cy 1(01<1. Polonistów War· 
szawskich oświadczył, że nie będą. oni 
brać udziału w obradach, ekoro usunie 
się z ~nli jednecio z ich dele~,~acjł. O­
świadczenie to wywołałO wśród ogółU 
zebranych, którzy IhOCHO solid:u-yzo­
wali się ze zdccydowallę. J:ostaw~ Mlo­
dzi(,\2:Y WM!echpolskie.l , wielkie cburze­
nie. Prezydjum przerwało obrady, po­
ezem wsr.ys·cy zaczęli opcszczać sa1ę 
pOSiedzeń Senatu Akac1cmic:tfe'!o. 
gdżie się owe obrady odbywułY. Na 
napi~tnowanic najs\lrowsze zt'.!:ługuje 
dr. Troczyń~!{i, wsp6łpracownilt pism 
,.sanacyjnych" poznańskich, Jttóry de­
mon!ltracyjnie wyszedł pod ramię l!l 
tydem Hapensztadtem, wbrew "źar­
liwej" antyżydowsldej tendencji tych 
pism, a ponadto gło~no wyrażal slQ, l.e 
i on nio weźmie udziału w 7.jeźll1.ie, je­
żeli nic rtopuśeI siO do głosu pana 11a­
pemzta<lta. 

Gdy prezydjum skierowało sIę wrnz 
z 2rdcm w strollQ Seminnrjum Polo­
nistycznego. do którego mieliby wstęp 
tylko poloniści ~o. legitymach, ażeby 
w ten sposób nie dopuśCić młod;d~ży 

ltoutaat, Dobrzyiskl ". 

MIASTO SPI 
Noe przywlokła się C'!złaplą.r. - żebracz,ka o kiju 
za dalC3ko jej było, tu spoczn:c na ChWllę" 
zakuta}a siQ w starą, wytartą. mantylę; 
pa.trzy tępo, jal{ księżyc srebrem szyby myj~. 

Z bram wyjrzały latarnie, wzlQły siQ za ręce, 
8~ną środldem ulicy bladym polonezem. 
Wiatr.ulicznll{ zaświstał na palcach we wnęce, 
kamIenica rejenta spojrzo.ła nań zezem. 

Gwarzą. 81.Cptcm kumószki; kamienice grube, 
przvsadziste, pokate, spogl!;1.dJ.jQ. w górę, 
gdżie · się wcale nie baczę.c na honoru zgubQ 
wałkoń księżyc nrzewala szelmowsko po chmUrach. 

Biegną Iduscm lysldiwć; tramwajowe szyny, 
prosto, pl'osto. daleIw. s\Vohodnic, bez Il\.Ońca. 
i chichor.ę. po drodze, jali plo::ho dziewczyny, 
wiatr jo chwyta za włosy 1 po łydlmch u·~a. 

wali 81~ oni z postawI) młodzieży naro­
doweJ. 

Słowem, " Polsce wolno my;łle~ 
tylko tak, jak chcą Zydzi, występkjelll 
za$ jest. gliy zabije gorące serce pol­
skie w obronie polskiej, narodowej 
ku'tlJry. 

W tymte dniu ukazała si~ na u~ł­
wersytetie ulotka, wydana przez uLę­
gjon Mlollych" I kOI)'lu"izuję.cy ,.ZWI:;t..­
żek Młodzieży Demokratycznej". W u­
lotce tej "sanacyjno" niedobitki usiłu'lł 
"napiQtnować" młodzież akademiekę. 
tylko 1.3. to, że na uroczystości!lcll 
tych organizacyj zdecydowanie mnni­
fosiowało. swoje llnrotlowe oblicze ideo­
wo. 

Oczywiście, każdn. napaŚĆ "sana­
cyjnYCh" niedobitków spotka się z ta­
ki odpowiedzią.. na jaką zasługn' e. 

l. n. 

Pro~es pne~iw b~'skupowi 
O prlest~twa dewi'ItOWe 

B e r I f n. (Tel Wł.). W proceSie o 
przestępstwa dewiwwe przeciwko bł­
s!mPQwi z Meissen, ()głQszonv został w 
soootl;' IJ()po!udniu wyrok. 53-letni bi­
skup dr Piotr Legge skazany został na 
grzy,vn~ w wysokości 50 tYSięcy marek, 
brat biskupa 46-1etni dr. 'f'eodQr Legge 
na 5 lat więzienia, 5 lat utraty praw 0-
raz 7{) tysi~cy marel( grzywny. 47-letni 
generalny wikary prof, dr Z~ppa na 3 
lata więzieni/ł. 5 lat utraty praw oraz 70 
ty<si{'cy mare'l{ grzywny. nr, Toodo'ro­
wi Leg,!fe oraz pr<lr. dr. ZQPpa zaliczo­
no przebyte 8 miesięcy w areszcie śled­
czym, 

p, Słonimski odbył podr6t po Ameryce 
i lieE·ZCl.a ohecD 'e wTatenla i plotki 
w "Wiadomościach L:t~racklch". W ()­
statni!"') liście pisze o New Jurku. M. In. 
hył łet w fll\dr.le O1)cnym. gdzie zapytał 
8p'dr.i(>~(), jaki jrsl procent Polaków wśród 
maf{)~cl ,n: " prr.rsl·· ' 'Jw? .• Nlestety - po­
wi:lda n, Slrnim~!. Polacy zajmuj" 
jc(lno z mir:sc c:&olowycb. Ptlut&yni uao-­
gól ~" uClciwi." 

"narodO\,yej. to ta cały pochód zatrz)'", 
. małn I sPowoQowałn. że Zrdp, IIapcn ... 
8ztadta z terenu polskiego uniwcrs)lle­
tu usuniQto. 

DziQkl temu dalsze obrady odby­
wały się już bez jego obecno§ci. Jednak 
delegacja l{oło. Polonistów S. U, War­
szawskiego zrezygnowało. w dbroT)ie 
sweg'O kolegi-2yda z dalszego ud:dnlu, 

Sen tyslęcy u~pH>nY'ch t komin6w się kurzy. 
Chrapią. schOdy pÓdwórza, Imrytarze, sienie ••• 
ZnóW teb kslęiyc (idiota~, jedno ol<ó zmrużył, 
do ~mfetnil{6,v clet{a'we ~apti'sz(}ża.J ,śpÓjrzerue. 

Teraz zno,vU' się h\1śta na' nagieJglilężl, '-' 
(). żes}{oczył ,i toczy s'..Q brzeg'om chodnika, 
gdzie w p,onurych jal< trumny. zatQchlych fabryka.ch, 
przez sen warczą maszyny, jal{ psy na uwięzi. 

Na!:\'le sttikn~l w drzwi knajpy. Otwarły się :: tr~askieIl1. 
świAtło na bruk chlusnęło, sypnęły się dtwięki 

Tak 'J'Owlada o. Słonimski. l prz"porol­
na o jednem, te Nowv Jork jest najwi~k-
8zem skupfl"kiem tydQwskiem, te mie.,z:- \ 

,I talII p,z"zMzlo rrH1Jcn Zyd6w, te· są prze" 
waUJfe Zydzi z PooI.ski, 'I te' skutkiem tego 
uC::1dz'" tam zn t'(}laków, \ te w l>f'l.ewatnel 
ct~!!ci upraw\ail\ f\r .!cdel'y. lawadżajl\'ce 
o kodeks kanIV. I zapomina p. Słonir.1-
ski. że @;fl,dy n(Jw' t"T"lde. dzienne i norne, 
ną.,iwi,!cej roboty mają z owymi właśnilł 
"Polakami zderektowanymi", tj. "wY1"nauia. 
m()jt.e~zowego". A więc nie Polacy - ade 
Żydzi, kUny alę źa Polaków podawajl\. , - * Niema dość słów. by potępi~ takle 

jakiejŚ głu'Pitl,1 zszarganej, wlMtowej piosenki. . 
Rtoś drzwi szybko zatrzasnął i wszyst1{O zamarło. 

t mów księżyc, widzicie wiecznego wagnnta f 
Toć to kpinv s~ Jawne (mo:i.e łylmQł grogu ?); 
wlok:Jccjo sJQ żółwiem przy apt()cznym rogu, 
potnyjaml srcbrnemi oblał policjanta.. 

Miasto śpi. 
Senn~ głow~ ldwaja. po rogach ulice, 
Cisza dachY całuje jak może najsłodziej. 

la. ten wiersz napisałem specjcJnio dla ł .. odzi, 
piórem 2i serca wyrosłem. maczanom w księżycu. 

Podobno rnłes'l:kańcy Wat'SKW)" poka­
zuji\ sohie palcami pewne głośne ·i znane 
MQbj.stO'ścij ten ma. 2 tys. zł z lego przed­
sięl1lo'rstwa. 2 tys. z tn.n1tego, 3 tys. z inne­
go Hel • . . ~nn Pf1w~t':l:::eć .. łuilcuchy l'z::r.ę­
śc·::". ,y:: :o.zl,u z L_ .. jako przvldad wv­
mienia si~ prez ... f',' listw. Zald. Przem:, ''1-

wo-Zoot.owych" p. Przedpelskiego, które­
mu te zaltta1y ob.niżyły pensjt: miesięc7.0!\ 
z 5000 zł na 500 zł. Ale rówl1Qcześnie 
.. Zwlf\ze.t EksfJ'O'l1erów Bekonów", w kló­
Tym p. PrzeclpclsJd jest zajęty, poci n i:':el 
(!) mu uposażenie właśnie do 5000 zł. 
Doł;TY spo.sób nn nowe olJniiki pensji, Trze­
J: mieć tylko trochę sprytu no j należeć 
do .. fnm l1'i". 

*__ iW 2Ł 

I tu i tam wchodzą w rachubę czynni' GtlYńia. W wywiadzie, udzielo'nym Pi-I rozbrzmiewa coraz SZEitzej. Nie po- . ruch e.g-ipski Wafd. by umocnić swe 
ki, które "prccowaly" z szcrol<im smu .. Exc~lsior", p. I(oc przedst::nv!' I,nc:gl;l. !;::...dIlC pożyczl{l 7.~Hl'anic:-nc" o II.~ p,?zyc;o ~vo,bec A~glji, a na Dalel.im 
ro_machcm n:1. terenie międtzyII uroLlo- na.dz\yyczaJn~ wpr{)st rontown9śĆ tej- y.Q..uanlOlll tego głosu Ule stalJle l:lll~ za- Wf.!chodzlG JapollJa prngnQłaby - po 
wym, choć w procesie francuskim że li nj i. kolejowej. podkr~ślahc, że doŚĆ. lHworzoniu "nioznleimego" p:lństw8. 
choozi bez wątpienia o robotl;, mającą .,s!wro tylko! okolic~ności ~l{ażą, ~IC .k,U Na froncie wojennym n,bisyńsko- M(tndżu~o, u~zynić coś P?dO~HlegO w 
o wielo rozloglejszy podkład pol Hyc!.· temu p<?myś,ne, WIJHH> ~I~ r{)zs~orl.}, Ć wloddm nie tyle in tercsują. nas opi- półn:)cn} ch Ch, n ~ ci!, PrO\~ lOqe Hopei, 
ny, Dość wspomnieć o tem. eo działo st~sunl{1 g~,p~dar?~e >'\omi:dzy n::U!iz,~- zo,dy, mnieJ lub wiQcej kl'wa\Ve, pod- ąZ!lntun~, Szansl, Czahar J SUlan. mia­
się po mordzie marsvIskim na terenie 0:1 dwo.ma k~a.~'f:lll , Ze sł~\~ tych wy- krcśl::..jQ.cc bchntcl'slwo zarówno jed tyby ta!ll zerwu~ ł~czn.ość z Chl'paml 
Ligi Narodów, - co pachniało niema.l cll}ga Się WnlOISKI co do mo~hwości u- nej j~l, drUt'jej strony _ j:l.k wielki pol Urlll IOwcml I Ich stohcą Nanlonem, 
wybuchem wojny. zys;t~nia d!,-:szcj transzy ~o~ycz.ki Iran- \Vi~Rki ntalt lotniczy pod' Bulę, jnlc zd~. i Zg:u;po,;:ać si~ wokół 1 'ył~sncgQ .. nie-

Wróćmy Jednak do Iłaszych spraw_ cus.oej.Wlad<>mo p~zcel~z,. /l? tylu, bycie prze:,: i;,olnierzy NSg'usa czterf'ch zaleznego rz<;u.u \V Pe,\lIlle, z którym 
Więcc,j bo<laj. nii o proeesnch. mówio- łem budowy: Wspommu/l:':l l~o.:c ... u1;Y- tunltów włc.gl~i('h. _ ile te wleJkb !Q.:zylby ~upon~q, .. antykomunistYcznY 
no u nas \V ubiegłym tygodniu o moż- s~un? do tej pory tylI<o 400 mJIJol1,()\'" zal\tlliF-owo sily, kt6rych działanie za- ~oJu::;7. ~:-~Jrko\Vy. . 
liwościach p-nlitycznych, dotyc7.ł,!cych fl~I}:"ÓW, CI:O,? przewld~wanr był pc!e,n znl1cznć zaczyna siC coraz silniej Z AngolJI, I Stnllom ZJedn~czonym pó~n. 
lepszego układani:!. się Iltosunków pol· mllt-.rd. OL6z t~ra.z tnowi SIQ o.mozl1- poc1.Q.tkiem tyge,dnin. wes,Jy w ŻYC1~ An:er~kl udało sit;! na.r~zIe plany Ja­
sko-frcncusldch .. Wycię.gano daleko W?S.CI otrzymama dalszy-ch klllmset sankcje przeciw r; lochom, 'Mimo sil- po.nslw'. pch::l.mować, Ze iednak p:.ń­
idące wnioski z serdeeznGQ'o przyjęcia, mIlJonów. nych 'wyst~pieli słownych Mussolinie- stwo MI!<ad:t. 7.dola ni~jcdno )~z.c:,e 
jakio:;o doznali w Warszawie delegaci Tcrnatem dnia są również - oszczQd. go _ c7.u<! jednak. że Włochy doc:mia~ą ~v!k':.tn~JI1o\~' a~ w ,ch\vtlac!l c.lęzkl(·h. 
kowb:ltantów francuskich. z przemó- ności, na których oprzeć siQ m~ Zl'Ó'''- cały Ich ciężn.l'. Sp:ld!l. tcn ciQżar nlt~. bUy EUJ.opu r.a <:ta lest tro~:(aml, pol~­
wień min: Góreckiego i gości frantu- noważenie budżetu, oszczędne,ści, któ- tyl1to nu Włorhy. Odctuw<) go prze("-- c7.on~ml. 7. ~V{)jl1Q. w EtJoPJl. - z tem 
skich, omawiano fakt podany do wia- re nazwnć też można tern samom pra- wszyslkiem Francja. s~czególnie na nal('~y SiQ h,~zyć. 
d<lmości publicznej przez jedno z pism wem nowcmi ol>ci~.ienisml. 'l·ero.r. już · p.ogl'::-,nlczu francuslco-wlosl~iem, gd:lc . W sfa.sunlt<)('h wewnętrzny~h Fra~­
warszawskich. że podczas bankietu. nie sami .,anłypa(lSl\Viowcy" 7.nC7.ynaię.1 kO~E'je zmuszone sę. zwalni~ć personel CJ,I na. ,baczn~ ~lwag.r: zusłu~uJę. wyslł. 
wydanego na. cześć tych FrancuzóW znglątlnć do kieszeni rozmaItych dy;- z powodu zamarcia ruchu, gdzie gf)- kI I€wlcy, zmIerzające do c,balenla 
przez min Góreckiego dnremńie czel<a· nital'Zy i wyliczają, Jak wysol~ie i z ilu ł sl'odnrstwQ narodowe ponosi olbrzy- rUJdu Lavala •. - połl1czone ~ kr'Wnw~- .... 
no przez godzinę na przybYCie zapro- źródeł maję. doćhody. Tak samo za-! tnie straty. pOZbaWione moźnośri mi n:vanturaml. ~.rzfldza~1eml w pra''v:I­
szonych - ministra Becka, pp. Mio· czyna się żaglą.dać do kieszeni rozmai- eksiportowych do Włoch. JedynIe cowe) org:mizacJl Oglllstego Krzyzl\ 
dzińsklego, Matuszewskiego i innych tych wydawnictw "sana,c:yjnych", Ile Niemcy śmieję. się w piąstkę. wYWQżąc pu,łlc dela Rocque' a. I te stosun:ti mi­
pułkowników. one po~ierały 8qbwencyj. Plaga roz- do pi~knej Italji przez kraje, które nie łUJ~ 7.ape'Yne wyzy~kać. ~rzeclw~ic1 

Niemniej zainteresowała oplnj~ wla- inaitych "luzów" . l hfunduszy" h11dżeto- przystą.pily do sankcyj, - Szwajcarja, Fra~Cjl" Niemcy a m~mrlleJ .. Angl}cy. 
domość o równoczesnym pobYCie wice- wych i pozabudżetowych. nie podlega,- Węgry, a prtedewllzystl\iem Austtja ___ Pra",!!ęhbyśmr przy tej ~kazJI pod,nt~1! 
min. Koca w Paryżu, w cl1ara.kterze I Jtcych kl;)ntt()!i pattstwa.. powinna być całe póciągi potrzebnych Mus~olinjemu z ~aelsklem, ze osła~iente .FrancJi QJe 
ezłonka rady nadzorczej poJsko-fran- wymieCiona.., ~ . ten głt>S. podnosZQny do prowadzenia wojny przedmiotów, lezałoby w naszym mteresu~. 
euskiego tow •. budaw1. kolet 6J.ts,k- od d&w~& prs. o,p~O nvodowł. teraz,Z WlOjny k.orqsta nacjonalistyczny 
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Panu J·ózefowl 
obcięli pół ćwiartki 

W dz;eslęciu miesiącach b. r. powstało w Płocku 25 pJacówek cJ1.rześcłJa'ńskich, które 
dzięki sołidarnDścl polskiego splJ'łeczeństwa rozwlja'ą się śwletn:e, rugując z dzie-

dziny hąndłu element obcy . 

L ó d 1. dnia 23 listopad&. 

P ł o e t, 23 listopada 

Nasz korespondent płocki dOQosł: 
W ciągu 10 miesięcy r. b. powstało 

w Płocku 25 nowych polskich placó­
wek haruIlowych, rzemieślniczych 1 In­
Iłych. Sił to: 

c;;... Jut pEYWnie nl'gdy nie dojdę do II:rub· 
Azej forsy - zaczął ze skwaszoną miną pan 
Józef. - A takby się przydała! Motna ta· 
nio domek p06tawić w Rudzie albo I blitej. 
Mam nawet upatrzony plac. l to wszystko 1 
na nic. . 

- Co się stało, panie Józefie? Spodzie· 
waliścIe się .spadku a teśeiowa w 06tatniej 2. 
chwili wydobrzała na feE.t? A mote wyczy· 
taliście w gazecie. te wasz numer wygrał 3. 
10 tya:ęcy, a potem O'kazało SIę, źe 1.0 by ła 
pomyłka? ł. 

- Właśnie o loterję 6i~ rozchodzi. O­
,rl06ili dekret, te komorne będę płacić nit- 5 
Eze o 15 procent i podatkU łokalowe![o nie . 
będą ścią.gać. Zaczqłem rachować i \\ )'6zło 
mi. :te zostanie mi z tego powodu S l ptl ł 6. 
dolo go co m:eosia,c w k:eezeni. Wi~c mówię 
starej .. Wicez co, wierna towarzyszko mojej 7. 
biedy, mamy:> zloclBz6w wolnych co m:e· , 
61ąC. kupimy pól ćw:artki. Sil puJobno ta-I 8. 
cy. co w\"J;tI'\"wają Ja tam jee7.cze taunego 
nie oglądałem. ale w gazetach cz)'talem i 9. 
nawet foto){rafje byly. 
Mote fortuna i na nM mrugnie filuternie I 
i spadn:e ,la naa jakaś gm!k;za forsa Stil- 10. 
ra mówi. te dobra jest i zaraz na\\et prze­
mówiliśmy eię wed!e tego domku. co go 11. 
p06taw:my, ;ak wyg-I'llmy. Ja mów!ę. te w 
l..a.l(cwn:knch- n:by z powodu tej auto· 12. 
.. trady. co ją dwa tyg-odnie teHlu POŚW:I!CIl­
li. ona nic t~· iku w n udzie, ho tam tlwoja- 13 
ków ma blisko. Stanęlo na tern, 2e w Ru- . 
dz:t', bo Ja mam zawsze swoje zdanie l l .. , 
~~jl\ racje, ale lubię mieć tipokój w dO-I 15: 

- Co dalej panie Józefie - loterję za· 
mknęli, czy co. te .,;traciliście nadzieję? 16. 

- Lotcrji to nie la mk nęli I pewnie nie I 
umkną. bo Il'lllpi!'h lli).!d\' uie brakl:lie, ale 17. 
mOJe pół ćwiurtki mi 1bcięli. 

- ~ie bal'th:o rUWrr)lem, eo się stało. 18. 
Dlaczego wam obcięli? 

- Nie czytał to pan, te nalofyU nowy 19 
podatek dochodowy. Teraz nawet robotn:k • 
taki jak .1&, i je.szcze biedniejszy, będzie 
mial wytrącane na podatek. 20. 

- Wtem o tern, ale lo nie wyniesie du­
to. Ty\·ko ur7.~dnik.om strącać będ" bardzo 21. 
wysoko podatek. 

- Nie j~tem zazdrO@ny o to. eo mają u· 22. 
rzędnlcy, ci mniejsi. Znam jednego poste- 23. 
run ko I', ego. Sto osiemdziesiąt złotych do­
• tawał na rękę. bo im na ubezp:eczaln:e 
ani na bezrobocie ani Fundusz Pracy nie 24. 
atrącają, Teraz t8trąca~ mu mają na poda· 
t&k po 18 zł<>tych. Bieda u niM'o była, 25. 
niech ręka BO@ka broni, bo dwoje dziecla­
k6w lo\< domu. Teraz będzie jeszcze gorzej. 

Sklep bławatny Radaszklewleza 
przy ul. Toruńskiej. 
Sklep żelaza Bajenklewlcz& przy 
u l. Nowy Rynek. 
Sklep rolniczo-kolonjalny Woźnł­
kowskiego przy ul. Nowy Rynek. 
Skup zboża Nowaka G. pny ulicy 
Nowy Rynck 8. 
Sklep galanteryjny Nowaka G. 
przy ul. Nowy Ryuek. 
Skład apteczny Korzeniowskiego 
przy ul. Grodzkiej. 
Sklep ogrodnlczo-kol Jankowskie­
go przy ul. Tumskiej. 
Sprzedaż pieczywa Goźdzlewlez ż 
1. Poznania. 
Ze~nrmislrz Stec przy ul. Grodz­
kiej. 
Grawer Litawińskl przy ul. Grodz­
kieJ. 
I{rawf~e damski Roszezak prz)' ul. 
Tums!{iej. 
Rklep gotowych ubrafl męskich 
Sl,ibi11skl przy ul. Tumskiej. 
S:tlep gotowych ubrań damskich 
Organiściak przy ul. Tumskiej. 
Zegarmistrz drugi przy Grodzkiej. 
SklE'p masarski Policewicz przy 
pl. KanQn. 
Sk lep masarski I{amlflski p·l'zy ul. 
Grollzl<iej. 
S!{:ep kolonjalny ldzlkowskj przy' 
ul. Mis,'ollarskil'j, 
Sk lep kolonjalny Kajkowskl przy 
N. Rynku. 
8k len kolónjalny Ma.runowskł przy 
pl. Kanon. 
Sklep kolonjalny przy ul. KoJęgja..­
nej. 
Warsztat rymarski Maehezyńskl 
przy ul. Tumskiej. 
Kamn.sznlk przy St. Rynku 19. 
Skłncł wQ'gla Bajenkiewic1J przy N. 
Rynku . 
Wytwórnia poflclOCl1 Racibol'$ki 
przy N. Rynku. 
Fabryka narzędzi roln. Urba.futkl 
przy ul. Królewieckiej. 

Ja na tygodniówkę dO@taję ł5 złotyrh. Więks."oś~ tych plac6wek jest 'WY-
Cztery złote bez paru grOtizy ścfąA'a!ą na niklem planowej akc·1. zmlerzaj~cel do 
ube7.p:t'czaln:ę i tnmte inne fUllclu<S7.e ~1:t- jnk nn .iszybs~c,;o wykorzystnnin. ptZ(l­
rej duję 38 złotych Z lego płuci m:c.szkll- ciw7ydowskiego nastroJ'u w społcczcń­
nie. ubiera mnie i s:cbie. ub:era dliCl'ko "twie. 

KorzenIowski - właściciel składu 
aptecznego. 

11. Goździewicz - handlowiec z Po-

Oto częściowa lista ~nłożycłell no- 10. 
wych polsitich placówek handlowych 
i rzemieślniczych \V Płocku z r. 1935: 

1. ldzikowski - kupiec kOlon:alny 
2. Pollcewicz - kupiec masarski. 12. 
3. Ol'ganiEciak - kupiec Odzieży 13. 

znania. 
Tapicer. 

dnmsklej z Poznaniu. 14. 
ł. Skibiń~kf - kupiec odzieży mę-

Machczyństd - rymarz. 
Jankowf>ki - kupiec ogrodnic~ 
kolOlljatny. 

skiej z Poznama. 
5. Litawiński - grawer. 
6. Roszczak - krawiec damski. 

15. Bajenklewicz - kupiec żelazny. 
16. Wożnikowski - kupiec rolniczy. 

1. Kajkowskl - lwpiec ko!onjalny. 
8. Zegarmistrz z P07.llania. 18. 

17. Nowak G. - kupiec zbożowy i ga.­
lanteryjny. 
Szumacher - buchlttter. 
Stec Fr. - zegarmislrz z Poznania. 9. Rado.szkiewicz -..: kupiec bławatny. 19. 

Grupa (nickomplt>tnll) zalo:tYt'lcll no\\ )'ch pol .. l,ich plac6\\..ęk w Płucku. 

t""otogTarja "owyżs7.a jest już nie­
aktualna, gdyż do dnia dzisiejllzegó 
(~O. 11.) pr;zybyło jeszcze G innych pol­
sl}ich placówek, a więc: 
20. Itamasznik. 
21. Sklep spożywczy. 
22. Sklep spożywczy. 

t3, Sklep !lpożY"'·czy. 
24. Wytwórnia pończorh t 
25. Fabryka narzędzi rolniczych. 

Przyl<ład narodowego społeczeństwa 
w Płocku niechaj bQdzie zachętą. dla. 
iniCjatywy Polaków w innych mia­
stach. 

ŻYdzi O sukcesach Polaków 
l w Płocku 

WśelelMJtt slq ::e ~loścl, abr.łłc.ajt(c Ob6" Narnt.ltł1ł'1/ orilu­
łł",.1ł8mi łDlizuJ'iskam,l, IldlJ~ de,,,,,·um.1e ich stilitlarlto8ć pol­

skiego Bl;.olec~c,;slwa 
I ty jemy 1 te~o we troje. Moja 11tara nie 
jest zła gospod~ni. człowiek, chwala Bo~m, Gdyby min~ł, W co nte wfertymy. I W żydowsl~im "Naszym Przeglą rzy mają odwagę prtl'!elwstawM ~iQ 
ma zaWBze czystą k06zul~ I całą marynar· zapal do walki z 2:ydartt! i wytworzony dzie" czytamy: ich hegemonji w handlu w Polsce 
tę na plecach. Dziecko musi na P:e6Z0 cho· sperjalnie. nastrój l?tToer.iwżydowski. "UgrupowanIa z pod 'wiadomego I zakładać chrześci~ańskie placówki, 
dzi~ do szkoły, ale jak je6t deszcz to na w6wc:.ras. Jako re.alny wYnJ.k tej wnlkl. znaku _ pałki! tłuczonych szyb _ które dzięk,I. u. świ.adomieniu s.poleczeń-. 
tramwaj się znajdzie. Widzę jednak, jak t I k I 6 k b j t I j J śl ciętko jest jej związać koniec z końcem. p07.0S aną. po s le p al' ~v i: ~st onv. rozpętały ostatnio na Mazowszu bez- s wa rozwIJaJ.Q. Się cO'r!lz eple. ~ l 
Grosza jednego odłO'tyć nie mot na, Samo ~ kt6:~:{'h Idea l'n~rodowlc!11n. handlq przykładną hp.cę bojkotową. Akcja, za- Żydzi ~ądzą. ze ta WŚCiekłość, WYT!lza­
m:~zkan:e kosztuje 25 złotych mie6:ęcz- I rzemIosła w Polsce ~ęd7.le trwać w krojona na szerszą skalę, rozpoczęta ję.ca s~ę w ordynarnych napaśclaeh 
Die. a z podatkiem 27 złotych. cały rh pokoleniarh z o~ca na syna. została w Płocku. Masowy kolporlaż I na Oboz Nm'odowy, zahamuje pęd Po-

Od pierwszego potrącać będą mi przy Najtrudniej było namówić Polftk6w uiotek żydożerczych, posterunki pl'ZY l~ków do handlu, to się gr':lbo mylI). 
wyplacie podatek dochodowy. Miesi,!cznie do znłożetlfa pierwszych placówok sklep:\ch żydowskiCh. agltac;a na. tar- C?łr ha~ue! \v. Polsce prędzej cz~ pÓź.. 
5 zbtych 85 groszy. Zabiorą w6zyścius:eń· Nicktó:-ych fachow!"6w, j'\k np. l.~a ... - gowisl,ach wśród ludności wiejskiej _ llleJ znajdZie SIQ w rQkach polskiCh. 
ko. co irskalom na ohn!:Łce komorncgo i 
na podatlm łokalo\\ ym i jC6zcze muszę rio- mistrzów, kra weń dnmskiego, grn\\lern oto realizaCja trawesto\\'anych na 
ło~}"ć Plll'ędziClSiąt gr06zy. Tera jut pan ro- i kupców ]lranży ochieżowej sn ... owB.- modłę młodoendecką programowych 
zumil', te z połówką ćwiartki muszę się dzono spel'j:l.lnie Z Powania. Kolejne haseł Strcichera. W niektórych wy­
PQ~(,lgnać. wysiłki szły już latwiej, A'dyż nndzwy- padkach kołtunerja judofobska l'rze­
. - Wam obcięli 5 złotych 85 groszy." cmjne po\yod7cnie nowootwartych pln.. ścign<;ła swego mistrza i w p.rasie swa­
waszemu zna.l~memu p06terunkowllmu 18 cówek sŁnło sIę świetnym bodźcem dla jej ogłosiła listę osób, pozostających w 
złotych Zarabiacie prawie jednakowo - Inic:atywy Innych. stosunkach handlowych z Żydami. 
to .t'emu gorzej nit wam. Mają, jednnk 
wif:kBze \\ zl{lf!uy dla robotn:ka niż dla \V powipcie płOocklm w r. ub, 8ft-
funkcbnarjut\z3 paIJć;(woweg-o. mych skupów 7boźn polskich powstało 

- W:dzę. :te po n 8ię nn tern n!~ znll I 5. w r. b. zaś różnych sldepów pot. 
wierzy pan \V to. co P:r3zl\ w • .sanncyjn)"ch" skich 9. 
gazetach i co mów:q nasi dygnitarze przez Nowootwarte plat'ówld polskie 
radIo. :te n:by dla robotnikn 81\ tacy do- ń b 
brzy Mówiłem panu pr:t.er:ct. t.e mn:!' co suołeczl' stwo popiera coraz ardziej. 
tydz!eń BtrD,ca!q prawie cztery zlote na u. Młodzież od czasu cło ('7.nsu mnlu:e nn­
":zplO!:ZlllDi~ i to mn:l fundusze. ~1:('/3:«:cz- pisy .. Nic kupuj u 2:yda. gdy Polak 
nie odb:ern ill mi nil to równo tS Złotych. głoduje", nieponruwnym Polakom (ku­
A tl'ra7. odb:cl'ać Lr.dq jedzcze prawie O zło- pl.1fl!cym u 2:ydów) 1.t\\vie<:7.n się na ple­
tych n!\ nl)c1atl'k. lic to bęfizie I'azt'm - 21 r:1ch kartki z napisami. Ittól'C ich dys- ' 
abtycb. .\ p~ste:un~o;\'emu wytrllC{\. tylko kredytUją. w oC7.ach spOłeC7:Cl19twn. To 
tS złotych. I o\Yiedzln.l'~. :te mu ~:e za- \ też np. w d7ielnit'v rvbnckiej pewIen 
zdroBzrzę, bo b:erlll u n:e,go gOI',sza IE'lSU'ze ńo d ł" 'I "kI ' . I 
niż u mn:e. a 'e nie lub:ę jal;; mn :e bu ja:1\. L.. Y za oz~. ' ep SP.o:r.ywczy po pa-
Poco to r ,)b:ć? - ka;/;dy robotn:k mil H"le ru !ygonnla~h m~!"H'Ił go zamknltć, 
oleju \\ ~Iowie. teby sobie \yszrstko porn- r,-dY2: nikt nie chctał kupować u nie­
chować. Jut do tego dopro\\adzlli. te n:kt go. 

Plakaty. wzywaję.ce do bO,:kotu, u­
kazały siQ również w Włocławku. Kut­
nie i Lipnie. W Włocławku ~dl!\ld In­
terwencjl radnego HorDa policja zbyt 
agresywnych kolporterów aresztownła, 

Te I tym podobne ,.bohaterskle" wy­
czyny żyuożercze odbywnją. siO pod 
protektoratem mle;scowcj szczuj~ceJ 
prasy endeckiej, która tłumaczy akc:ę 
bojkotową nic antysemityzmem, lecz 
- asemityzmcm, t. j. dl2.żcniem do 
.. pokojowcgo" odseparowania się od 
ludności żydowskiej." 

nozomiemy wściekłość 2yd6w na 
ludzi ze Strónnictwn Narodowego. któ-

jednego slowa n:e wierzy co mówią. a :m D7.lennlk .. Głos Mazowiecki" f()z-
więc~i opow iafiają ~ swojej dobroci ~Ia ro- poczl;lł wydawanie co tydzień .. Dodat-· ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
botn:~a. tern bardZIej ~atdy z ąa8 81~ bnł. ku Handlowego", poświęconego wy- ST P.ArHA ., ~d.& 
:b~ Wiadomo. t,e z takl?b słodkl~h słówt"k łą,cznie sprawom handlu i rzemiosła ..... J"U . ~ 
DIC dobre~o me wyjdZIe. CzłOWIek myśli. \ 
te będzie miał pól ćwiartki, ogląda place. ~ Płocku. Majlł być wydane ~peejalne • l7N1 został "nellle.łoDY 
buduje dome~ w myślach. a potem widzi. Informatory i wIelka ilość kIeszonko.. 
M był ,łUpi. wyeh kalendarzyk6w ze spisem I t f.f PUlta II·nRIJ 1113, hl 227-BO D8Iep.eje ł _rz~ toł. S. N. SierockM 

.Ja Pnedu 'wszystkich D01akich firm w Płock1L li&. I. II (p. Zakopanem). 



Sensacja w procesie o zabójstwo min. Pieracklego Obrady rady naczelnej PPS. 
War s z & w a. (Tel. wł.). Rozpo­

ezęła obrady swe radia naczelna P. P. s. 
Projekt nowego prog,ramu przedstawił 
Ib. poseł Niedziałkowski, a k()rreferat 
wygłOSił dr. Pruchnik. (w) ~ arilD' J a mówi 111111 ~ u Nowy kartel? 

War s z a w a (Tel. wł.) Z inicja,­
tywy firmy "Herbewo" w Krakowie 
toczą się rokowania w celu utworzenia. 
kartelu pod nazwą "Centrotutka". Do 
kartelu miałyby wejść fabryki tutek 
.,Herbewo", "Sokół" w Krakowie, "So­
kół" w Wars'zawie i "Aida" we Lwo­
wje. (w) 

Osk. Czom'ij prlebywal 6 tygodni w Tworkach - Uwzględniony wniosek obrony­
Myhal przy!naje się do 'winy i zezniaje slczeg'ółowo o swej działalności w' O. U. N~ 
Warszawa (Tel. wl.) W dal­

szym ciągu rozprawy po zeznaniach o­
skarżonego p i d h a j n e g o obrońca 
adw. Horbowyj usiłuje zadać mu sze­
reg pytań, jednakże sąd nie dopuszcza 
do nich z uwagi na to, że oskarżony 
odpowiada w języku ukraińskim. 
Równocześnie prokurator stwierdza, 
że już poprzednio wyjaśniono, iż za 
ważną uzna się "tylko tę odpowiedź, 
która będzie wygłos'zona w języku pol. 
skim. 

Po kilkuminutowej prze'rwie spro. 
wadzono następnego oskarżonego Iwa­
na M a l u c ę, który również usiłuje 
odpowiadać w języku ukraińskim, 
wskutek czego sąd przystąpił do od­
czytania zeznań. 

Jako następny na ławie oskarżo­
nych zasiada Jakób C z o r n i j. Wo­
bec tego, że oskarż~ny ustawicznie 
próbuje mówić w języku ukraińskim 
i przeszkadza w prowaqzeniu rozpra­
wy, przewodniczący .zarządził usunię-

lUEBLE 
gotowe od skromnych do naiwykwint 
nieiszych. Wszehra zamiana. 'rauio i na raty 
POÓleoa WYTWORNłl\ SZCZEPAN BERNACK I 
Ł DZ, Piołrkowsk .. 215. Tel. 262-05. 

D 15001 

cie Czornija ze sali rozpraw i postana­
wia odczytać zeznania złożone przez o· 
skarżonego w śledztwie. 

Po przerwie sąd odczytuje na wnio­
sek obrony dane dotyczące badania 
stanu zdrowia osk. C z o l' n i j a. Z 
danych tych wynika, że Czornij w o­
kresie pobytu w więzieniu przechodził 
psychozę reaktywną o charakterze sy­
tuacyjnym, a mianowicie więzien­
nym. Biegli stwierdzili jednak, że nie-

o ma żadnej podstawy do p,rzypuszcze­
,: nia, by w okresie poprzedzającym are­

sztowanie., a w szczególności w okre­
sie inkryminowanych mu czynów był 
on dotknięty jakiemkolwiek cierpie­
niem psychicznem, które miałoby 
wpływ na ówczesne je30 postępowa­
nie. 

Po stwierdzeniu, że oskarżony Czor­
nij nie może iJo::ostawać w odo<sobnie­
niu, sąd zarządził uchylenie dotych­
czasowego stanu rzeczy i osadzenie 
Czornija w cell w towarzystwie. 

Następnie na salę wprowadzony w­
sta.je oskarż·ony Roman M y h a l, któ­
ry zaczyna składać zeznania w języku 
pOlskim. Czyni to "dlatego - mówił 
oska.rżony - ż·e nie przynoszę ujmy 
Ukraińcom, ponieważ Warszawa nie 
leży na zLmiach ukraińskich, 2) pra­
gnę wyświetlić szereg spraw, nie aby 

Zakład tapicersko - dekoracyjny 
Fabryka i magazyn mebli 

ng 175?' oraz 
sprzedaż firanek. dywan6w. cbodników 
ł pokryć m2b!owych po oenaco zniżonyell 

W. Łuczak 
Łódź, Zamenhofa 2. Telefon 214-25. 

bronić się, gdyż bronić się nie chcę i 
nie będę. MaLl odwagę powiedzie.ć, że 
to i to zrobiłem i wziąć na siebie od­
powiedzialności". 

Oskarżony MyhaI przyznaje się do 
tego, że wziął udział w Organizacji 
Ukraińskich Nacjonalistów w celu o­
derwania od pallstwa polskiego jego 
południowo - wschodnich województw, 
oraz do ułatwienia ucie,czki zabójcy 
Maciejce. Następnie oskarżony szcze­
gółowo opisuje swoją działalność w 
O. U. N. 

Osk. Myhal m, in. mówił: 
"Jeż.eli my w organizacji umieliśmy 

wymagać .od małych ludzi, od rze­
mieślników i in. karności, kiedy mó­
wiliśmy im: "idźcie i strzelajcie, a po­
tem zażyjcie sami strychniny lub innej 
trucizny albo strzelajcie się", to po­
tem. kiedy nam samym przyszło wy­
trzymać te próby, ludzie z zagranicz­
nem wykształceniem umieli "sypać", 
ale tak, żeby się pod zeznaniami nie 
podpisać. Z chwnę., kiedy mam abso­
lutne dowody na. to, uważałem za 
wiaściwe powiedzieć wIZTltk.o na ros-

prawie dlatego, że je-żeli tak jest w or- Lwowa. Po złożeniu .wyjaśnief! w 
ganizacji, to organizacja taka nie mO-I sprawie. zamachu .na wOJe.wodę Je~ew­
że istnieć." ski ego l dyr, BabIja, OŚWIadCza, ze.o 

Działalność osk. Mychala. 0s:rani- pr~ygo~owan~ach ~o . zaIl!-0rdowama. 
czała się, jego zdaniem, wyłączme do mlU. Pler.acklego me wle,dzlał. 

NaJmodniejsze dania a la carte 

Zrazy po włosku i abisyń ska pieczeli na dzikQ. 

Oświadczenie 
"V .. Tygodniku Robotnika" ukazała c3ię oszczercza napa·ś ć insynuująca na­

szej in<3ty·t-ucji, te financ30wana jest przez obce :{aoita]y i jakolby reprezentuje 
ideologję kolidującą z lojalnym sta no w:6kiem obywa telstkiem. 

. \Vobec całkowitej niezgodnOŚCI tych zarzutów' z rzeczywi<3tością a inspiro-
wanych przez ludzi złej woli, o'świadczamy, że przeciw wc3pomnianej redakcji 
wY<3tępuiemy na drogę sądową domagając Bi~ równQcześnie ujawnienia źr6dŁ't 
tych wiadomlJści 

Dyrekcja kina "RiaJto". 

Francuscy goście . 
War s z a w a (Tel. wł.) Pobyt b. 

ministra francuskiego de Monzie, oraz 
geputowanego Martina w Polsce obli­
czony jest I)a 7 dni. Goście francuscy 
przebywają w charakterze prywatnym 
i zamierzają nawiązać . kontakty ze 
społeczeństwem, oraz zwiedzić Gdy­
nię. (w) 

Zboie dla W Io·ch 
War s z a w a (Tel. wł.) W ostat­

nim czasie nadeszły do Gdańska tran­
zytem przez Polskę znaczne part je 
zboża węgierskiego, przeznaczone dla. 
Włoch~ Na okręty W Gdańsku załado­
wano w kilku dniach 25 tys. tonn zbo­
żaStatk'i kierowane są do portu wło­
skiego Civita Vecchia. 

Poz:nań W obrornile Tatr 
p o z n a ń, 23. 11. W dniu dzisie.j­

szym odbyła 'się w Poznaniu w Colle­
gium Minus ważna manifestacja kul­
turalna w obronie Tatr. Przemawiali 
pro f. dr. Tadeusz Grabowski, oraz dr. 
Jerzy Mlodzi.ejowski, przedstawiając 
obraz zniszczenia Tatr przez budowę 
kolejki turystycznej na Kasprowy 
Wierch, 

=:. ... 

Z frontu walk w Abisynji 

Niepowodzenie 
Włoch 

R z y m. (PAT). Według oJlejaln8f!o 
kO.Q'lunikatu włoskiego, na· odcinku 
drugiego korpusu armji odepchnięto 

II C t I · k ' AbisyilCZyk6w z.a rzekQ Takazze. w, az· ne dla . zy e ni O'·w Zgł~S~ł f~fęn~~:~~aW:lf~~ ;o~f:;~~~! I I mu \VOdZaml l notablamI. Hussen Hal-

O d 
. · k ,. 1e wyraził uleg·łość w imieniu całego 

own I a podległego mu szczepu i prosił, by mu ra pozwólono brać udział w operacjach 
" ~ pr.zeciwko rZQ.dowi abisyńskiemu wraz 

. • . z grupą 2.500 podległych mu wojowni-
Dzisia.i roz'poczynamy w dodat.ku daję,cych. Cl).odzl o to, by zaclen grosz, i ków 

niedzielnym "Orędownika" druk no- choćby to był dosłownie .grosz, nie P{)- L'udność całego środkowego i polu­
wej, niezwykle ciekawej powieŚCi pol- s_~edl p~zr ::al(up.a~h Ś~lątCCZD~ch. ~o dniowego Ogadenu przyłączyła się do 
skiej p. t. "Jaskinia Potępieńca" kleszenl zyaowskie). D,~te~o własme akcji włoskiej. 
Druk powieści dotychczasowej p. t. "Z w .tym nn.~llerze p~2et!gwla:::tko~m po- Lotnicy włoscy, jak zwykle, byli 
hańb~ ojca przez życie" kończymy za ło~yr.ay SIlny na~lsk na poda~lle - ~ czynni na całej linji . 
tydzień, poczem "Jaskini Potępień- dZlale ogło~z~Il1owym . - Jak .naJ- R z y m (Tel. wł.) Jedno z pism 
ca" poświęcimy, jak zwykle co t y- wsz~~stronmeJszyc~l 1l1!or~acYJ . i włoskich, omawiając zmianę na sta­
dzielI cały arkusz. Czytelników na- gdZl.C, l ~.o kupowac nalezy, zeby me nowisku wysokiego komisarza dla 
szych prc~imy arkusze tygodniowe na- kUplC u Zyda. spraw Afryki wschodniej, stwierdza, 
szej no\vej powieści zbierać sumiennie I zbliża się nowy rok, na który wy- że zmiana ta zapowiada serję nowych 
i dokładnie. Kto do tego się zastosuje, damy piękny, opr.awiony kalendarz- działań wojennych. Po nowym komi­
zbierze s·c,bie z czasem moc pięknych informator o objętości około 100 stron. sarzu marszałku Ba.dogli-o oczekuj-e się 
ksią.żek. Kalendarz będzie stanowił dla na,szych wiele, znany jest on bowiem z tego, iż 

. * wiernych Czytelników naprawdę pięk- nie zadawala się połowicznemi roz-
Nie ustajemy w wysiłkaCh, aby CZY-I ną p!·emję. Zwracamy jednak uwagę'j wiązaniami, lecz konse~wen~nie dąży 

telnilwm na.s-zym dać na łamach "Orę- że kalendarze będą. mogli otrzymać do zdecydowanego rozwlązama. 
downika" jak najwięcej rzeczy i poży- tylko .stali F~emunerato'~z~, bezpłatnie. 
tc,cznyc.h i przyjemnYCh. Już dziś mo- KupUjący 7.~S ,,<?rędowmk w egz~m-. 
żerny zapowiedzieć, że udało nam się plarzac? pOjedynczych będę. ' ':l~ogh. 0-
po,zY'sknć dla ,.Orę!1ownika" bardzo u- trzymac kalendarz po ceme zl1lzone]. 
talentowanego powieści-o,pisarza pol- A zatem, Czytelnicy, uwaga! Czy­
skiego, ktÓTego powieść za.c·zniemy tajcie "Orędownik" nietylko sami, lecz 
drukować w odcinku codziennym "Orę- polećcie go również sQsiadom i przy ja­
downika" w pierwszej połowie grud- ciołom! 
nia. Będzie to powieść wręcz fascynu-
jąca. 

• 
Wreszcie jeszcze dwie ważne spra­

wy: zbliżają się święta Bożego Naro­
dzenia. Już przygotowujemy na te 
święJa. ws'paniały numer specjalny 
"Orędownika". Numer ten ukaże się w 
b. znacznie rozszerzonej objętości i 
zwiększ.onym na.kładzie, a więc będzie 
również dob-rą okazją <10 ogłoszenia się. 

Przed numerem świątecznym "Orę­
downika" wydamy specjalny numer, 
który będzie niejako informatorem 
gwiazdkowym dla kupujących i sprze-

Król Jerzy 
w drodze do Grecji 

A t e n y (PAT). Z ehwilq wkrocze­
nia króla na pokład! greckiegokrążow­
nika "Helli" w porcie Brindisi generał 
Kondylis przestał s,prawować funkcje 
regenta, zważywszy, iż krążownik grec­
ki uważany jest za terytorjum greckie. 

Pomimo burzy król prawdopodQbnie 
przybędzie do Grecji o wy,znaczonej go­
dzinie. 

Najtafisze kino w Łodzi "DOIłI Ll.TDOW~~~ ul. Przejazd 34, koło poezty 
Dziś j dni następnych 

"JU L ~ KA" 
Początek o godzinie C-tej. w niedziele l święta porankł o godz. 12 w poła dnie. 

Podcz .. przerw koncerłoJe pierwszorzędny ze.p6ł muzyczny. 
W nled.leha od 10 wł~cz. dla dorosłych "WRÓG WE KRWI" -,,-

sytuacja we Francji 
P a ryż. (Tel. wł.). Komisja finan­

sowa uchwaliła w drugie m czytaniu 
wnioski ministra skarbu, dotyczące 
obniżki uposażeń. 8 radykałów wraz z 
socjalistami' głosowało przeciw wnio­
skom. 

Położenie wewnętrzne nadal jest 
niewyjaśnione. Być może, że zaryso­
wujące się rozdźwięki między partja­
mi t. zw .• ,Frontu Ludowego" osłabią. 
atak tych ugrupowali. na terenie par­
lamentarnym w stosunku do rzą.du. 

\V najbliższym czasie premjer La­
val ma wygłosić wielką mowę przez 
radjo, w której ma się wypowiedzieć 
zdecydowanie przeciWko akcji osłabia­
nia. franka. 

P a ryż. (Tel. wł.) Jedno z pism 
francuskich z ubo·lewaniem stwierdza 
wzrost spekulacji międzynarodowych 
aferzystów. Aferzyści ci zaatakowali 
na giełdzie frank francuski. gulden 
holenderski i frank szwajcarski. 

P a ryż. (Tel. wł.) W najbliż,gzym 
czasie na porządek obrad parlamentu 
francuskiego wejdzie sprawa interpe­
lacyj, złożonYCh przez ugrupowania. 
lewicowe w sprawie lig nnrodowych. 



P r a C a, w listopadzie. 

o trzecim rozbio­
rze lwiąZD liśllIY 
losy na:;ze z Na­
POloonem tak ści­
śle. że jego pOstać 
i pąm iq'tki po 
nim otaczami 
głębokim sen ty­
men tern. prz('-

,' (Od własnego k~re~J,londenJa "Orędownika") 
'I których ,pre{:lyzja idradza bitll:l'lego' w widia poś-Icdniejszego pendzla, wyooTa­

kUllszcie: irii)-ni'ersl'im . b~"łegQ. oficera ·tajqce frywolne sceny mitologiczne Na· 
artylerii . Qziś pamiqtka Ul 'zajmuje w poIron przespał na tern JÓi.Kou kilka 
Orliku główne mieJ:;ce wraz z biu5tcrn nocy. 

. chodzqcrm z po-
kolenia na pokolenie Jeśli znajdziefll~' 
sil;' na zjemi czeskiej. sentymelJt ten zą­
prowaqzi nas przedewszystkiem do Or­
lika. Sredn:owieczny ten zamek wa­
rowny leży w okolicy czeskiej Często­
chow\", Przrbramu. wśród la$ów. na u­
rwistej skale, p.o.(} która z s:wrr,cm prze-: 
płn"a Wełtawa. Od r ł71!) je:;t sie-dzi­
bą książęceg-o rodu Sc!lwarzenbe,rgów, 

Drugi zkolei z panów na Oriiku. Ka­
rol - Ji'ilio odegral w życiu [lonaparlego 
role złowrogą Przebywając w Par.yż.u 
jako arnbasadoOr au~triacki. skojarz~-I 
zręcznemi zabiegami rnałżeńsh\'o cesa. 
rza z Marjn ~ Ludwiką. zcJ.obyl jeg-o u­
znanie. szacunek. zaufanie i przyjażll. 
Narolron darował mu swoje popiersie. 
cenne okJ!.zy broni, odzna..ezYł go wielką 

PomniJ, pole~h'ch. 
na polach pod AUJlerlitz. 

wstęgą Legji Honorowej Gd.v przyszedł 
nn świat .. król rzymskj"'. cesarz nie po­
siadał sil;' z radości W tol~u wspanialej 
recepcji. która odlbyła sil;' ku u~zczeni.u 
lego wydarzenia. ofiarował z wdzj~z­
ności żonie ambasadora. z domu hra­
biance Hohenreld, na;cenniejszy swój 
talizman - emaljo\Vane~o sl,arabeusza. 
Z .. świd.vm żukiem" nie rozstawaJ się 
od czasu w.vpraw\· do I~giptu. Oświad­
czył k:óiężnie. że zabrał gO z sarkofagu 
faraona. Antyczny klejnocik stale przY-

, nosił mu szczęście, Ponieważ szczytem 
pomyślnOŚCi stały się dlań urodziny 
nailtr;'pCy tronu. talizmannie jest mu jui 

. potrzebo}· ... Od tego dnia szczęście ' 9d­
wrócilo sil;' od cesarza. 

({1linźę Karol zajmowal się jednak 
nad Sekwaną niel.vłko SPrawami dyplo­
matyczne-mi. Jako wykształcony szta­
bowiec wiódł z Napoleonem długie roz­
mowy o jego zwydęskich bataljach. 
Ślęczeli obaj goo.zinnmi nad mapami. 
Napoleon wtajemniczał ambasadora w 
arka na swej slra tegj i. Sch warzenberg1 

wzoo~aciwszy w ten sposób u genialne­
go nauczyciela zasoby swej w'iedzy woj~ 
skowej. wYi=tllpil po latach przeciwko 
niemu ... w mundurze feldmarszałka ar­
mji Franciszl<a I Pod Lipskie.m zasto­
sował przeciwko Bonapartemu je~o 
wła~na taktyk(;'. cum przyczyni I si~ wal­
me do klf,'ski cesarza AJjanci ob5ypali 
k5it;'c~a najwyższemi orderami. Aleksan­
der' rosyjsl,i o·bdarzył go nadto szpadą 
ze zlota rękojeścią, wysadzaną brylan-
tami. . 

Jako ślad dysput paryskich ambasa­
dora z cesarzem zachowata się w.le!l'1l 
mopa plast~'czna pola bit.w~·. pódAu::ter­
litzem wrkazuj!łca d-oldadnie' rozmi('­
szczenie wojsl, rrancusldch. rosyjskich 
i aust"jackich Przez lupl;' m()źna na 'ni'ej 
dostrze<, nawet szałas słomian~·. w któ­
rym cesarz nocował or7.ed walką. rotwf­
nil'te 5ztan<larv pulk<lwe i baterje dziAł: 
IJonaparte kazał sporządzić maol;' spe­
cjalnie dla ~ojęłnego ,.ucznia'·. r(asla­
ne~to pr7.ez dwór wiedeński Zaopatrzył 
ją wlasnorf;Cznle w .siklee ołówkowe, 

I3onnpnrlego. gwiazdą Legji ' j legeridar- 'Właściwe mi~isce krwawej rozpra-
nym sl,arabeuszem. . \V~- trzech armii tnajd'uje si(;' pod Brnell,. 

W sam,vm Sławkowie, polożonym o , \\" odległości 4 km od :;tac.ii Ponietowic 
trzy kwadranseiaz<lv koleją od. Brna. Za mała wiosl,a Pracami. która była 
daremn ie szul<ali byśmy śladów sla w~' ośrod.l< :em bo.'u i w g\\'a Ito"'h\'ch a ta· 
napoleoń:>kiej. Na uwagI;' zasługuje je- kach PTzec, hO<.lziła z rak do rąk. wzno.si 
dynie · pałac. ongi "łasn<lść h·r Kauni- się na wzgórzu po5e~ma .. Mogiła poko­
tzów.w którym ce,sarz kwaterowal J::O iu", W niszach iej kaplicv spoczywalą 
bitwie. Pokazuią tam białe. szerol,iE' w pólotwartych trulllnach st~v , pl-
loże drew.niane Oz' baldachimem. opar- szczeli i czaszek - prochy polegb·ch. 
tym na czterech tocz<lnych kQlumien- ,Pobliskie muzeum przechowuje zebra­
kach. Nlepol<1fzny sprtęt zdobin malo- ną na pobo;owlsku broil palną i siecz- ' 

Znieść system komisarski 
Na marginede bUJ·żliwego ~ebrania w 16d~kim cechu 

r~ (!~lłic#Jlm 

ł. ó d t, 23. 11. Onegdaj w sali wJa- za druk gazety rzeinickiej. prowadzo­
snaj przy uJ. !{opernika odbyło się nej i redagowanej przez p. Bednarrzy­
zebranie rzeiników, na którern oma- ka i Lutrosińskiego ... Drukarnia. PoJ­
wiano sprawy nadużyć w cechu, urno. ska", poszkodowana. w tym wypadku, 
wy zbiorowej w rzemiośle rzeźnickiem zajQła. meble w lokalu cechu, poni~­
oraz · sprawę licytacji mebli w lokalu waż nie było pieniędzy na poltryCH~ 
cechowym za długi, których się dopu- długu; postanowiono nie dopuścić do 
ścili pewni członkowie zarządu. licy.tacji i sprawę tę załatwiono nara-

Już ·na wstępie zaszedł dość przy- zio w ten sposób, że wystawiono na 2 
kry incydent, bowiem p. komisarz T tysią.ce zł weksli i dług pokryto. 
Braun, który kieruje cechem rzeźnie· " Wartoby zwrócić uwagę prezyden­
kim. nie chciał wpuścić na zebranie towi Głazkowi. jako władzy nadzor­
przedstawlei'elanaszego pisma, mimo czej, ewentualnie czynnikom woje· 
sprzechvu obecnych. Komisarz BraUn wóLlzkim, by zajr;ły się bliżej gospo­
oświadczył, 'Że 2r1e1mie .Elę p!'iewod- darkIJ. r;!:cmiosła rzeźnickiego i wysłali 
nictwa" o lIe mu ,się cZło,nkowię, 8p:ti.e- na ltaźde zeb:,anie s\tych delegatów 
ciwfą wtem iądaniu. . ,. -.' dla obserwacji i zbadania sprawozdąń 

~in~:'~!! 'Ys~~~:~o\~~_:~~l?l~~\'er ~~~e-lia~~R"{fgllce::~:'lofui~Sii;~f~!: 
między mistrzamI a czeladzią rzeźn'ic mi d1i~ami p. Brauna. Ciągłe scysje 
ką.. ZebranIe W zroztll'nleniu dobl'a. ta- na'>- kaźdem zebraniu ś~-jadczą., że p­
klej umowy \vypowiedziało s.ię za nią Braun albo ni.e · może, Q,lbo nie umie 
całkowicie- i 'w rezultacie wyłóniłn się kierować sprawami rzemiosła rzeźnic­
specjalna komii!!ja, !\tóra przeprowaclzi kiego. Nie7.i:trlHlnoś~ ta robi go d7.iwnle 
tę pracę definitywnie do końca i 7.:t-, bojaźliwym, tak, że nawet wyprasza 
wrze ostatecznie umowę. Zkolel była przedstawiciela prasy. który nie dla 
omawiana eprawa nadużyć \V cechu. przyjemności, ale z obowiązku chodzi 
W tej I!Iprawie zabrał głos p. Janowski, na. r.cbranin.. 
przyczem z ust jego pod (ldresem ZI1- Naszem zdanien" najlepiej będzie, 
rZQ.du padły ostre slowa za,rzutów, na gdy się skończy z systemem komisar­
co w odpowiedzi p. Urbański użył skim i cechem będzie rZq_dził zarząd 
obraźliwego zwrotu, co znów doprowa-I normalny, pochodzf!.cy z woli czł.on­
dziło do wzburzenia zebl'anyrh. ków cechu. Oby to n as t ą,p ił o najwcześ-

;Rozgorycze,nie wśród członków ce- niejl 
chu wywolała również sprawa długu 

KRóLEWSKIE ŁOWY 

'Z oknzji ' wizyty królowcJ-\,:dowyMor.i1 ju(msłowillń~ldej \V Bukareszcie odbylo się 
·w poblit!! stolicy flupluńji polowanie. \\ Jtiól'cm wziął udział król I\arol, krÓ!tJwa. 

Maria ' j następca tronu rumuńsl<iego wojeWOda Michał. 
JW 

... :,' , . , 

N1Dwy g,abInet bułgarski : 
W le d e ń: (Tel. wł.) Jak donoszą. z 

Sof H; król mian.ował w sobotę nowy 
gabinet. którego skla.d przedatawia bH~ 
no.stępuję.co: ' 

Pr.emjęr i sprawy zagraniczne : ­
'l{iss~iwanow, sprawy wewnętrzne ' ­
gen, w stanie SP{)cz. Sapow, skarb .­
dotychCZasowy wiceguberna.lor Banku -

" 
BUłgnrskiego Gunew; oświata - g'm. 
w st. spocz. Jowow, sprawy wo:skCł\'/c 
- dowódca clyv;izji gen. L'ukow. prace 
publiczne - dotychczasowy sekrctal'l 
stanu tegoż ministerstwa. Inż. Ganew, 

. komunikaCja - inż. Stojanow, roinic­
two .-: prof; .Atanasow, handel -:" 'Ya.-
lew. ' ' . 

'ną, kule karabinowe. Jt'ranaty lzrudzf/i .. 
le strzf;'PY mundurów .. Za szkłem jed­
nej z gablot leży kawał 'kory z histo­
ryczne~o d~bu. pod którym pol,onany, 
upol\()rzony monarcha austrjacki zą.­
warl z Bonapartem pokój. 

Na pofalcJ.owane.i lagodnemi wlgó­
rzami równinie. która przed i30 laty 
rozbrzmiewała grzmotem dział. trza­
skiem sa I w. gra niem trą.bek. wa rkotem 
bębnów i wrzawą tysięcy ludzi. panuje 
teraz martwa cisza. Tem silnie; zdają 
się w niej dźwięczeć echa bohaterskiej 
przeszłości. na karłach której i nasi pra­
okowie wplliali żelazem i krwia swoje 
imiona. W. M. 

= 
Łód.~kle widoĄ'i 

DRUGBROMANTVZM 
Je!eli wiele dZ:E'nn:ków z dutą !łozĄ 

ironji podalo w;ndomość o un.ekoro\Hlniu 
Ignaceg-o Paderewskiego za .. krMomów­
stwc", to ironJę tę nale2aloby z pewne­
go punl;.tu widzenia uwa1ać za niesluszną. 
Dyla to bowiem najora\\dopotlubniej pr'ze­
nośnia, jedna z tych wielu, w które Pol­
oka w ostatnich latach obfituje. Tyllw. po­
wtarzam. trzt'ba na rzeczy te patrzeć z 04-
pO'.\'ledn :ego punktu widzenia, najlepiej 
pod .sIOlke, 8 .przecl(Ólta wią się one nam tak. 
jak solidnemu. blaganadi()żnemu obywa­
te!owi pl"Z('d~tawić się powinny. 

TI'7;ydzieste lata biett\ccgo etulec,ia. 
kwltną w Polsce jak zwiędle kwiatki ro­
mantyzmu. których zatęchla woń na ,"zczę­
ściI.' u więk.,zości spoleczeJ'lst wa spowodo­
wala ból glowy i n:Ct5mlll" Ale chcąc zro­
zum:eć, w jak:m stosunku pozostale ro­
mantyzm do kraenomówsll\'a ,.muzyka Pa­
dCI·c\\·sl,ie.go", trze-ba na chwilę stanqć ty­
łem do sIolIca. spojrzeć na panuj. u nSB sto 
Bunki uwa).nie. ze świallem i potem kolej­
no brać poszczególąe "k\\'iat~i< (rzym!!ć je 

. na , tle ' 1SI(}l\~a i pau·zeć .. fl.z!.'cz prosta, te 
,"rM.nića będzie duta. ,Np. taki,eziółko: -co 
..pod Sl()t"lce bl,szczy barwami oszczędności. 
w Bło(lCU ćmi s:ę ego :styc~ną rozrz,utno­
ścil\- Bo rozumnej oBzczędności motna. 
przeciwstawić tylko takie postępowflnie, 
które ujmuje podsta wy ilStnienia niel.bf!d­
nych dziedzin na korzyść e~o:stycznych 
zacbc~anek. A chj-ba jedynie tamto imi~ 
jest dla nich odpowiednie z tern najwytej 
z8Btrzden:em, te do wyrll7:U: "egoistycz­
ną" mo1na dodnć: .. i niemqdrą". 

,Testto kwiatek zaledwie jcden, A jest 
ich tyle, te nie należy dziwić się temu na. 
szczl;'śc:e n:croma ntycznemu szeptowI. co 
z ka1dego kąta naszego krnju \\"~'cho(lzi, 
a którego diw:!;kl ukladają się w pr'zyslo­
w:o\\"e po",:.cdzenie: .,Lubimy kw:atki. -
ale IV maju". Drugą I Lrzecil\ aktualną 
przenośnią sq dwie pożyczki wewnętrzne, 
które tak się maią do tego. co wyraz: .. po-
1yczka-' oznacza • .illIt "wybitna flraca I)r­
ganizacyjna~ pilni Deckowej .. w dziedzinie 
iitcl'nlury p:t:l;.ncj" - ma 6:ę do UI~lug. 
Czwarta. to kradz'c1e luuzi u.st08unl\Owa­
nych. których poc>lępki w ooróżn:en:u od 
zwyklej. dr('lhnpj kraozic.ży. popclnionej 
przez pierwszego lepszego bieclnka. nazy­
wflją s:ę metaroryc7.nie - dcrl'aurłacjami, 
łub "dopuszczen:em się nadużyć; dziesiąta 
lo og·luoian:c.. które w no\\'oC7.esn\"m 1'0-
mant~'źmie po!sl\im nosi nazwę .. uświadll­
miania"; setna. to pozytywne z!lz:eranie 
komuś ostatn:cgo strzępu k06zuli. I,tóre­
mu odpowiada rOITlIlntyczny termin: u­
l>ezpieczcJl spolecznych, H<I. od rcdu!tcyj 
jednego pracownika, w celu prnjt:c;a 
trzech inn~'ch, - swoich. poprzez ka:tdą 
dliiedzinę. bedqca, w strefie zasięgu .• żlo­
bu", aż do takich tCl'minó\\' jak: "Polak 
wyznania mo.i1NSzo\\'ego" itp. 

UlOt iBtnieje lakie przyslowie o fe,! sko­
rupce. co to za mIodu nas!l\l<a. Pr'zysIJ\\'ie 
to ma chyba oznaczllć. te do czego s:1! kto 
przyzwyc7.ai. to i potem robi. I tnlt si~ 
\\"Iaśn:e slalo. te nnskulek Jrlęboko zal<o­
rzcn:oncgo nal.Jgu uty\\'ania przrnośni. 0-
zdob:ono wil'le osób. k tóryeh dz:n Illlllośf w 
takim poz;i<'tllil' slo';;lInlw no zll"lua I~/I\"t 
rh.rha zAslutonrch sil: dl'l;orule). w :1Ik,'m 
pracn Paderewskiego rio kra",omó"r<twa. 
ZrcBz!lI mote przez to krasomówstwo ro­
zu.mIeli, :l:e to muzyl<a Parlcre\\'sltiego 
.. przemawia" pięl,nie do (lumv, Ale rów­
nie:!: I w tym wypadku by laby to nadel" 
1O~1!81n przenośn:a. 

A czy romantyzm tegoo rodzaju dziwi 
kogo? Nie. n:!\ogo. Do ci. któl'ZY na rzerzy 
te patrzl\. /Slojqc tylcm do SIOr"ICIl. przrz\\,y ­
c~aiii s:ę ,jut i czekajq. Ci zaś: którym IMt 
z tern dobrze. 7a cenę utrat" Wlrol<u 'n:e 
odwrócą Alf:. by nie wymknelo im 6:1;' to, 
co deje Im dru ,~j romllntnm polBki. 8 &0-
lly im ubrał trzcźwy pozytP\ izm 

A dlaczego boimy "ie. 8 r'aczeiboJII f'ię 
nazywać te rz~czy po imieniu? N; C'Btt' t y, 
odprwiedL nn IQ p~· tnnie kryje 8:1;' 1!"1ebo-
k.o pod 6kl'l)dlem cenzury. JuwlcJ 
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dziś wczoraj Iro • I 
Futro jest najstarszym mate'rjalem slu­

tącym do odzie" ania ludzi. Skórę jagnię­
cia nasil na sobie Abel. skóry niedźwiedzie 
6p:nane kootkami zamiaBt szpilek chroni­
ły ludzi z epoki kamiennej przed lodowa­
te-m zimnem i wichurami. Niema materja­
łu odzle>żowego któryby sięgał tak odle­
głych czasów jak futro. Jakież zdumienie 
ogumęloby jednak "elegantki" wcześniej-
6zej doby, gdyby ujrzaly futro w jego dzi­
siejszeJ formie. Niegdyś było 0010 jedynie 
cclowem okr}"ciem chroniącem prze-d zim­
nt'm Ciężkie niezgrabne i kudłate zmnia­
n:alo kobietę w jakieś nieforemne stworze­
!!lie i żadneJ ' z nich nie przyszło napewno 
na myśl, nosić je choOby godzinę dlu~ej a­
niżeli tego wymagala zimowa pora. 

Z biegiem lat jednak kudłaty potwór 
zmien il swój wygląą. i już w średniO\vie­
czu futro stało się modną czę·ścią eleganc­
k:ego stroju. PlacSzcze udzielnych książąt 
hy;y bogato obramowane lutrem, szlachet­
rie damy miały okrycia podszywaue sobo­
lami I gronostajami. Również moda na­
stępnych wieków przyn ios!a pl'ześliczne o­
krycia przybrane futrem. Zbytek w tej 
dziedzinie wzrastal z roku na roI, ulegając 
n iemal naró" .. ni z su'kniami \,ahaniom 
mady. Mimo to jednak przez długie lata 
uży\\ano futra wyłącznie jako podszycia 
a;bo obramllwania pla.szcza, gdy!ż sposób 
jego wYPl'awien ia utrudniał nadawanie 
mu rozmaitych form. Dopiero w nowszych 
czucSucb udało się kuśnierzom opanować 
n iesforn) materjał, co umożliwia dowolne 
krajanie i szycie futra . Od tego czasu sta­
ło się ono u l ubieńcem mody, a powodze­
nie to przyczynia si~ równieLŻ do ogromne­
go rozwoju kunsztu kuśnierskie·go. Wspól­
nym wysHkiem garLarzy i kuśnierzy prze­
mieniono fulra w podatny materjał, a no­
woczesna chomja ,pozwala na ba.rwienie go 
w rozmaite odcienie podobnie jak welnę, 
cz,y Jed wab. 

Mamy wi~c indyjskie Jagnięta., karaku­
ły i brajtsz>\ ance w pięknych popielatych 
odcieniach od sre-brzystego do tonów oksy­
dowanego metalu. mam.y foki i wydry w 
6wietlącym kolorze ciemnobronzowym i 
gronostaje o całej gamie tonów od ,popie­
latego do niebieskiego. NIepodlegają jedy­
nie- kaprysom mody nurki i sobole zacho­
wując 'niezmienioną piękną barwę. 

Teraźniejsze okrycia futrzane podlega­
jl\ oczywlście modzie szczególnie jeśli idzie 
o 'krój rękawów szerokich, które allbo roz­
clwGz& się ku dołowi hm tet są zeibrane 
mankietem, zachowują jednak naogół do 
pewnego stopnia formę 'klasyczną. 

gzykowne Bą okryda w stylU czysto 
~l'o·rtowym z męskiemi wyłolgami i szero­
kim paskiem skórzanym. Okrycia takie 
robi się z nutrji, fok, l;eopardów i jagniąt. 
Na eleganckie oltryde spacerowe i po­
łudniowe .przeznaczone 6a. foki popielate 
j czarne, karakuly i hraitszwance. Bardzo 
modne w dalszym ciągu sa. ohyda trzech 
czwartych długości. 

Ostatnia" nowo'ścią w dziedzinie mody 
JMiOOlno - zimowej jest ozdalbianie sukien. 
kostiumów i płaszczy wąsikiemi paskami 
futra.. M<lda ta daje mnóstwo mot!iwości. 
Niezawsze, jak się Ok31ZUje, potrzeba wspa­
małych lisów i wielkiclI puszystych kol­
njerzy z futra, aby stworzyć ładną. ramkę 
dla" twarzyczki kobiecej. Jalcle ładnie bo­
wiem wy·gla,da kostjum, czy plaszcz z ma­
tcrjalu wełnianego, lulb 'l aksamitu, ozdo­
biony tu i ówdzie paskami futra w tym 
fismym ,kolorze, co materjał. Takie paski 
futrzane biegną czasem w dwu rzędach 
wzdlut całych płeców plaBzcza, to znów 
tworzą "szamerunki" z przodu takilrtu, 
I)rzy!branie na szyi, na rękawach itd. 

Niety!ko jednak płaszcze i kostjumy 

Elegancka p~ ,. .!aflIbzt&-

przedpołudniowe, jakotet plagzcze i to­
alety wieczorowe ozda'bia się wąskiemi pa­
skami z aBtrach,mu lub brajtszwancu. Do 
tych celów zdohniczych nie muszą. zresztą 
służyć futra bardzo kOcSztowne. Obok praw­
dzi wych nurków, soboli, 'brajtszwanców, 
gronostajów. baranków perskich itP. wi­
duje się na sukniach i plaszczach ozdoiby 
z tanich skórek, które czasami dookonale 
'imituj!\, szlachetne futra. 

Uzupełnieniem każdego eleganckiego 
stroju iest czap9'czka czy maleńki toczek 
z tych samych skórek, co futro lub obsa­
da. Mal'eńkie te czapeczki czy toczki ozdo­
bione S!\, fantazyjnemi klamrami, albo 
wst!\,żka" a nawet i piórkiem. Maleńkie wo­
aleczki wypada pt·zypinać tylko na popo-

ludnie i wieczór. 
Z futra robi się nawet rękawiczki, któ­

rych strona wewnętrzna jest z materjału 
odpowiedniego do okrycia czy kootjumu, 
wierzch zaś odpowiada obramowaniu. 
Niektóre rękawiczki z astrachanów · czy 
brajtszwanców sięgają aż do łokcia. W 
Paryżu widzi się też rękawiczki z lisów. ze 
skóry tygrysiej i z fok. 

Do elegancji należy równie~ mieć torbę 
z tego futra, z jakiego jest żakiet albo 
przybranie plaszcza - oczywiście, do tego 
celu nadają się tylko futra krótkowłose, a 
więc karakuły, foki, a nie np. lisy i skunk­
BY. Wielkie te torby z zapięciem nosi się 
przerzucone niedba!e przez rękę na hly­
szczącym łańcuchu. 

Stoja;cy kolnierzyk z mi~kkiego futerka to Mic?;ne obramowanie dla ładnej twa­
rzyczki. - Po prawej: Narzutka z ciętych królików zawsze m.odna i zawsze efek­

towna na wieczorowej sukni. 

PiAściarsłwo ł lrowł~l~ i ~.eteil"ek !Uają ~wa tygodnie ~ys-
. y . . .. kwalIfIkaCjI z aWlesze'lllem, k'tóre konczy 

W Berlinie odbył ·SIę w pIa,tek turnIej się w połowie kwietnia. 
pięścillil'ski w wagach ś.redniej, półciężkiej 
i ciężkiej. Wyn'iki. ~yly następujące: . Przed olimpjadą . 

W wadze średmeJ von DUeTeiD (S:tJW&Je.) . • • 
zwyciężył Holendra Boi1ana, a Hornemrun l!1gl.la ko~ejach. Koleje memIeckie 
(N.) po obusb"onnie bM"d2io slab ej walce udzl~l& za'Y'0cUn.!l~om, tre1n erom , cz~~kom 
Szigettieg'O (W.). Orzecze'nie to spotkałJo się komlt~tu I oflcJa,lnY1l?-. Pl1Zedst~wlClel,om 
z . gwi:?;dami i protestem publicZI1JOści, Szi- pr.asy <>0 proce~.t{)\vą zmzkę cen b~l~tów ko­
geti bowiem był lepS>zy. W fina.trOwej wal- l('.~o'\Vych.. Znu:ka ważna .. od ml~Jsca. z.a­
ce Ho.rneIJD.aJIl bez wrulki zelobył pierwsze mle3z~,runta, wzgl.. od staCJI gTam~znel d'o 
miejsce z powodu kOllituzji Dueren.a., który G~rm~~ch-Partenkl'rchen, do. B,,:rhna. lub 
nie mógł sta:nąć w ringu. Kll?a'lJI l Z ~W'rotem, dla .olImpJady Zlm'O· 

W wadze pólciężkiej Tra'h! (BeTlin) prze- weJ w CZfu'lle od 1 grudm~ ~93? ;r. ~ ~ 
gM'ł wysoko na punkty ze Szwedem Johns- lutego, dla Igtl"zysk w BerllD1e l w KIIOJlal 
sonem a Bernloehr zupełnie nics'lusznie 0-

glo.s~any zosi'ał zwycięzcą w sP<ltkaniu z 
MicheJo1em (Francja). I tym razem żywo 
protest,Qlwata publiczność. W fina,lowej 
walce Bernloehr pokonał Johnssona, któ: 
TY walc!lył z ra,ną nad oldem. 

W wadze ci~żkiej Kvfus (N.) pokooal 
o 30 funtów cięższego i 2{) cm. wyższego od 
siebie Duńczyka Peterso'na n'a punkty, a 
Schn.amre (Westfajja) zwyciężył rezerwo­
wego Szwed,a GustavsOtna, który walczvl 
zamiast Anglika StuaTta, który w ostat­
niej chwili odmó'wił. w · fina,le Kyfus uległ 
na punky Schnarremu. 

Piłka nożna 
Ukarano Pazu,rka i Riesnera dwu t y­

g.odniową dyskwaIlifikacją z.a brutrullDą grę 
na. meczu Grurball"nia i Legja., KaTlola Pa­
zUJrka za to samo przewinienie jednoty­
godniowa dyskwalIfikacja.. 

Wie1e tego~'oC'z.nych kar obowiązywać 
będzie jeszcze w l'olw przyszłym ze wzglę­
du na przerwę zimową od 1 gnldnia do 
1 marca, w którym to c:?;asie krur się nie li­
czy. P8JiuTek I i II, Riesner, Zwierz i Mrur­
tyna z1yskwalifikowa'ni !'Il, fi" 10. 111, Bie­
niekd,o 21 marca, Na:w,ro~ rko 19 kwietnia, 
Przeźc1ziecki II do l? >i!erpl,;4 f.!1.anowiska 
i. a p i ' .Cli::'" d,ruiyn pokbawiOIllC na cały 
~zty rok Nawrot.a, Sroczyiwkiego i ~ 
_ ~ ~ JQlQq 1DiłIIia. Ye. M-

KoJnien w kształcie pelerynki ze strzy~ 
nych jaglliąt. Czapeczka z tego samego fn~ 

tra przy'brana wstą:żką i klamrą.. 

Prze1p'is na Ipierniiki 
OrY'ginalne w smaku, bardzo orzeźwia­

jące, pierni'ki według pon1ŻBze'go ;przepi­
su łatwe s[\ bardzo do wykonania i 0-
gromnie wydajne. Dzięki zawarto~c~' olej­
ku miętowego, S!\, zdrowe na żołądkI I mQ.Ż­
na je dawać w większych ilościach dzie­
ciom, którym inne słodycze, w czasie świą­
tecznym w zbyt dużych ilościach spożywa­
ne, zMzkodzić m o g!\,. Przepis na nie jest 
następujący. Trzy szklanki najibielszei mą­
ki pszennej, trzy ćwierci szklanki wody, 
!Dół łyżeczki amonjruku, szklanka cukru, 
dziesięć kropel olejku miętowego. Wyro­
bić to wszystko doakonale, przykryć mi­
ska" powstawić w spokoju na godzinę. Ro­
,bić aaleczki rozmiarów malego orzecha 
włoskiego (bardzo rosną w pieczeniu), bla­
chę posypać lekko mąką, u'kładać !pier­
niczki z dużemi odstępami. Piec w u­
miarkowanie gorącym piecu, gdyt 'Prawie 
nie powinny się zrumienić, ta tylko 
uschnąć i uroona,ć znaczni~. Narazie S/\ 
twarde, po kijku dniach mi~kną. 

Niemcv 
" 'J . 

uczonegO' i' żołnierza" 
Jana Łęgi 

w nI". 16 tygodnika nGlos· 
Do nabycia we wszystkich kioskach 
i w admin.: Pomań~ św. Marcin 65. 

Cena n'UJIOm'U ID g;rOS2:IY. 
PTenume.rata. miesięczna 70 groszy. 

w czasie od 1 ozerwea. do 30 w.rześnia. K()I­
TZY·Sta.ją,cy z tym wtek, placit muSZĄ C8" 
nę birlet6w zniżonych zag1raniC7IDemi w8llu­
tarni. 

W komuni'k:a<:ji lotniezej mdłka wynosi. 
20 procent. 

Widzowie Igmy'Sk ()I~mpljskich Ottrzy .. 
mUją 33~ procentową mitkę na WtSZyst-. 
kich dworcach. BiJlety waź:ne sa, do Gall"­
m.isch-PWT:tEllllkiTchoo od 1 do 18 lutegQ, do 
Berlina i do Kilonji od ro lipca do 18 sierp­
nia. Dla podróży powrotnej ważne są 
llni'tki tYi1ko wtedy, jeśli Z'aIOpatrron.o je 
pieez~tką podczas zwiedza.nia jednej '" 
imprez olimpijskich. 
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eobie śmierci; a jam nie taki słaby, jak się moze pani wyidaje. Dotira 
noc! 

Wśród bolesnego, cichego łkania powróciła Estera do swego 
niewinnego doziecięcia. Pomimo .bezsennie spędzonej nocy Esrtera 
sławiła się nazajutrz w pokoju chorego, spokojna i cicha. Oczy poza 
modremi okularami nie zdradzały łez wylanych; spełniała wszystkie 
tyczenia z większą jesz,cze akuratnością niż jej P<>'przedniczka. 

Około godziny dziesiąJt.ej przybył doktor, aby się dowiedzieć, ozy 
dl.o.ry zadowolony z nowej dozorozyni. 

- Jakże pan jesteś zadowolooy z mojego wyiboru? - za.pytaL 
- Jestem nim usrozęśliwiony - odparł Fleeiwood - bo ta nowa 

dozorczyni przewyżsrr.a jeszoze MarjalllDę w swej pieczołowitości 
o mnie, 

- Sercem się tą pracą zajmuje - rzekł doktor - zatrzymaj ją 
pan przy solJ:Jie, a dohrze wyjdziesz na tern. 

W kilka godzin później, gdy Fleetwood leżał na 5O'fie. drzwi jego 
pakoju otwol'zyły się z cicha, a na progu ukazało się dwuletnie dziec­
ko. które ciek.awie zazierało do pokoju. Był to piękny chłopczyk, cho­
ciaż skromnie ubrany. 

- Chodź tu bliżej moje dziecię! - zawołał łagodnie Fleetwood. 
Ch.łOipOZyk zbliżył się nieśmiało dIO soty. 
-J ak ci imię? - zrupytal go chory, 

- Guy - odpowiedział cthłapczyk. 
- Guy? mnie także Guy na imię, trzeba nam się zaprzyjaźnić 

z robą. 
Dwuletni chlQlPczyna wymówił coś niezrozumiałego i podniósł 

przytem swą anielską twarzyczkę, jakby do pocałunku. 
Jego niebje~kje oczy spotkały się z jasnemi oczyma chorego, kh 

blond włosy zetknęly się, gdy Fleetwood po raz pierwszy pocałował 
swego syna. O jak on byl podo1bny do ojca! 

- Domyślam się, że jesteś synkiem pani Lispenard -rzekł Fleat­
wood - czy chcesz zo-stać przy mnie i zapo~nać się z Hektorem? 

I to mówiąc wskazał ręką na wielkiego psa newfundlandzkiego, 
który leżał przed kominkiem. Hektor zbliżył się do d,ziocka i położył 
przyjaźnie łapę na jego sukience. 

Gdy w godzinę potem pani Lispenard weszła do pokoju, zastała 
Fleetwooda leż~cego s'pokojnie na kanapie z ksią.żką w ręku i obok 
niego uśpione swe dziecię. 

- Patrz pani - rzekł chory z uśmiechem - jak nie pytając pani 
o pozwolenie, przypisałem się do dziecka pani. Ale proszę nie budź 
go pani, bawił się z Hektorem i teraz sen go zm()rzył. O jak dawno 
już głos dzipcięcia nie rozległ się w tym domu! 

- Czy nie utrudził pana zbytecznie? - s'pytała Estera, odwraca. 
jąc twarz, aby ukryć gwałtowne wzruszenie. 

- O bynajmniej! Owszem prpszę, abyś pani pozwoliŁa temu 
dziecku jak najezęściej pn)"Chod.rlł do mtrie. Hektor ł ja ~ 
je bardzo. 
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,tq'owa dozorczyni przybyła o szarej godzinj~ ł jak doktor przewi­
dywa.ł, przywiozła z sobą. synka dwuletniego. 

Dozorczyni byla wysokiego wzrostu, cery uderzająco brunatnej, 
głos miała cichy i łagodny. Wielkie niebieskie okulary pokrywały 
jej oczy, a wielki czepiec biały, suto koronkami obszyty, osłaniał jej 
twarz i gęste rude włosy. 

Dzieck() zaś było śliczne jak aniołek, a jego wytworny ubiór 
wprawiał w podziWienie wszystkie kobiety, służące w Tamarlt-Hall. 

Ochmistrzyni domu przy8'Posobiła dla pani Lispenard herbatę. 
- Niechże się pani P<lsili poprzednio wiecze zą, zanim cię na,.. 

szemu choremu przedstawię - rzekła wprowadzając nowoprzyhył/ł 

do wygodnie urządzonego pokoja 
- Pani znasz już zapewne historję pana Fleetwooda? 
- Tak, znam ją, - rzekła krótKO nowa,dazorczyni. 
- Ale nie uwierzyłabyś pani, jak on jest łagodnym i cie:r<pliwym, 

mówiła OCIhmisirzyni domu, nalewają.c herbatę - i jak my wszyscy 
przywią,zani do niego j9steśmy. Mnie serce rozdziera się z boleści, 
gdy pat.rzę na niego! 

- A czy niema już żadnej nadziei, aby mógł wyzdrowieć? - spy­
tała pani Li~enard drżącym głosem. 

- Tego nie wiem, - odpowiedziała ochmistrzyni. Przeszłego r0-
ku był tu lek.rurz z Quebek, i radził naszemu panu, aby jechał do ja,.. 
kichś wód w Niemczech. Zapewniał go, że ta kuracja byłaby bardzo 
skuteczną, lecz nasz biedny pan nie chciał się odważyć na to. Znan/ł 
to rzeczą, że za jednem nieszczęściem przychodzi zwykle drugie. 
Nasz młody rhory pan poniósł w ostatnich czasach wielkie straty 
majątkowe. 

- Doprawdy? Więc pan Fleetwood nie jest bogatym? 
- Zapewne, że nie. W tych ostatnich dwóch latach spotykały go 

same straty i nieszczęścia. Nawet jego kuzynka, panna Loftus. z któ­
r~ był od dzieciństwa . zaręczony, opuściła go i poszła zamą.ż za k'<lgo 
innego, czem się wprawdzie nasz pan wcale nie zmartwił. . Ale O)i 
owej chwi'li kiedy owa okropna kobieta progi naszego domu prze­
sf,ąipiła, aJ.by popełnić zbrodnię, odtąd ściga ciągle nieszczęście na.­
szego biednego pana. 

- Co to za okropna kobieta? - spytała drżącym głosem nowo~ 

przybyła. 

- No ta, która do naszego pana strzeliła. Pani mówiłaś poprzed­
nio, że znasz tę historjęl My tu nigdy nie śmiemy ws'pominać o niej, 
dodała ciszej. 

- Dlaczego? 
- Pan Fleetwood. nie lubi słys'le~ o niej. Ostrzegam panią, abyś 

w jego obecności nigdy o tern zdarzeniu nie wspominała Marjanna 
pewnego razu coś o tem wspomniała, a on tak się tem wzruszył, Żo1 
okropnych doetaa sIw.n:ą~ 

-.w 
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- Doktor 8ttfwwał ełę bardzo i przykaz8.t n8.m wm'y'S'tkttń !lU~ 
WOJ abyśmy nigdy więcej o tej kobiecie do naszego pana nie wspo-
~~ , . 

Panł Lis<pena.rdpóstawiła <frtQ,cetni ręk<oIDa. filiżankę z herbatą 
na stół. .' . . 

- Kiedy już samo wspomnienie o tej kobiecie tak go okropnio 
przeraża - rzekła - toć jej pewno nigdy nie prz(!Jba.c.zy i nienawi. 
dzieć jej nie przestanie. . 

- Temu się d'ziwić nie można., -.- odpowfoo'ziała ochmistrzyni. 
Bo też wystaw panł sobie co ona za zbrodnię popełniła! Sprawiła, że 
ten silny, perny życia dwudlZiestopięcioletni młodzieniec stal się na 
całe życie niedołężpym kaleką, co jest daleko gorszą rżeezą, niz żeby 
go była zabiła odrazu. Zapewniał wszystkich z począ.tku. że to był 
tylko przypadek nieszc~ęśljwy i zakazał nam poszukiwać tej koMety 
dla ukarania jej. Przyznawał się naw.et, ze on sam winien " . temu 
wszr.;tkiemu, lecz mówH to za.pewne tylko w· gorączce. 

- Czy wiesz pani w jakim zwią;71t~ . był ]}an Fleetwood z tą ko-
hietą? - spytała. pani Li s'pen ard. . 

- O tak. przYZiJ1ał się pannie Loftus, że' <ma żoną Jego była. Cóż­
byŁeż innego jak zazdrość mogło kdbieŁQ do tak straszn'ej zbrodni 
spow(Jdowaćl Jego żona! Stras'zlllie pomyśleć o teml 

- Ta grzeszna istota godna zaiste pozalowania - mówiła panł 
Lispena.rd cichym głosem. - Jak strasme wyrzuty sumienia dręi:zy6 
ją muszą! _ . . 

- To P8'W110 - rzekła poważnie ochmistrzyni don'lu. - J'ednakze 
nie żałuję jej. owszem, rada byłabym, gdyby za tQ straszliwą zbr{)dnię 
ukaraną zosŁała. Być może, że Bóg jej przebaczy, lecz my ' ludzie· nie 
możemy! Dlaczegoż pani nic nie jesz? 

- Nie mam 'nlgdy apetytu około wieczOra - I)dpówiedziala panI 
L1spen8l,(l. . 

Wkrótce potem ()Ibiedwie ko.biety ·udały. się do. pokoju chorego 
pana 

Fleetwood siedział przed kominkiem z' ksiątk~ w ręku, le'cJ' nie 
czytał. Głowa jego spoczyWała na: mi~I{lej poduszce, oczy byly zwró­
cone na żarzące się na kominku węgle. Gdy obi'oowie kO.biety u'kazaty 
.dę we drzwiach, podniósł głowę i spojrzał na nh~: 

- PrzY'Prowadzam panią Lispcna:rd.,nową dozorczynię ·pana -
odezwała się 'ochmlstrzyni ' domu. ! \. ·.l' 

Fleetwood lekkiem skinIeniem gło~ powitał ' ni&UlaJ01ll~ ~u 
osobę· . 

- Przybywasz pani do bardzo smutnego domu -lrtekł. 
- MOIie wkrótce \veselej w nim będzie. : ., 
Lubo nowoprzybyła wymówiła te słowa dM~ ~ ciChu. . głos Jej 

wzbndzfl jakieś dawne w&pomnienie w Jego pamitcL 
- Przemów pani je8zoz6 .-.... prosił. . 
Jej serce bilo gwałtawoie. 
- Czy .108 mój J- paull Dfep!'ZJjłllDDJ'lDf ·- ęJ1ela. 

• 
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WJ'rM ~tłwłenhs. znłknęł teraz z jeBo twarzy t rtek1 ()Ili)o,~łnt8. 
- Nie, było to tylko chwilowe dudzenie. GI08 pani przypomniał 

mI... lecz Wybacz pani, chorzy mn.j1l często swoje dziwactwa. 
Nie pytał już o nic .więcej i było widocznem, że go bynajmniej nie 

obchodziła osoba, którą mu na miejsce pokaleczonej spadnięciem ze 
schodów Mą.rjanny przyprowadzono. 

Ochmistrzyni objaśniła ją we wszystklem, co się jej czynnośćl 
tyczyło, patem pani Lis.penard przyS'po~obila wszystko co choremu 
było na noc potrzebne i miała już odchodzić. gdy FJeetw()()d rzekI uo 
niej: 

- SIużą,cy śpi w przyległym pnkoju; doktor powiedział pani za· 
pewne, że w nory on podaje co potrzeba. 

Przyszedłszy do przeznaczonego dla siebie pokoju, młoda kobie­
ta zamknęła drzwi na klucz i upadła z płaczem na kolana. Jej doziec­
ko spało w łóżeczku i uśmiechało się we śnie, Grzeszna mat1{a, drżllc , 
cała, schyliła się nad niem, Czyż ojCiec tego dziecka przebaC'zy jej '1 
Le.cz na. cóż roiała zadawać sobie to pytanie. Jej polożenie nieznoś· 
nem jej się zdawało; sprowadziła się do Tamarak-Hall w roli służą.-
cej, aby, jak. się zdawało, nowe ponosić męczarnie. . 

Było jUż około północy, gdy usłyszała szelest, jaki s,prawiły kółka. 
kołyszącego się krze'sln Fleetwooda. Zaczęła nasłuchiwać, a potem 
pobiegła do d!fzwi chorego i zapytała: 

- Czy pan potrzebujesz czego? 
Krzesło pomknęło się do drzwi i chory otworzył drzwi w}a.snQ. 

ręką.. 
O jak byl trupio blady i jak gorllczkowo pałały jego jasne oczy! 
- Nie. nJe potrzebuję - odpowledzial Fleetwood na jej zapyta­

nie. - Moje krzesło zbudziło panią, robi wiele hałasu. jutro powiem 
służą.cemu, aby kółka na.smnrowaJ oliwę.. 

-.... Ol - rzekła z boleścią. - Czy pan nie możesz spać w nocy? 
- Nie za\\ sze - odpowiedoział. - Czasem spQdzam cnłe noce w 

tam krześle. To poruszanie sję z Itrzeslem rozprasza moje smutne 
myśli i chroni mnil! od zwarjowania! 

Estera spojrzma, na nit>go z przerażeniem i szybkim rochem wy­
darła mu f1ą8'Zeczkęz jaktem~ lekarstwem, którą trzymaI w ręlm 
i rzuciła jQ. w ogień. 

FIeetwood patrzą} na nią przez chwilę w niernem zdumieniu, a 
. potem ~el{ł z uśmiechem: 

-'.- Pani mnie posęctzaśz o zamIary samobójstwa. Jest to ' tylko' 
Środek <iłu ludzI słabego chnrakteru. pani Lispenard W tej flaszecz­
ce byłQ lekarstwo na uśmierzenie rozdraźnionych nerwów i wla~nie 
namyślałem się, czy je 'mam zużyć, gdy pani zapukałaś do drzwi. 

-.... PrzeprasZam pana pokornie - rzel(la nieśmialo mloda kobieta. 
~ roawałeś nii 51~ tak zrozpaczony, obawiałam ,się, żeby ... 

- Nłę 6bawłał się panł niozego. odejdź s'P<>kojme do swego po­
koj1:.. Czasem· pOtrzeba wiQkszf!«o mostw ... do żyei, niż do zadania 
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Księżyca: wsch6d 5,i9 zacbód 14.25 
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Piotrkowska 91 
Godziny przy jęe dla intereaentó. 

od 10-12 

~OCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejezej dyżuruja, apteki: Po­

tasza, Plac Kościelny 10, Charemzy, Po­
morska 12, Mullera, Piotrkowska W. Eps­
st.eina. Piotrkowska 225, Garczyckiego, 
Przejazd 59, Antoniewieza. Pabjanicka 56. 

PogotowIe: teJ. 102-90. 
Straż ogniowa: tel 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski - 4 pp . .,Szesnastolatka" 

8,30 w. "Krzyk". 
Teatr Popularny - 4.15 i 8,30 w. "Dzi­

siejsza l;olbieta". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria Metro - .. Kryzys skończony". 
Corso - "Czlowiek. który sprzedał 

głowę". 
Capitol - "Szan,~haj". 
Czary - .,Czlowi~k jest grzesznyK. 
Mimoza - "Bal w Savoyu". 
Miraż - "Sing . Sing". 
Ludowy - .. Juli'ka". 
Oświatowy - "Powrót Frankensteina". 
Stylowy - "Małe lrobietki". 
Rialto - "Sen nocy letnie)". 
Pałace - "Rapsodia Baltyku"'. 
Przedwiośnie - .. ~lala mateczka". 
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Czy "lempoł" zacznie działać 1 
L ó d ź, 23. 11. Komisja organizacyj­

na na odbytem posiedzeniu przedsta­
wicieli samorz~du województwa łódz­
kiego przyj-ęła statut Związku Elektry­
fikacji Międzykomunalnego Okręgu 
Przemysłu Łódzkiego. w skrocie na­
zwanego "Zempoł". 

Związek powolany został dla pll'Ze­
prowadzenia elektryfikacji okrę,gu 
łódzkiego. Projektuje on użycie spe­
cjalnych funduszów inwestycyjnych. 
które w swych budżetach muszą. asy­
gnować poszczególne samorządy miej­
skie i powiatowe oraz kredyty specjal­
ne na ten cel przeznaczone z Fundu­
szu Pracy. Prąd. w myśl tego projektu, 
czerpany byłby z wielkich elektrowni. 
istniejących w okręgu łódzkim, zgier­
skim. piotrkowskim. kaliskim i często­
chowskim. "Zempoł" zaś urządziłby 
kosztem 4 milj. zł w okresie 4 lat linje 

POD PRĘGIERZ 
tydoUle łódzcy. P. Franciszka Bukow· 

ska. zam. ul. Jasna 2. kupiła kapelusz u 
:2:yda. P. Błaszczyk. właśc. kolektury (ul. 
Brzezińska l) kupuje pieczywo u Żyda 
Szmulewicza (ul. LutomieI1Ska 8). - P. 
Ćwikliński, rejent. (ul. Piotrlwwska 53) 
zamawia wszelkie druki w żydowsldej 
drukarni Szaladajewskiego. Pozatem p. 
Ćwikliński kupuje węgiel w żydowskiej 
firmie .,Konsorcjum". - Były wiceprezy· 
dent p. Rapaiski. zam. we wsi Lipie, ku­
puje wszYiStko u Żyda Szamsio Kutasa ". 
Strykowie. - P. Krauzowa, wlaśc. sklepu 
spożywczego przy ul. Łaskiej. kupuje wło­
szczyznę od Żydów i zaopatruje się w pie· 
czywo w żydowskiej pielmrni Rubina. -
P. Micbniewski, krawiec i wIaśc. sklepu 
spożywrzel!o i domu. zamieszkały w ko­
lonji Cyganka, zatrudnia w swoim war­
sztacie krawieckim czeladnika Żyda. 

Z 2YCIA ORGANIZACYJ 

przewodowe na dystansie 606 km oraz 
35 stacyj tranSformatorowych. co da· 
łoby możność doprowadzenia prą.du 
do wszystkioh ważniejszych miejSCO­
wości woj. łódzkiego. Zużyte na ten cel 
kredyty projektuje się zamortyzować w 
cią.gu 10 lat przy 6 proc. oprocentowa­
niu rocznem. 

Dalej projekt przewiduje. że już po 
3 latach eksploatacji linij elektrycz· 
nych przynosiĆ będzie zyski. których 
część będzie przez "Zempoł" zarezer· 
wowana na koszty budowy okręgowej 
elektrowni. 

Według tego planu całkowitą. kon­
sumcję prądu elektrycznęgo w ilości 
6 milj. kilowat przejąłby związek w 
cenie do 18 groszy za kilowat. gta,ją.c 
się w ten sposób głównym hurtowni­
kiem. W miastach. gdzie sieć elek­
tryczna jest już urządzona., oraz w 

tych miastach, któreby ją wlasnemi 
siłami urządziły "Zempo!' dostarczył­
by prąd zbiorowo samorządowi dla 
dalszego odstąpieni.a konsumentom. 
W innych miastach konsumenci otrzy­
maliby prąd bezpośrednio od "Zempo­
lu". 

Samorządy w w:padku zrea lizowa­
nia te.go projektu otrzymywałyby no· 
W(l dość poważne źródło dochodu, a co 
najważniejsze miałyby możność usta­
lenia uczciwie taryfy za prąd. W 
związku z tern ze slrony organizacyj 
społecznych podnoszona jest kwest ja 
konieczności przeprowadzenia wybo­
rów do samorządu, gdyż tylko w tym 
wypadku można mieć gwarancje, że 
interesy społeczne będą zastrzeżone. 
Już na wiosnę 19"36 r. projektowane 
jest rozpoczęcie budowy sieci elek­
trycznej w całym okręgu łódzkim. 

.1 

który nicz~m nie przypominał pierwsze· będzie prawdopodobnie przez łódzkie wIll.­
/lO kroku boksel'Bkiego z roku ubieLrłello. dze boksel'lSkie odpowiednio potral,inwa­
U prawie wszystkich zgłoszonych za wod- na. 
ników pomi;ając pięściarzy Tajfunu, wio 
dać obycie z ringiem. jaką taką. rutynę I POGODA WCZORAJ 
tecbnikę, czego w ub. latach napróżno 
wypatrywaliśmy w pierwszym kroku ~. 
kserskim. Wyniki poszczególnycb walk. 
przedsta wiaja, 8ię następująco: 

W wadze muszej Grambor 'Krusunder) 
który do półfinału wszedł walkowerem 
pokonał na punkty Rakocza (B. K.) i Bła· 
siń8k: (Wirna) zwyciężył nieznacznie na 
punkty Kwiatkowskiego. 

W wadze kogucieJ dobrze zapo\\ iada· 
;ący si~ Popielaty (II(P) pokona! na pkt. 
Bl\czkowskiego (Tajfun), zaś Frankental 
(n. K) Olesluaznie wygrał z Wi"zkow­
skim (G) 

W wadze piórkowej Mogile,.,'ski mając 
przez wszystkie starcia druzLrocąca, prze­
wagę na punkty. zwycięża }{alskiego (H). 
zaś Tomczyk (LKS) pokonal na punkty 

Komunikat ł6dzkiej stacji mcteoro'lo­
gieznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkięwlcza na dzień 23 bm.: Nawyźsza. 
temperatura w cią.gu doby ubiegłej: pIue 
1.4 st.. najniźsza: minus 2.8 st. Barometr~ 
736. tendencja zniżkowa. Wiatry: umiarko­
wane. polU dniowo-wschodnie. - \V nocy 
przymrozki, z dniem po'chmurno. Tempe­
ratura w pobHżu zera. Możliwe grady. 

W kilku słowach 
Z życia Tow. Śpiewu "HeJnał". Dzięki Witkow.kiego (K. K). 

KOMUNIKATY tywotnej działalności członków Tow. Spie· 
KO?tIUNIK.!T STRONNICTWA NARO. wu "Hejnał", w lol,alu wlas.nym przy ul. W wadze lekkiej od'byla .. ię tylko iedna 

l. ó d Ź, 23. 11. W fabryce firmy .,SZp1-· 
ro" przy ul. Sienkiewicza 165 powstał /1:roź­
ny pożar w magazynach welny. powodu­
jąc straty w wysokości kilkadziesiąt ty­
sięcy złotycb. 

* DOWEGO W LODZL W związku ze wzmo. Srebl'zYI~kiej 55. sekcja dramatyczno. pod walka pomiędzy finalistami ćwierćfinal6w 
'-"-:-1 dyrekcJ'" p. Józe~,a P1·larslrl·e!!.o, daJ'e w Jaskula (Geyer) i OIczakiem (Ł!{5) Po żoną akcją odżydzeniową w dZl...uua e.. ' '- b d . k . I ' l . W dniu 27 bm. odbędzie si~ w inspek-. W dzi ł G każd" niedziel" d ... ·a przecLsta, wienia: o ".0- ar zo cle 'aweJ wa ce zwycięża zupe me. f naszego życla gospodarczego, y a o· ,,'< " . Iż' J l I kt6 t d t ł torac1e pracy kon erencja w sprawie umo-dZ1'n1'e 17 l' 20. Dziś pl'emJ'eJ'a czteroakto- rlleZa'l; U eOle ac3.(U a. . rv na'''''e os a spodarczy Sironnictwa Narodowego w Lo- . . lk wy zbiol'owej woźniC'6w i stangret6w. a w 

dzi j t b t . al I wej komedji Szutkiewicza "Popycbadło". napommenIe za n:eczratą wa ę dniu 28 bm. w sprawie umowy zhiorowE'j 
P l k

e5
1 ó·czWlmian~e ~asypy~~ : c e Artystyczne kierownictwo i reżyserja by- W wadze p6lśrednlej Bujak ( ŁKS) zwy· dla rzeźników i robotników, zatrudnio-

ł osi mJr zndc t ro zallu Pdrro ówa hrzzaślJYI' łe"o dyrektora łódzklcb teatrów popular. c!~żył na punkty Srebrnika (H). zaś Oll'j· an a o yczącem a es c e c· e- • ..' k (G) kt. . W' k k' nych w przemyśle mięsnym. 
j ń ki b kI d' fi ł h \ nycb 1 doskonały dob6r s1ł amatorskIch. Olcza wypun owuJe lęe 'ows :ego * 
• ah :; c :ah' a uw, ~ ślPrzemyh.s owyc dają gwarancję dobrego wykonania sztu- 11KP). Onegdaj inspel{torat pracy. wydział 
& andlowyc oraz rzemi.e uiczyc ki. Na marginesie tycb zawod6\\ trz('ba za. 

Pragnąc choć w części zaspokoIć po- Wiec pocztowców. W dniu 20 bm. w znacz} ć dziwny syiSt(lm orLranizowan'a od. karny. skazał następującycb przemyslo'tV-
u .zeby .zal.1lteresowanyc:~ ~~a?- ulatwi6 po- sali Domu Ludowe!l:o przy ul. Przejazd 3ł bywającego siE: kroku boksel'Bkiego w Ło. ców: Ruszczaka (B:-zeziń.slia 36) za pra.ce 
pl0rawe tylko chrześcllau"klch plac6~ek, odbył siE: wiec pracowników pocztowyeh. dzi. Jak wiemy z odbytycb ju,ż walk do fi. w godzinacb nadliczbowycb na 500 zł grzy­
Wydział Gospodarczy S. N. przystąpił do Na wiecu tym przybyly z 'Varszawy pre. nalu \\ poszczep;ólnych wagach zakwalifi. wny. Vogla Hugona (Limanowskiego 58) 
druku szcze~ółowcgo informatora - kalen- zes Podgórski wyglooił dłutsze przem6- kowało się po trzecb zawodnik6w, a w n;e. za pracę w godzinacb nadliczbowych na ::o 
darza na rOll 1035, który będzie zawierał \ wienie. w kt6rem ustawicznie podkreśl!!I, których po czterech. Tak więc zamiast za. zł grzywny i Dancia:era Hersza. (Pil5ud­
do lei) stron druku, oraz ~dresy zarówno I te trzeba przyjll,ć nowe obciątenia urzęd· PO\\ iedzianych finałów na dzień dzis.ej. ~~~~o n~n!j ~:t~g~~i~~~~:~:.otnlków w 
wszystJdch ~hrzościlańskich wytwórnI,. nil<ów. pa~stwowych. i rec1ul(cje pensyj ~(> .:zy b~d7.iem}' mieli finały final6w. lub p6ł- * 
firm I zakładow handlowych, przemysło- I sp?koJem I rczYl!nacJą.1 że trzeba ponosIć rinaly. J~t to "prawa o tyle w&~na, że pu. 
wyc1!-, rzemieślnIczych jak f :walnych za· , mIary te dla dobra panstwa. ~arzeka! na b!iczność .... tak:ch razach dezorjentuje siE:. Wczoraj w sali zal'Zl!,du mieiskłeffo od­
worhlw i. instytucyj n!l teren le m. Lodzf. ogólnq bf~dę, ~ ~awet ~yspommnł: że 1 je., przez co oslabia sil! entuzjazm do tl1k:ch było siE: pierwsze posiedzenie komitetu 
Zglena 1 Pabj~nlc. ~lędzy innew inlor. I mu źle SIę dZieJe (poblera roczme razem impI·ez. Takich posunięć L. O. Z. B. powi. niesienia pomocy najbieclniejszym. Korni-
mator ten będZIe zaWlcrał rozkłady fazdy, 6640 zł) Po przemówieniu prezesn Pod· nien zawsze unikać. tet wobec zbliżającej się 7.imy postanowił 
taryfę pocztową, opłat stemplowych, ka./ g-ór.słdeg·o. które przyjęto w milcz~niu. wy- W5ZCZąĆ energiczna, al<cj~. ~el .m pl'zyj{;ria 
lendarz terminowy i t. p. wiązała się niezwykle gorąca dyslwsja. A. Z. S. Poznań - W. JL S. tir I.odzL z pomoca, naj biedniejszej ludności naszo-

W tym celu wydział gospodarczy S. N. Poszczególni mówcy dowodzili zupełnie W dniu dzislejazym w lokalu klubu polio go mia.sta. Mia.sto podzielone zosialo na 
tlpowaźnił kilkunastu akwizytorów do l wyraźnie. że obecny ustrój polityczny 'ltn- (;yjfl(~go przy uJ. :2:(lrom6kiego 88 odbęd:rie 14 komitetów dzielnicowych, kt6re już rroz­
zbierania ogłoszeń. Niezależnie od akwl- nowczo nie poprawi bytu i jedynie WPl"C)- s:ę pólfinałowy mecz szermierczy o dl'Uźy, poczęły al{cję zbiórki ofiar w gotówce i 
zytorów ogłoszenia takie przyjmuJe wy. wadzony w tycie plan gospodarki narodo- 1J0we mistl'Zostwo Polski między drużyną naturze na rzecz najbiednie.iszycb. Z ze­
dział gosJlodarczy S. N. w Lodzi, mieszczą- wej może poprawić ogólną sytuacJę. Je- W. K. S (Łódź) a A. Z. S. (Poznań). Zazna. branych of'iar mają powlstać we wszy-t­
cy się przy nI. Piotrkowskiej 88, front, den z m6wców. p. Płóciennik. potępił szko- czyć przy lem należy. te jest to powt6rze- kicb najbiedniejszycb dzielnicach mia~ta 
" piętro, m. 10, w godzinach od 9 do 11. I dliwll, działalność systemu kartelowo·mo· nie umewainionego meczu rozegranego w kuchnie na wzór wojskowy, kt6re będą 

WYDZIAL GOSPODARCZY S. N. nopolowego. zaś kilku na."5tępnych mów- Łodzi pomiędzy powyżazemi drużynami u. rozdzielały obiady pomiędzy najbiedniej-
W LODZL ców wypowiedziało się za podziałem upo- bie-glego roku i zakoIlczonego jak wiemy w szycb. 

NOTUJEMY 
WYJAŚNIENIE. W ostatnich dniach 

pojawiło się w Lodzi nowe pismo p. t. 
"Warta", lJrzyczem kolporterzy uliczni re· 
klamują je, jako "narodowe". W związku 
z powyższem i naskutek licznych zapytań 
ze stronv naszvcb Czytelników wyjaśnia­
my, iż uismo "Warta" niema nic wspólne­
go ze Str. NaI'fN1owem, a jest tylko orga­
nem pewnej rozłamowej grupy obozu nsa­
nacyjnego", która ma za zadanie mącenie 
jednolitej olllnfi Obozu Narodowego. Jak· 
kolwiek .,Warta" występuje przeciwko ty­
dom - z drugiej strony wyraźnie popiera 
system "sanacylny". Stwierdzając ninieJ­
sZ.v fnkt, wierzvmv, iż karni członkowie 
Str. Nar. będą mogli z niego wyciągnąć 
należyte wnioski tak w ustosunkowanlu 
się ~o ~aS'onisma ,,\Varta". tak ł do -po­
dobnych je i innych dzienników, które dla 
zamydlenia oczu, szumnie nazywają się 
"narodowe:m1", chociaż wyda~ się le za 
pieniądze "sanacyjno".żydowskie. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Podzięltowanie. Stron. Narodowe w 

Rudzie Pabjanickiej l'ldada serdeczne po· 
dziękowanie firmie .. Bławat Polski" za 
wspaniały, p-odny naMadowania dar w po· 
staci materjałów i uhrań, złożony z oka­
zji poświęcenia [lztandaru. Ma torjał prze­
kazano na rzecz hiednych do dyspozycji 
Tow, św. Winc. a Paulo. 

Metka 1': nl'ld::y porztlcHa dwie córki. -
'V wydziale opiel<i spolecznej zarządu 
miasta przy ul. Zawadzkiej 11 pozostawi· 
ła jakaś nieznl1lla kobieta dwie dziewczyn­
ki w wicl<u 3 i 2 lat i zbiel!ła. Dzieci u· 
mir> 7,'zonr 7.o~fnły w domu \\}'chowaw· 
cz)m. ~latJd po:-zukuje policja. 

sażeń. jaki przeprowadzono w Niemczech stosunku 8:8. ZWYCięstwo jednak przyzna- * 
(zdjąć wszystkim urzE:dnikom 50 proc .. " no AZS. WKS zaprotestował i mecz un:e- 1. Em, ks. biskun JaRiński wydał list 
następnie dodać każdemu po 100 Zł). Pod ważniono. W związ-ku z mającerni tiię od. paster,ski. w którym wskaZUje na stra,sz­
koniec wiecu uchwalono rezolucję, w któ- być w Warszawie finałami szermierc!:emi ne akutki kryz\rsu, na potęgujące się rze­
rej podkreślono specjalnie tądanie skr(l- zaszła koni('czność rożegrania p6łfinałów. sze bezroibo·tnych. m,kazu ia.c na li czne sze­
ślenia subsydjów rządowych dla organl- co też w dniu dzisiejszym nastąpi. Począ- rogi ubo!!ich miasta Lodzi nawohlie do 
zacyj tydowskich. tek meczu wyznaczono na godz. 1'1 przed niesienia ofiar w różnej postaci, by ulżyć 

Dni pneciwgl'uźliC1':8 w Łodzi. W płą- ·południem. doli glodującycb. Na zakończenie J. E. ks. 
tek, 22 bm. w sali posiedzeli zarządu miej· C Jzik biskup JadiIlski pisze: "Tydzień mil.łosier. 
skiego w Łodzi (pl. Wolnośc-i 14) odbyło . e . tir ·Lod%Lb ł Tdreningi p. Cejzika lbia lI).a 'OrZvsporzyć funduszy na cele fi. 
. . ... d i CIesZą f'l.ę n!e ywa a, otychczas w Łodzi lllntr-1'jn" WI·-.C "ukamv do serc -~. zy"'t. Sll~ plCrWSZe orll'amzacY.lne poS1e zen e f k . T' -.. ..., '" '" .. ~ _ 

wojewódzkiego komitetu dni przeciwJ!rl1ź- re wencda, 0pBba~o Zjawisko motna zaob- kich, o pomoc w tam zbożnem dziele. Niech 
liczych w Łodzi. Posiedzenie zagaił dr. lIIerwowa w a Janicach czy Zgierzu. O· nie przemiuie bez echa to hasło, niech nas 

gółem z treningów korzysta ponad lZO za. 
Skalski, powołuja.c na przewodniczące~o wodników i zawodniczek, którzy wykazu- natchnie ofiarnością, niech wiedzą nie-
wiceprezydenta Pączka. Na posiedzeniu ją dużą chęć do pracy. a co zatem idzie SZC1':ęśliwi. że calv nar6~ stoi z~ niM! w iob 
tem powolano Jl<o,?itet honorowy i W yl

d
W- podnoszą poziom osiągniętych na boiskach kryt.vcznych chwf1ach zycia. Nle dajmy im 

nawczy oraz se {Cle: prasowo·propaga.n 0- rezultatów. Na specjalne wyróżnienie za. zgb{2łó w OdrodozneJ P!)lsce, lub clęrpieć 
wq. szkolną, urzędniczą i odczytową. sługUje licznie obsadzona grupa lekkoatle. nad miat:ę". 

tów zaawansowanych. kt6rycb liczba na * 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 

St. Spałowa. Cbl'ześc. hurtownia zaba­
we w Poznaniu: "Aquila", św. Marcin 
(róg Fr. Ratajczaka). 

SPDRT 
DRUGI DZIEŃ PIERWSZEGO 

KROKU BOKSERSKIEGO 
W drugim dniu pierwszego kroku pię­

ściarski~go w .Lodzi rozegrano półfinały 
przyczem wakzyło 9 par. Tym razem wal· 
ki plJ8zczeg61ne stał~' o wiele wyżej od 
dnia poprzedniego pod wz~lędem opano­
wania technicznego. ponieważ brali w nich 
udział zawodnicy klubów takich jak l. K. 
P., Wlma, Kruszender. Wbrew przewidy­
>\'aniom i niezwykle czarnym recenzjom 
;nn~'ch dzienników. walki sU1ly tak dnia 
,pvprzedn ego .. ak i drugie"o na poziomie 

treningach docbodzi do 60 o.sób. Zarząd Ł. W dniu wY'horów do Sejmu. 8 września 
~. Z. L. A. postanowił po wyjeździe p. ce j./ br. na Baluckim Rynku zwolennicy P. P. 
z1ka. który n rus tąp i w d!liu 15 grudnia kon_ S. PfO'l\:a<lzili kampan,fę przeci w wyborom. 
tł'nuować zaprawę. z1mową.w dalszym wzv~aJll,c ~o niebrania udziału w gloso­
C,la,.g~. (przez całą. ZImę). Na w10anę trener wanm. M. m. Henryk Matu6zkiewi-cz za.­
CeJzlk ma przybyć ponownie do Łodzi i proponował zdą,żaiącvm do urny Żydom. 
ro~po~zą6 prace treningowe. na boisku Marjem Buchwaldq.wi i OldeloWi Rabowi 
D~1ęk1. tej zapraWIe zawod~ley bE:d/\ m~ by wstrzyma.li się od głosowania, to miał-o 
Jth .0Slągn9;ć formę %l1aczme wyżazą Dl! ten skutek, że zatrzymani przywoła,li 00-
dotycbC2aA. licjanta, który pr~.vtrzymał agitatora. 

Dowe1paa Wars.awL WaT'lllzawski O. Wczoraj Matuszkiewicz stanął przed są.­
kręgowy Zwil\zek Bo.k6er.ski ZWl'Óeił eię do dem I skazany został na 8 mie6i~cy a_ 
łódzkiego zwil\zku i POlskiego Zwil\Zku reszta 
BOkserskiego z fantastyczn~ I'ropozycjl\. 
Mianowicie stolica proponuje aby windy­
I\'idualnych mistrz06twach Polaki w bo­
ksie. które jak wiemy maja, się odbyć w 
Łodzi z pocza,tkiem wiosny, ćwierć i p6ł­
finały odbyły aię w Lodzi, natomiast fi­
nały w Wal'Bzawie. WaMzawia.nie moty. 
wuja, swe propozycje Mględami 1)1'01'&' 
"randowemi (!) Pro'Pozycja zupełnit' naiw­
na nie podlegajl\ca najmlliejs~ej dyskusjI. 

* W czasie straj'ku fryzjerów w lipcu M. 
z polecenia organizacji koomunist~'cznej 
występował Żyd Szyja Błotkie\Yirz (ul. 
Składowa 13). wzywaia,c do stoso~'nnia te­
r~ru w{)lbe~ opornych i wstrzvml1jących 
6lf: od strajku, przvczem rozdzielał ulotki 
wywrotowe. BłO'vkiewicza aresztowano. 
Sad .l'ib7.11ł frl'o:~'Bie komUnistycznego na 
7 ml( .. ~,,:,~) \\ .ęzlenia. 



Brama triumfalna. przy którel ot\\arto 
w ub. niedzielę aUlostrad~ na tradie Lódź­

Lagie\\ nik!. 

!! 

o obniżkę cen 
produk łów kartelowych 
War s z a w &. (Tel. wl .). Rozpo­

etęto rozmowy. dotycz~ce obniżki cen 
kartelowych. Rozmowy w sprawie ob­
niżki cen cukru kO!1centruja si~ około 
ceny jedne~o złotego Ul kllo~ram \\' 
handlu detalicznym. Obniżka cen w~­
gla ma w~'nosić od ł5 do 25 proc .. a ko­
szta tej obniżki ponie6ie głównie kolej 

(w) 

........ . 't~. t! = ORtmoWNTk. pon'el!złl,łei dn'a !5 nstoplltb 1935;;;;. Numer !'7t 

KAJłtODNlEJSZE l W NAJWT2SZYCII GATUNKACH 

MATERJAŁY MĘSKIE 
aa Seaoa • 9$519' 

poleoa były sprzedawea f.my RESTEL i LEONHARDT 

M. A N W E ~ L E.a, Łod~, 
aj. P~o'.I".kow.s.a 1t1, :troat~. pJ,łJ'O 
.115. Dła pamh;cł I O p!t;tro w)ł_J - .ato e8l1y a.tell 

Olbrzymi proc!s spirytusowy 
w Sosnowcu 

s ó s n ow ł et, 2S. 11. Od kilku dni I dobnie do końca 1fstopada ze względu 
toczy się przM sfłdem okręgowym w na dui~ ilość świalłków. Jest nadzle.­
Sosnowcu proces przeciw rartnerji Fe- ja. że odsłoni on stosunki, panuJę.ce 
dera Jakóba w BQdzlnie. wśród Żydów będzlńsklch, którzy po-

. Przewód sę.dow)' ujawnił, że z po- trafili dostać się do wybitnych oso-
wodu nleuc1.ciwych machinacyj Fe' bistoścl w Warszawie I przez nie do­
dera skarb państwa poniósł olbl'zymle stać koncesję na rafinel'ję sph'ytusn, 
straty. Wśród leznań śwlsrlkOw wysu- która w rezultacie dała lm olbrzymie 
wa się na czoło rewelacyjne zeznanie d()(!hody. a naraziła państwo na straty. 
świndka Kowalczukn, który stwierdził. Byłoby wskazane. aby odpowiednie 
te Żyd Feder dorobił sobie kluczyk do władze wyci~~nęły konsekwenCje t 
kłódki, zamykajqceJ kral!ik aparatu procesu Federa I zastosowałY odpo­
odpQdowc~() i w ten 9po~ób kradł z wiednia zarz~(b:enia w stosunku do 
bec7.ek spirytus wiadramI. pl'jsatych dostawców wojskowych. 

Proces powyższy potrwa prawdopo-

Rada mInIstrów 
przyJęła ustawę skarbo'wą 

na rok 1935-36 
War s z a w a. (Tel wł.). W 5000. 

tę od godz. 12 do godz. 17 obr&dował& 
rada ministrów. która przyjęła ustawę 
skarbową na rok 1935-36 W u!Stawie 
skarbowej znajdują się przepisy o "'1-
konywaniu budżetu. Zostali ustano­
wieni spe(!jalnl urzędnicy. którzy odpo­
wladaja ta ś<:isłe wvkonywanie bud'że­
tu. Ponadto przyjęto projekt dekretu 
o ulgach budowlanych i obniżono kre­
dyt z 3 na 2 I pół proc. Iw) 

B]ans Banku Polsk:ego 
War SI z a \V a (Tel. wł.) Bilans 

Banku Polskiego za drugI) dekadę li­
stopada wykazuje zmniejszenie się za­
pasów złota o 4,6 proc. do 442 mllj. d. 
Równocześnie nast~pił spadek dewiz i 
walut zagranicznych o 2,6 mili, do 19 
milj. Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 32 miljony do 968.ł 
milj. Pokrycie złotem zmniejszYło si~ 
i wyniosło 20 listopada ł1.42 proc., 
przekrac7.a!ąc normę statutow'ł G 
przeszło 11 punktów. (w) 

.-------------------. Dobr, trwllł. ondulację ~Id RWBrlln<.';ą z~ • słoi, .... ",,,+p Ch,ześciiański skleD bławatów i galanterii! 

~ 
I Sl!. PanI n'IIe6 tvilco w f r!\lIe D 17811 

~ ""ROr~~)SłA.' \\'" ł.Óot. tf~J~;rpola1 W CZIDEL t6dł.. Piotrkowska ~86, 
Najbo'll'szym sys'pm"m lIpIlI nin modpl 19~~. • , - telefon 26J·~3 -

Dn!1 n t1ł1t~padll 19311 r. o lt4ldz. 23.30 zmarł. lIo kr6tklt!b 
leCI cieżkich cierp;e.n'ach mÓj naj ,lro!uJ mą!. nUlI naJ­
ukochloń1itJ ojciec:. brat l dZiadek ... p. 

Alo·zy Wo:cierhowski 
długOletni orll.nlllta paraW amhrlelskleJ, 

Pogrzl!'b odbędzie ele w niedzlf'le. dnia 24-go lIatopada 
o cod:s. 15.30 I domu hloby w śm:glu. 

\V cietkim ~mutku pOjl'rl!łonll p()ZostaJe 
Pg II!1S8f1)-/)7.106n07 tona. dzieci I rodzlDL 

śm ig;el . Poznań Phemęt. UZnrll!Wo. 

Wytwórnia Wyrobów DzlanYlb ,,'IARUEłr8'~ifr::.~~:5 
Swrtrl', pnlowerv. meskie. dnl\ls!(ic i dz:eo;ę<'e. Nn·noWR7.e 
modJI I'. ty łko prima gwarant ·." .. ,· .. ·<1I1 g :lt Uli Ka~h. Cł!uy Ih8."e. 

n li SI1 

z. Da.sze pieDiądze ilłdaJm-v 
dobrego tow ... a IIapa ilłc _macza .. 

mllsztar(l~ tlEMU 
• Irldankaeb, 

~ Francuska 
~------~. Sarepska 
_____ • Truflowa 

.. Krem.ka 

Su·zpn e .ło"ó", nowoc7.p~nrmi apllNlt aml. p'lleea w dużym wyb )T7.e wełt1y a_ .,ł.!I~cze. sakn'e I maa-?-----=--===-==----------;;;;;;;r dllrkl. '_dw.·Jłegladke Ideaell owe. pl6t'\a b-al_ poś-, clelowe, hlelliłltaae l stołowe. tiraolei kapy. koldr,. 
KUPNO FO R,TE 1'1 A N U W ł tlD'_ wscy.tkłe szerokoici. blelb.aę da .. "ką policozo-

cb,. .. ~kawlczkl l t d. wazyatko w dobrym gah ... tq 

JBł:ITR%8_ZĄZAllFAlnA PIANIN e~łly ł_\&aaa;b'l... Dt84Tl 

I FJSHARMONJI 
JAK RÓWNIE7. REPERACJE. S f RO.JEN'E. 'tRAN· 

8PORTOWA~JE l POLlTUROWAS1E. 
NAT.F.7.Y fI'C 7.\\rm'lIć rc\lI'nież I nr ... )' ku",!;p "Ic 7!Wllnem 
OKAZYJNE.\l Dl) 7.NANEJ • I tiOLIIJNEJ FIRMY. 

GWAttA.-JCIJr, FAC:łOWJ\ OBUUGIl: I \'IEt."(ł WY O, 
- ZNAJDZIECIE \'1 SICt.ADztS PIANIN -

KAROL f(OISCHWITZ - 89: 
ŁÓDŹ. Tel. 22ł·7J at. łJ0:-4IUSZ~1 2 

FIS--" I'JTNIEJE O;) U19~ r. 

fabrYia OnonJll taluiji ~reWiaDJ[~ ) 
OTTON KO RAD Łódź, 

al. Dworska 6 111& i81 

Spntda' 

kożuszków zako1łi8ń~\ieh 
• zwyl.IIch oraz skór na pokrycia 

"Tage,bor" r. 6 ci t, 5' L1 ul. Zg crska 107. 

HlłlłWlia C DlłmSH', 

ntEHSft1ł~i~eGOiDDBln 
W~'kohul" nl~-wfl%orzp',lni~ oh, 
n<"'\<" . 0{1l(I' hm, 1)"113 .,h.'lIll1n 
II' rt,'~l!lIn" on I'pn~('h n·~\·'·ł!n· 
n,~b. Lf\ot. p-?ftl n7.d 16 m. !2 

~~~~~~~~~~~~!!~!!!!!!!!~!!!!~i. n Ij~~ R caę'cl ro-
O we r y, _ e r o w e. !!!!!!!!~,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'I 

WYTWÓRNIA TOWARÓW - •• szyav do .ayeta - Skł d kik I E 
poleca zakład rysowniczo- hafciarski 

FANrAZYJHO.DLIAi'ł~CH najknrzyslnłel w nr, je a crape ape Dny • 
PAWEŁ sł;uiłNBORlW ST. RĘDZ(A Łódi, A.Marc·nkow5k;w 

PFEIL, Ł6dź, Nawrot 21. 
8'. 11 ~D8. 

ł.ÓD~ UL. NAWROT 7, TELEra" 221.tS Iał.~kł. P ...... ·( ar. , "awnlej G. J!1NGJllLRARDT 
Poleca Swetl r. pulowery. garsonkI ubranka. ___ .~. ___ n n lin ł..6di, ł'h',."o"l "k_ a.u NAJSTARSZY CBBZEŚCIJAN3lU 
ref Ol my. kale'onr pończocby. skllrpt'tkl. ręklla .. E B L V p o L E C Al SkI d ' bl h 
w,czki Itp. z czystej wełny poceaeeh f.bncłllYch l'. ., .-:"..J J(.""'tllZe. ,"znn"l. bt'reb .re. a towarow awatnyc 

I~ ______ ~_~_=====;;-=====~ ... I • t...... e,.,.ltl ut'ln!o_llIe. PnyJmllJe :..: .0., eą .,0 ... ,aeM r4~'nieł I a m j\ w I e n , • •• 
. poleca czapki w8l1entlf'l!o rodzaJ.. P F E I F F E R H PABleH ŁOOZ, Główna 5 Cypryński, ł.6d.ź n liSIO Firma 

• 'p:leell: IIl1bk1 ... lZl h'll' tram]_ l 41 n LÓD!, aL NAWBOT 13 
_ .. - pod ... ocby, ."arpelkl, ",ka.łezkl, blell.ac .t 111Gb Lekarz _ dentysta po!(>ca tłuty w\ bor lowarbw mandurko.,eb dla 

d.msk". męaka' d& ecs.;ca oraz k ... waty. . 

:<Ił~~~~~~iilk~\~btr~.!:' au:. led •• b •• i tr~"k~~! - ilmana Ir~II.[~ ri~~~~~n~cl~~:ry~rav;r~!~~a .~ł~i:!~~~:a~~~~~n8e ______ . MEBLE N! .. ka· cpny hrma PIlZ od WU2 r. n I:OW 

. Z· YTKOWICZ d ł ł k ł ................... _-. JA 
MISTRZ KUśN1ERSKI . 

MII •• eZOD,. Zlłlbm Medalem nn MlędI7D.r04oWJea T.".ell 
Pozna6sllleh. 

Zak()pane - ul. Krup6wki ,. 
W,.konuje I posiada nI .tladlll. kołlulz'u zakop!atl..kle: da.mak:e. 
moski@ i dz.:ecięce, oIimpja:';·ki sportowe. k()iuebJ' do P<fflrót" I "" 
)owan; •. kamizelkI. spodnie i but,. futru"e. worki do werando""a. aIU.. ban nice do lut I .. ń. wszelkie kotlinki damakI .. IlUlAle 

I dz1ec:ęce w r6łn)'ch koloraeh. 
Wykonanie b'lTankam! bia,eml. clIRrnemi. pópl~at_i 1 t. t 

Poeiada na skladz:e IIkńrkl :II baranOw krajowfch. rtlmuńik eh 
lNearllbekieh. bulganklch - białe. czarne I p()'IIlelate. W7prawl •• e 

w swej pracowni bet zapachu ; chemikalji. 
Zamówlell 'a wykonujft lolidn!e i w o:rnaezonflD termlnle. 

Kiar. naleb brat': DlugoM "plee od UJJi - azęoroJroać piec -
obJet~ po dpach!\ biodr. - ...... lIItdL 

Pr:IJjmuje aie aam6witDia liIIt.... . .. u-

mo ne •• rwlI p. '"n'e up S1. ----
.ylko w knlollol(im zakładzie 

ato nrRktm Zg7erz, Stary Rynek 4 CZY W I E S Z dlacze~o Cllkierkl-
A. Ito.,rewak t

• ł.6d. '-' 
Zgier .. ka 66. Tel. 234·88 przvjmuje ort gortz. 9-1 rtI tł BECI" ~~GO są popularne 9 

II" 111621 rano I od 8 - 8 Wlecz. " t 
n tS &64 na 16 1135 , • ' \ f 

~t;;i ;;ikbihm7t·~IW -"'~.~~lk~-:.!:~~~~b!eblłOh Zegarki, obrączki j biżuterje 
. !>rltystępn~ch I na dogodl11Gh kapale i .prEez1a}e 

.......... • .. I .. • .. : .. • .. tJ_, warunkach poleoa 4Cło LM>~ ..... · ........... ·ą..,.... Z. Zagańczyk, Łódź ... - • la6łł aajtaaiei 
.tlll70 8pr,..łłJe.... FabrJka. Piotrkowska 158 .. ~ firma cbrześe.ja1iska 

II. Wasllearskll Skł.~~~~~ ~S::r~:':'9-91 B IOW ł • ~ III "6dź. Plotrkow"ka a 
~ M-&Ol' Ue ..... __ , .. u..lł . • 4.IAr3.11. , Teleli .. o lU' - .. o 
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Zawiadamiam 
że przeniosłem 
mÓl magazyn' 
w GDYNI 

na nI. !~h"i~toiańską 32 
Dziękując moim S r.anownym Odhiorcom za dotych" 
czas okazane zaufanie, proszę o dalsze poparcie. 
Zapraszam do zwiedzenia magazynu bez przymusu kUPDL 

• IK t J lVK 
l\1~EB-PWA A O&AZJAlll 

w celu .w~rbow.nil s(}b:e .talJch kllfOntńw I rOZflowueehn!enll nllSzyeh towar6w włr6d !la.!' 
_rszych l'ZefIa konsumpnt6w nasze&'O kraju. f.0~tanuwilWur w1ślać 5000 komplet6w pi&lWS1O­
nędn7c)l towar6w pO _ .. nlo. dol~ M!uJwale. 

Nasze reklamowe komplety Olbrzymia zniżka cea 
TYLKO ZA zł 14 gr 90 

~71am": I mtr. materJatu na elelflllekle abra nie mesltif!. jeel~,ne lub z!m()_ (W'S0r7 blehk'eh 
kamF8m6w) 1 poullower męski. 2llmowr. Ifrllh,. i c~op'r w d~ :!lch ż:lkart!owJcb , unlowym 
k(}ln erzem. t koszulę męska w djJ>hrym Ir!ltu.nkn a mnrlnem wykol cnon:l"nI ItAtrn(}wem ub t II. kll­
le'Sl'nów bia1yeb w dookooalym IfBtnnkll, 1 !l7.RI rnc~kl. \\·p:n;~ny. nnirnn,ln'Pjst' lub 1 !lasek ZlInI­
&wwy do spolłn\ I h!flna n:klowll klRmrll. t ". "k-trlll';p;t (lr~rn'mvyr'l b. mOCll1ell, 1 krawat 
jedwabtlJ' 1 S chu.a-teezki m~kie d(} n06l. du*e I ladM. k.,lorowa obwódk-. 

TYLKO ZA zł 14 gr 45 
wnyłamr: 4 mt!'. IIIlhll'jatu ni lII&Cin, IIIIkn!. dlmskl! o najnowazem wluanm. 1 8'III'ftr t,"nln~ 
.-erl rf:tmSlkl efpktown7. bllTlhlo modny. rhl'~łkl' 1.lmow" rzvsto wl!"n:!1nl\ w krnt, JII~nl' hlh 
C:'l'mnł', t p. PRntom rlllm .. kfrh Illo.lnl! roun!:!!' .• lIl1w'111. t I<n~7.11111 łlnm~kll. rnnllnllolllrnown. III' 
ksu~owl\ we w'lz~'~lk:C'h kolornC'h wP/rU~! t,",!1I,'n hlh I k.~zu'C! Ilnm~k,. ,. wł"n!nnl\. 1 ,., rf'r .. rm 
z tlohrego pJII8ty('zn .. ~o tn'k .. tu 1 p. llof1t'zof'h · ln!l1~k'('h we'nn z jNlwn!."'m Inh l :I/In~v.kr. "1.)·~tĄ 
wp'"lnną h, mo<lnn w p ;.'kne w:mry t pn"t'k. l p. rc:kaw;czN CZl'tito wolnilln)"ch b. ell'gnnck:ch 
l 3 ehUłlPteeaki d.makie. bat~owf! do n088. 

TYLKO ZA zł 27,-
..",.87111 m,.: t muk. pf&ma bIli 'ego tT IUtr. " b. rlo"Trln gntllnkn nil blrlf1!ne _7!f!lk!PR r~zaJu, 
I koMry pikowe nA !6tkll w E'1l'~nnek:C! kwint, :!nk~r·lnw('. n m:l'. nnnl'1i 1I'C!I:?'n'nnpi, m '"k'(n, 
I pn~tystł',1 nil w.zl':ka b:l·li1;nł' nVin/l11 i 81:" ro!ci 1111. fi m·r. lPr:ru w mu,lnf' nr:'lżki nn kt)$tul. 
m~~k'l'. (1 r.:t'1lnl'. fi mtr. rp,<,zn'knwp'!o rly~to h ' r!p/!o wz6r k09tl.k luh I; reczn];ólv wnrtrAV)·C'.1 

Zawiadamia 
• • ł ze ,przeDlos em 
m6j magazyn 
wGDYlWI 

na nl~ Świ~toja ~ s i:ą32 
Dziękująo moim Szanownym Odbiorcom za dotych. 
czas okazane zaufanie, prosz~ o dalsze poparcie. 
Zapraszam do zwiedzenia magazynu bez przymusu kupna. , 

K. U ZV SKI 
Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 

t.cSdt, 11 Listopada or. 5 - tel. 1.57-60 ,,"'etO illit afton 'esieM", • welltg raa ,"onc2e, auluale i 1111 .a • .rarlf1 eakoJ •• , 
ledwabie. ,,16'110 bi.łe I lraiane. flr,m/ci. kaDY. obras". wszelkie "'.terialg 
tli .ok,. •• man.fakla,." tIIc/lod.ące ora2 l1ońc:oclrg. "karo.tki i rcka.lC8ki 110 
cfIraach bardzo "bkich. 0"-,,:111",111 IIle o60w/ą:uie 10 kUDIIO. • li tIOO 

CYNAMOn 
HlłtlIUIIIIIIUU"U""."U"'U'UII"'''' 

Mechaniczna ~ 
mlcJarnla ~~T 
kOI leni ~ 
knchen- .... ~ 
"rcb ~~ ł..ODZ 

Afl.,~ Ale'. 
-,~ Ko6o:lIuki 67 

.. '\~ l'eJefon 14.0·93 

Fabtvka Wyrob6w Trykotowych 

KURTZ iS-KA 
Sp. a ...... po 

poleca składom gaJaDfery'oym, bł ••• fll.,m I to •. kr6tłdc:h 
swą znaną z do brooi 

bieliznę łrykotową. męską. 
H 11n1 damskąidziecięcąz~1:I::~~OJ 
tcSdź a'. 28 p. Strz. Kulowsk;cb 71 Tel 135·'27 

9 

tokach 
• rrl'n"~lnmi i 2 .t\"I\"';I1V lIr:t'llrJf' II' In -In .. tl1~n/' ohrn!,. ' 

I'nwy7.nt' knlJlfJ!("" " ' )'":rlnm, &;I t:ll !c'z,'u;elll Ilo('zlowem nil 1:5towlIl!' znm6wl('n!e. rlltcl I!r. I~~~~~~~~~~:;! 
prE' nrlh'onp nn 00('1.:(" : • . 

RF.Z RYZY KA. J~j II~ tOWI m'e JIOrIoba .pr'lrjmujt'rn1 takowy 8(JOwrotem. a p:l"n:Q.!ze 
Il.ltychm:ast awr.cllmy. 

Attrf\SfnvlIl': HChrsełeUaAllt1 o.. W,.,lb",.- A.at8lll lJIellad!llkl. Lddł ł. IIt,.,ata ,,_t. !% 
(o,. Kr8sl!.W8ldeJto U,). lljt 18 l 

I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~II 'd~ ~.IIUs~pad.6S W nowej o8rocta~ł, działki od 500 m. kW8d~ do 
GC IIII~ P o I ~ e a DOlazd tramwajem 10 na Wlftzew, lub' 

Wagonowo wysyła do Kaźdej staeji kolejowej 

W ĘG~EL .. kop.lai "osaoW'leoITicA 1 """klcA 

D.RZEWO • "7re'kqJi lasów paJist1Vow7cA 

Firma STANISŁA W SZMIGIELSKI~ 
Łódź, ul. Rzgowska 81{83. tel. 212· 4g. 

rr 

rr 

r lIT 

.~ ... -
'-

".'lDOdIlL~ '0 f •• n" .w.· Mm·f'klej. Inlormacyj udziala Dwór StokI. 
w daDlskl~b. ,Dlt'.kh:b lub w ł..od~i u właściciela ulica S·enklewl-

or.? n .- żw adkl - "l~clt:~e c~a 81) m S. telefon 239-02 

F IJ "1' U A I jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiEiiiiiiiiiiiiiiiiii 
DI.hele. kOlt' ... , 

wykonu e % wu,gn,ch 
j powicf7.onvcb 

nllllerjałó. 

~J. MAlU~fl 

"V'VR6a 
POKRYCI 
INAPRA'VĄ 

E.KADYM 
PfOTRKO)VSI(A 

FUTRA 
,t 

... It •.• a,o t....,.. "''''Dgl 
I 'rakl WYknn'e solldllle 

i pUQktualn1e 

Miehalak, Ud., 
KUfli.ld_go 114. , .... t, 

"awlliej 'rargon 2.1. 
!lir li ~I" 

Z :akład krawl.ead 

StaDiaława Nowaka 
t.cStH. PIotrkowsk. fd 
PI.ł~ell ,.. dn;rm ... yborze. 

"Dodurkl jpalt. dIn Ullzl'olc 
OlllZ g.rdere"'q m,_Ił". 

:1If 'n'm~c,llll. II III "II lal ... 11łnJ 

~".~ra· 
- bał.,.i_-

- a"Gdfl -........... 

UWAGAI 
Na'am_czal_, ... p'erand wyplphne tylko 
na miodale stołowym sztucznym "ROSTA". 
Kaida paczka zawiera re c e p tę na pierniki. 

poleca: torebll1 dam.kle, walizy. tekI blorowel .alloToo, 
to. - Dnzy wybór - Cpnv przystępne 

NE.RWOL 
Chemik. Dr. Fraz.,.. 

Naeierallle i8LU18uJe au: przy: 

REUMATYZMIE 
~.cl •• powoda prudębleal., postrzalo. 'schl .. le lip. 
D" nabYCIa IW aplekach WyrÓb I clOwna apn.dd: 
APTEKA IUKOLASCBKA., LWÓW. KOPERNIKA L 

Fabryka Trykotów 

iot 1. nie~lW;e~lińi~ieIO 
Łódź, Zagajmłkowa 73 
- 'oleCo.I33-'O -

pol.. po ai.kicłl cen.eJl: 

bi.limę ta ykołową • rcSmych gatunkach 



Strona 14 ;.; OREDOWNIK. ponledzia.łek. dnia 25 listopada 19:ł5 = Numer 27% ] 

, 

Nagłówkowe MOWO (tłusto) 1~ «roezy. katlt. -' ZDat elen, D&pnykł&d: I 18 924, n 2 7~ d 1790 

OGŁOSZENIA DROBNE I L d. - 1 słowo. daIBze słowo 10 «1"06zy, !) liczb - Jedno ałowo, 
l, w, Et a = katde stanowi 1 słowo. Jedn6 OClo- Dr!)!!ne ogt06zen!a " dni powszedn1e przyJmuJ' 

al, do godz. 10,30, w soboty I dni przedśwl~ azenie nie mo1e przekraczać 100 _łów, w teIrl Orloszen!a wśród drobnych: t-łamowy mUl.m 31 lIroar. 5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 10.15. • 

Parcele 
budowlane l?rzy mieście I gł6wnej 
ulicy OkaZYJnie na sprzeda~. L in­
kowski. Steszew. ul. Marsz. Pil­
sodskiego 7. zd 68 488 

śni niemieckie. KtiniICsVI'ust. zagraniczne z plyt. 
Ponledzlalek. %5 listopada. ..Pr06imy do. tańca". 20.15 Buka-

··-~WA-RSZAWA'·· . Wroclaw. Wesola aod. ponie-I domoiici sport: 22.45 rec. śpiewa­
dzialkowa. Hambur,. Dawne pie- czy Zofji Tern~: 23.05 orkie6try 

reszt. M uzyka kamer. 20.50 Me· Poniedzlalek. %5 listopada. 
Dom 6.30 aud. poranne: 6.liO muzyka f d I . 

(plyty): 12.03 dZiennik po.ludnio- cUolnn. Koncert tlym. z u z. KraU,v - 13.30 po udnloWY 
przy PozmanJU 2U min. wy: 12.15 mnzyka salono.wa w Arri,lw Serato. koncert po.polarny z pln: 15.30 
8 ubikacyj . ogród owocowy. wyk. malej orko P. R. pod dYl'. 2160 Broksela flam. Ko.ncert muzyka jzajkow"kie~o z plyt: 
od stadi sprzl'da korzystnie. Z. OórzYńskie"o: 13,25 chwilka ork: symfonicznej. Wiedeń. Ko.n- 16.4G skecz .. Idęal. Prim": .18.30 
Bejma JUIl ikowo-Hudnieze. gospodarstwa domowego.: 15.15 cert Wagnerowski. 21.15 AnJtlJa skrzynka dla dZICCI: 18.46 wla.dQ-

ng 1600~1~~~ __ ~ ______________ ~ 

zdg 69 ·526 wiadQm. o eksporcie polskim: IReJt. Progr.) Koncert Czesk;ej mości bież.: 18,45 muz)'ka hIS!- Zamienię 
D 15.20 przegląd gieldo.wy: 15.30 mu· Orko Filh. o. od <h:r. W. Talicha. paliska z I1lyt: 19.00 od.cz):t .. St. dom restauracją. skladem papie-

om nowy zyka wokalna (pl~· ty): 16.00 lek· (Tr. z QIIPen's Hallu). 21.25 M. WyspiańskI" (wspomnienie oso- ru. 6 Io.katorów Jla ,ltOBPodarstwo. 
czynSZo.wy skladem Po.znaniu bez cja jezyka niemieckiego: 16.J5 Ostrawa. Koncert chóru. 21.30 bllSte) w rocznicę zgonu: 19.10- 116-16U mórg dopl:lce. Ofer ty 
dlugu 12000 śpiesznie sprzeJam. koncert Kwintetu salonowego H. StrasburJt. Koncert symf. Wieża program: 19.oą-:2~.00 olyty: 19.35 Orędownik Poznań zd 69913 
Ratakzak. Poznań . ŚWiętosław- Ada.mskiej.Gro.<smano.wej: 16.45 IBiffla. Koncert symf. sport: 2Ż.4~ P;~OI w. " .. rk. Ewy _ ----
ska 12 (J_~~u~~~)_. ____ zd_6~;j75 .. Idea! Princ" skecz St. Bro· 22.00 Rzym. Ko.ncert chóru. Bandrowskle,l-l urskieJ: 23.0lI mu- Dla cukierni _ piekarnil 

Dom nowy 
przy Poznaniu 

ogrodem hez dlngu 5500. dużo in· 
nych poleca Rataiczak. Poznań 
świetoslawska 12 (.Tezuicka). 
____ .::.zd 69 574 ___ _ 

Do·m 
dwopiętrowy. Ui ub ikacyj. r~tau' 
racja. chlewy. 0~r6d duZy 12000. 
wp laty 6000. M inrller. Kroto· 
"zyn . Piastowska 12. zd 69910 

niewskiego z Krakowa: 17.00 Luksemburg ... C6rka pani An' z~-ka taneczna. 
K k L K Papiloc)'. lacki. serwety. karty. 

.. ooperatystki przy pracy" re- got" - operet a eco.que·a. a· Ponl·edz.ialek. 25 listopada. Ceny WYJ'ątkowo niskie. Borow· 
Po.rtaż z o~adv Snoniki. St. Gó· lonla. Muzyka lekka i tan. 22.10 O 
ryńskielCo: 1715 .. Minuta poezji " : I Budapeszt. Muzyka cygań6ka. Lwów - 13.30 fralCm. operowe ska. Leszno. Bracka l . 
Wier6ze A. M :ckiew i czą: 17.20 22.15 Poste Pnrisicn. Muzyka lek- z plyt: 15.30 o miniatury mnz.Yc~- zd 69W7 
recital fortepianowy Marii B~· k~. 22.20 \Viedeń. Muzyka lekka. oe z plyt: 18.30 hsty oci dZieCI: Dom piekarni~ 
r6wny: 17.50 .. Świat zwierzat w 22.30 Wroclaw ... :'Iuzyka na do· 18.45 muzyka ool6ka z plyt: 19.110 ~ 
Abisynji" . po~ad.. wygI. pro.f. branoc". Monach;um. Symfo.OJ8 oogadanka .. Tdllc olicami mia- ko.lolljalke pel nem biegu wieś 
Waclaw Roszko.w.ki: 18.00 L. na dWII fort. Zilcbera. Kiiniltll' sta" Zatora; 19.10 program: 19.20 ko.śc:elna. kolej 13000 sprzedam, 
van Beetho.ven: Trio OP. 97 na wusterham~en. ,.No.cna muzyc\t- plyty: 19.3li wiad. sport.: 22.45 wplata t,,'{o.do.wa. Hoffmann. 
dwa obo.je i ro.żek angielski. Wyk. ka". 22.40 Berlin. Koncert kame- muzyka taneczna. Po.znali. Urbanowska 1. 
Sl'weryn Sni ecko.w"ki. Jerzy St,,- ralny. z,d 69860 
niszewski. Lurlwik Szymati·ski: 2il.On Poste Parlsien. Utwo.ry Ponledzialek. 25 listopada. • 
18.30 listT o.d dzieci: 18.46 żYcle kamPrlllne de Falli. l{openhalla. L6dt _ 13.30 muzyka lekka EgzystencJa! 

Chrześcijańska 
Wypożycznlnia najelegantszycJi 
sukien ślubnych i balowych. l_ód! 
Limanowskiego 38 (dawn. Alek­
sandrowska) w pralni. _n 18163 

Magle 
reczne i motorowe wyrabia fa-
bryka B. Kapczyński LódfJ 
~r:!e~na 33. . n 1713. 

Zakład 
rysowniczy - hafciarski A l'tur 
Brandt. Zgierz. Hale Miejskie -
po.leca najJlOWSZe desenie wzo.r6w 
do baftu. wielki wyb6r orAZ 
wszelka galanterję. n 1~~ 

Dropsy 

Cukierki 
Dom 

gklad kolQnjalny , 6 ubikacyj. no­
wl; chlewy. ogr6r1 6000. wplaty 
5 wO. Mindler. Krotoszyn. Pili ' 
stowska 12. zd 00 909 

kultur. I arty,~t. ,;rolicv: 18.4" I \1l1zyka tan. MonachJum. Muzy· z uriz. solistów z pll' t: 15.12 prze- sklad sp"ży.v.·zy. <10hry centrum. 
muzyka (plytyi: 19.00 ~krzYnkn ka tan. 23.10 AnJtlja (Rej!. Pruar.) !{ląd gieldy 16dzkiej; 15.30 Ilro· mies~kanien;. tl,!nio zara~ sprze- Eukalyptus<'\1"e. M"nlolllwP \lo' tOo 
rolnicza: 19.10 program: 19.20 Cl1'uzykn taneczna. Bruksela teski muzyczne z plyt: .18.30 po,g. dam - zam.ellle na OI!lrucho- rebkach i luzem oraz Slodo.we, 
koncert reklamowy: 19.31i wian. franc. Muzyka tan. 23.20 Buda· rila dz:eci .. Moje zmartwienie L. l1!0ś<" mniejszą. Zgloszen!a Ku- AnY~'J""p. MI·>dowe ślazowe. Zio-
sport.: 19.1i0 pogacianka aktual· peszt. Muzyka tan. 23.45 Muzy· Sro.ki": 18.40 o wszyst~iem po- rJer Poz!ll'ń.kl . zdg 69762·3 Io.we. Mbllyr.1:: M·et6wki. Mie-

Dom piekarnia 
"klad kolonjalnr 6 ubikacrj. Q­
Ilr6d. chlewv. wieś kościelna 6000 
Mindler. Krotoszyn. PiastowI'.ka 
12. zd 69908 . 

na: 20.00 muzykIl lurlowa (plyty) kn tRnc('zna. t k' 1S 45 muzyka ,ekka w SkJ d k l szank i Iry~y grv~ 7.o wP z fabryki 
w wyk. Pol",kiej Knop.1i Lnrlowpj 24.00 S7.tutJtart. Ko.ncert nocny. ~~~ ~'ept~'tu: 19;10 p;o)!rnm: a . ape ~.Szy. Roma _ Poznań 
Suchockil'.~o: 20.20 Fr. Rl'huhl'r!: Utwory Haendla. Bacha. Brahm- 19".20 plyty: 19,35 sPo.rt: 22.46 mu· z fasonow8111em pa~sklem I mę-
Fannzja C-dnr o.P. 15 rWanderer sa. Haydna. zyka taneczna. sklem w pow .. mIeŚCie bardzo do- (O szczy! do li ().c· , Ża · la ć w$tedzie" 
F a ntasip) w wyk. Er!. l<'I~che~n brze prosperUjący z Po.wodu wy- P2 648 !i·4f1 .2112'.! 
«(l!yty): 20.41i dzil'nnik ""il'czo.rny: na wtorek: Poniedzialek. 25 lIstopado. jazdu korzystn.ie sprzl·ł!:lm. od za- SierotA 
20.55 o.brazki Z Po.lski w"pll~cze- • raz. Zg:loszemu OretlowOlk. Po· y 
.mej: 21.00 w iecz6r literacki ku KllnhrBwost. Muzyka popular- To.run - 13,30 muz.yka Il'kka znań ng 18112 chlo.Pca 11 letniego oddam na 

Ad M " na. z plyt: 15.20 przegląd glplciy: 15.30 wlasne. majątek posiada w io-n,. Osody · czci ama IcklPwlcza. \V BO·ta 17.00 Radl'o Paris. WSP61cze- tllvnni dffry"enci z plyt: 18.30 roz' Gospodarstwo Zll.rloszenia J. l. wa.no.wski. łc.łnr7a-. rocznice śmierci: 21.45 konct'rt "1840 . .. ., 8 z parcelaCji ~·rrwn! .. nyeh mająt- so;mfo.nicznv zlożony z utwor6w snll lllnzvka francuska. Mona· mowa ze sluchaczami: • 'IV- 54 mo.rgi korLystlli(' sprzenam. _ no.wo.. Po.czta .1\lo.sl1la. _ z·] .n" _ 
k6~v . Infc rmocJI' BIUro Pa.::.ela- RY6Zarrla Wngnf'rll. W wyk orko chjllm. Ko.ncetr pop!. 17.15 Mo· cie kulturalne i nauko.wE': 18.45 W. arunki wedłulC .ugody. ,Z<rl.osze. Grzebien' ondulacYJ-ny 
CYJll~ . ~o.zIlań Plac \Volnosc:1 11 .ymf. P. R. pon nyr. G. l1"itf'l. skwa (ReZ). Recital śpiewaczy. ",oprany koloraturowe ?l. plyt: A' W<i k ~ k lk 
t el. .,8·1a zd 69743 bcrga z ndz. S t nn; Znwnrlzk :Pj 17.211 PraRl!a. Arje

f 
ope1r7oz:" W~u. 19,00 dPo.gla9d180nk8: 19.01i 19w2l30dOF' ~~aNe~~~ZCJ 'Jcza .. ~;. ł~ dó °osnZdC~~~Jj:a kcrz6ntskuie. firy,!IJ.lel~aie. pie'~i!! 

(śni<,w): 22.45-22.30 muzyka tan. dnpcszt. pcital ort. ...5 le- KOSPO.: • pro.gram: '. P .'1- 'l..«" 
(plyty). deń. Soliści. ty; 19,35 sPQrt: 22.ł5 tańce I PlO- .... otocYkl dz;V. ';sprzetlnje drol!erja Kuchar-

18.00 LeninJtrad. Koncert <'Iym- senki z plyot. .lU. I sklego, Poznań Pnr)lCórna 6. 
W k fo.niczny. 18.15 Strasburt!. Knn- . Sarolea 5Qu km gCłliwką ~50 z. zd 6951;1 

tore • %6 listopada. cprt kwartetu CnIveta. 18.20 Mo- Wtorele:. 26 listopada. sprzed.nm. Drogerjn Orodzlsk -'-------
·30 d 6 on k k (l{ ) F RZl'znlt'ku 21. ng 18139 Nie pożałujesz Urzędnik 

emerytowany kawaler lat 35, 9 
tys. gotówki 120 zl emerytury po­
szukuje odpowipr]nim wiekiem. 
majlltkiem pani celem ożenku . -
Oferty Orędownik. L6d~ .. II 000". 

v. au. por.: .uu muzy a s .110'0 •• om. ragm. o.Perowe Katowiee _ 12.30 muzyka w 
(plyty): 12.03 ciz iennik oo.luolnio- Rl m,~kl!.Kor<nko.w~. 18.30 Mo· wyk. filanelfijsk ipi o.rk. umf. __ spróbować "NargilIo" 
wy: U.15 81Jłlycjp ,l1a "zkIl! (rlln s~wa I\VCSPR). Ko.ncert 6ymfo· o l dyr L Stokowskieuo' 13.35 II. 11. KUPNA ... kt6 .•. I d dzieci mlo.rl~zYch)' .. ~p ' P\\'a j my nl<,zny pr. '''. . ~. ry rzcczywltiCle O( ZWYCZ:lJ a o 
piOBenki " poprow. prof. Br. Rut- 19 tli' Kr61ewlec Kwintet Bo.c, l1!uzyka ll'kka l tn.necznn: 15,20 pnlenia tytoniu natychmia -t . -

____ ..:.n 18164 ___ _ k k· 12 9n k b '.. R 'lT L' l<!'lelda; 15,25 tycIe kulturlllne Ok tk Sprzedaje rJrogerjn Kurhar~kiego 
ow'" '1 : .oJV muzy -a (ol:l·ty): ~ prlO lf'IW. Yl!a. twory Isztn ~Iąska: 18.30 pogacinnka "Ody . rę , . Poznmi. Podgórna 6. zd 6l! 550 

13,2~ cb.wi
1
1i ą.o gospociarstwa cio- I l!Ir.huhprtn. . rlziecko UCZY <'Iie w domu": IRA li Sl1Igera w do.urf"' sto me kuplę. 

Jeżeli l
mo .... ego.. • •. , z rY'lku pra~y: .2O.1n Ko.I!,n:la. W:lel~1 ,,!,e6oly I t . 1900 'fe1ie-ton sport _ turv· Oferty Oredo.wn k L6dt •• Ok ret-
5.15 wlarl . o e!usporcle polskim: wIPf'zllr. Wleclpń. Wlelkl WlPf'7,Ór PtY Y. .' 191i1 program' 19211 ka" . n 18 168 

chcesz Wyjść za mąż. lub ale o.że­
nić zgloś sie do chrześcijańskiego. 
Blora Matrymonjalnego "Amor" . 
Sosnowiec. nI. Będzińl!ka 39. teJ. 
14~ n 15626 

15.20 przeglllci lCir!ciowy: lli.lIO ooerptko\\'y. MonachJum ... Don s yczny. • • 1935 '. 22'45 • --I 
koncert w wyk zMPo11l s1110n. P., Pao!<Ql!alp" - op. Donizettipgo. przeglarl prasy.. • sport. ~rl Top le 
Rynasa: 16.00 "krzynklI P. K. O .: Wrorlaw. Konrert 6ymf. z urlz. oci~zyt ,,:Polskle, skrzy.r1la n O Ekspedjent 
16.15 muzyka w wyk. dctvch G. Kulf'nkamprfn ("krz.) L! psie:. 'hywtpm . 23.05. p. o.~enkl w wyk. jeslo.ny. brzoz~. o.krąglę· .koP!lje skle u kol SP07. i wódczane o za-
orkiClltr (plylY)' 164li .. Cala Pol- WAooly pro.llrnm Klinh:swl1Rt NinY Grnrlzlt\!!kIPJ. za. !ro.tówke wlebzl' mlllPJszl' 110.· • P • fi I't kt k' g 

Kawaler k ,". .. . rI • . I .. • . . dCl Tartak parowy Kaszczor po.- mieJscowy. a pra y I. poszo' 
s a ~PII'\\'a nu y~Je pro.wn~7, Koncert tria Flrdmannft. ..O.lIO Wtorek. 28 listopada. wiat wolsztyński zd 64 470 kuje pracy 0,1 znraz. L3"ltnw. 

~Fw'k1nLkoJatsz~la pro~~.aj:iJch~r. 
niej VI' ogrQdnictwie. gospodar­
!1twie. "kIlIdzie kol. lub cośkolwiek 
@tówki. Oft'rt,. O~downik . Po­
znań zd 68 20! 

pro.f• Br. Rutkow<kl: 17.'!?:. W. IP1. R.,!ltRrl'~7!t. Koncert .wa.!!'nprow. Krak/lw _ 12,M muzyka Z/ . 10fert.>' Oretlownik. Lódź, porl .. Ho-
kle l dronnp .)"ynllJazkl . "Lu- ,~kl. 211.:m .Poste PaT/sjen. W,· .. tpp pl t. 1335 poludniowy knncl'rt Motor bert. n 181Ga 
neta· olbrzym orlf'7.yt dr. F. nnetn \VIPPI'r - Dou!'",!. 20.4/1 M. y'J .• t· 183() t t I -- - -
Burdeckiego: 17.15 muzyka ope- Oqt~a1Va. M'117.yJ{a lpkkn. 20.50 PRooull·.z Cp·,· • re~or?!ł t

p
· z· 3-4 ~M lIaftow.y kuple. Ofert, PosZ1lkuję 

retkowa kl' k P .. ~ .H 1 . K'" "b' .. " a O. Zy po:::otowJ.er. CCnlh o.plsem Mleczyslaw Stro)-
w W:l'~. mn ej o.r;," ; ",('".n ano . " If'"na "leal1o.. krak. OOltotowla ratunk.: 18.50 Bnin. zd 1i9079/80 prac.,- 'W9tne<rQ dozorc}' n~negG 

R. pod dyl'. Z, . G6r7.yń"k . f>_I). ot'l"'rptka Kn1!"lIna.. fragm. z .. Ooery za Trzy Gro- .~lub tnnel. O'ł"rty Oretlowmk. -
17.50 I!!ltr7.v.nlt~ Jezykowa:. 1R .. '!!l 21.r.n Re.1·n. Ra~,lokah~rl't. "ze" Weil'a z pll' t: 19.00 POgll- PoszukujA \L6dt, pod .. R." n 181G7 
.. Adam MIckieWICZ w Plefinl. 1l'l'anlcfart. MU~5'1<" Il'kka. Ham· rlanka CZy i - tn'~j(> miloM w~rilił "I!' -
Wyk.: St. Ar'ó8"illska (MTlr.) i bur!!. ..Z OTlP~ wsp6Iczp.<;nycb.... w'erząt':'" 1910 pronn'm' 1920 gOSpod3rstwa r,olneJro 40-60 mrg. Ekspedjent 

-------
Kawaler 

lat 26. brun!!t. dobry rzemlealnłk 
(instalato.r) szukl tony z cośkol· 
wiek go.t()wk/l dG zalozpnia wlas­
nego przedsiebio.rstwa. Ofert,. 
O~downlk. Poznań n 18 119 

Aleksander Mwh:.lo.w,lcl (h~~l. Kn'llewiee. Plegni au<triack'e. z 1 l 19' 3',,' . 2245 . rl • t Qkollcy POZDa!lla. Uferty szczegó- kI k fi 
18.30 .. War."znwn w literatllr?!fI KlIniJtRwnRf. Pip.śni w wyk ... oli- p y~Y: ." s?ort. ,. o CZy Io.wy o.Pis zadlużenia I wnrunkllw s epa. 91. spobwczo·wó cz!!ne-
i anegdocie": .. Powazki". ",zlc :\, .. Mw i orkif',,~try. 21.3!l \Vieża w J. E'>SpernntQ. 211.115 muzyka tli' wplatl. skierować: Jerzy Schli- go. za~D1.('Jscowy 6 lat praktyki -
lit!!racki' 18.4~ Muzyka salonI!- Fliff'" ~o.n.,tv "nrh'ft nMthovp- neczna z plyt. bert. Kórnik. A~enci w,kluczeni. poszukUje P~I\CY ori ilOrA?!. Laska-

( I .) 1!l nn "! fi ' ... . ... . d 68 -98 we zlCloszema Onl'IOW1Uk ł II,III! 

Wdowiec 
lat 50, a l'ot6wką szuka panny 
lub wdowy gotówką. Hiero.nim 
Oses. Ka2mif'rz. nOwo Szamo.tuly 

WlI p vty; .• t: .. <'IP nt" 111i:'6w nn. 21.35 M. OJlltrawa. M1l2yk:a Wtorek. 26 listopada. z .. ~-. . _ IpOd .)tob"rt". n'l: 17 liGi 
funcillR.zow! o.hroto.WP~ 'l ~"fnrmv r"",.jl'k. . Lw6w _ 12 30 n''''~ni i l)'osenki p k . . - --
roJnej" !,~~ad •. WYIl'I. ~1. Ho.mlln: 2Uł ParlI! PT'Y'. K.o,!cerł 1. p;yt: 13.35 ~uzyk'a'lekka'z pl,t: rzyczep '. Poszukuj, 
19.10 Pl 0.:- . am. 1~.211 ko.n(,P.rt r:.. <vm". n011 rin. A . Tos('an;nl(>~o. 18.30 skrzynka t<'Cbn:czna: 1S.~1I dl! mo.to.:ykl, 0rawosti'orrną kOPię. pracr wotnego. !łtlz",'('Y nocnelCO 
kl:!mowy. 19.3li Wla": soort.. 19 ..• 0 ~.ln Rl'ltnrI'Rzt. Muzyka lpkb.lsilva rerum: 18.45 pieśni i arje 0lerty z pod~nlelrl !~l'ny do Agen- lub mn('j. - Oferty Ure<lo.\"nik. 

zd Gil 309 
nogadankfll a,ktualna. 20.00. knn· Rzym. Mllz'<'kn taner.zn~. Brnk· w wyk. J. Szmidta z n!yl: 111.00 CJI Ore!'!l 'l!n k. Szamotuly - Ł6dź. Po.d .. K". ng li 8~9 
cert sy.m on.C7~- z :f,orlZ). ~V ,"pll1 franc. Ko.n('prt orkl('~troWy. fpij Dawnif'j było lepi~j'" 1910 DWOrCf)W8 .t. ng 18141 
przerWl .. ok. gQdz. 20.1>0 nZlf'nlllk 2?.21i J{oppnha"a. Koncert 01'. nro~r'am' 1920 plyty' 19:1'i ~Po.~t· E """]1 

E SPPZEDA2E ]I w~eczorny o.~az obrazki z Polski 22.l1n J,fp~k. TTtworv kameralne 22.45 muzyk:l Griega'll '~j;t: %2.45 27.WOLNE MIEJSCA 
.;;.7 •. _iil ... iii. ___ ..... ~spólcze6'!e,l. 22.30 .. GrW!hcl1. R~lCer8. Wrocław. Muzyka t:l- minuty literackie: 23.05 muzykIl 
.. Jako specJalno~ć lekal'6ka. od- npC7.nl1. Mcma<,ł!:IlIm. Rnrwnp rlro· tan czna 

1 ·lnłk czy t nla Ip~8r7.v. wygIosi dl'. S!,,· h':łZlCi mnzvl'znp. F'tiJ1l~qwn!lt. e . R • i ki Zastę1JCY 
SI fnn Rnnlll<l: ".~ 4~ o.d(,7.'<'1 w Je· .. N'o('nn m u.zy('zkn". 22.35 Rnda- Wtorek. 2B lIstolIada. zezn C na wszystkie oko.!1ce poszukiwa· 

pr!łdO sta~€tn mo~y 5 KM pr~y zyku esperanckim Z Krakowa: Pl'~"t. Koneprt orko L6dź _ 12341 muzykIl operowlI sklad. do.):>rzp. zaprowadzony przy,ni. Pf'nsjll sInia. Zaw6d o.bojęt-
1000 obrol>ch fla mm. dla napie- 23.60 Wlll'l. Ill l' t"orol. r1la ko.mu· 23 cm KI' M k k I I' 1315' k .. k rucbhw~ uhcy zaraz do. wyna· , ny OdPo.wipr!ź znaczpk Ofert,. 
cia 440 V ... Ia"znip rozrllszni.ka. nik. Io.tni('ze.i: 23.05-22.30 muzy. ..' .. o on,lI. . uzy a ame.~. z p .'1 t. '. . muzy II. WI~}S a 7, jęcia. Zgloszellia Agentura Ku- U..edownik. Poznań źd 68804 

1 silnik ka tan (plyty)' T(onutswtlst . .. PrO;:IlI::'Y; do. t~j\ca . plyt. 15.12 IClelrln. ,l6r1zka. 18.3.0 rJera Poznańskll~go. Leszno. -~- --
.. Hamburl!. Muzv101 WIf'CZ. LITlRk'l rozmo.wa z radJo.slucbacznml: n 18 125 Intelinentnych 

YTado stale/!') moc)" 5 KM przy M1Izyka l"kkn. 23.30 An~t.ia (ReI!. 18.45 muzyka lekka z pl .. t: 19.1n .'" , 
135G obrotac" na .min. dla napie· , PROPONUJEMY ~ Prol!r.) Mn7.ykn tnneczna. nro.lCram: 19.20 płyty; 19.~G sport: Składu towary krótkie solu:lnych zastępców 

cIa 44il V l\'l.,~U'P l'ozruszmk". LAMPOWICZOM 24.00 Rr.łntltnrt. Koncert nopny. 20.00 ko.ncert "ymf .. w wyk. o.rk. trzYl'oko.jo. m dob k' poszukUJemy natychmiast dla 
Powyższe 8111llkl. ożywane Jet!Z Yi _ i"ymf. pod dyrekCJa bnar'('~o . t we (i'k' rym PUI~.cle sprzedaży barrJzo po!;upnf'go ar-
beznaganr.)tJl ~tlln;e. są korzy· , Neumarka z udz. solistki: .%2.45 g:;::U~UJ~ZIl~ni' i~' p~m?.!..s Je!DaltYkUI.U. Zarobek rio 300.- z!o.tycb 
lItnie dr> nlłb!(';a . Oferty do Ko· lIa ponledzlalek: fragm. z .. Kr7.vwoorz,",d"",lwn .. e>.. ~,~,z('m miesiecznie. mo.żliwość aWAnsu' za 
"jern Po.:mań.!t!ego zdg 4R 1158/9 szlachcica" S. Rachalew~kip.~o: AI:t'nlura O~:o;s~tl'a O ola.16w. stolem wynagrodzeniem. Z.f\'lo",ze-

i k • 16.00 Kiinh:swugt. Mllzyka lek- Ponledzlalek. %5 listopada. 23.05 muzyka taneczna. - nia "Veritas". Katowice. pllłc 
P e arnlę par~wą. kai7•Otl Kolonja. Koncert popo. Poznań _ 6.30 aud. por. z WQr. Wtorek. 26 listopada. Wo.lności 7. P 6623·71.78 

bardzo dobrze prOSperUJllcą (PIec o ~ 2 . Uczennic patentowy) z domem. 4 morgo o. 111dniowy. Sztutl!RrŁ Koncert po· szawy: 13.80 mllzyka lf'kka (p!y. ..T.orull - 1 .30 orkiestry ! 80' ~ 
gro.dem zaraz sprzedam lob Wy- oolurlnio.wy . MonnehJum. Ml1zykR tv): 15.15 z Warsz.: 15.20 gielda: Iiscl z pll' t: ~3.35 muzykIl lekka p~trzebn" "utrzymamem. spa-
dzierżawię. Oferty .. Par" PoznalI popul. Lipsk. Ko~ert po.Poludn. lli.30 dwie płyty: 11,.411 ade i pie· z olY,t; tIi.2!) I!lelrJa: 1.~.:l0 nrlC'zyt OIem.tło skład.' towar6w kr6tk l~h 
pod 4735 P 6624-47 35 17.15 Bratislawa. Recital wiollln· śni w wyk. K. Czarneckil'go .. Zwlllzpk Jaszczurczy: 18.45 rec. kaUCJa 100.,. Oferty OredoWBdt. 

. . . czelo\Yy. Bukareszt. Ko.ncert 1'3- (tenor): 16.00 z WRrBZ.: 18.30 fo.rt. Zofii Rogllyskiej·Zuko.w, Poznllń zd 63698 
Dom djoork. 17.35 M. Ostrawa. Mu- ~krzynka ogólna: 18.45 piekne glo· skipj; 19.10 oro!'!ram: 19.20 płyty: Fry j 

zyka lekkn. 17.40 PraJta. Recital By (plvh): 19.00 skrzynka rolni- 19.35 SPo.rt: 22.45 tańce i piospn· Z er 
~:~~~o:a~:l:'~ie~~r.~e~ f,~2Wgt fort. 17.45 Ktinh,śwust ... .Te!liell CZR: t9.tn pro~ram: 19.20 plvlv: ki z plyt. o.ndulator i jeden me~k.i pomocnik 

, w oif'!lni". 19.35 .. port: 19.40 z WBrsz.: 22.45 potrzebni. Zgloszenia z warlln-
nlicy. Cena 4000 zł. ZIC osz~nia 18.00 Parill PTT. Ko.ncert orko muzykA tll.1leczna (plyty). Wtorek. !6 listopada. kami L. Siuchnińsk i tnin. 
Oredownik. FOlmati za ll6 754 kameralnej . Ryga. Pipśni we- . PoznaA - 6.30 aud. por. z Piekarni zd 1)9911 

Kilka gierskie. 18.30 LenlnJtrad. Kon· Poniedziałek. 25 listopada. Warsz.: 12.30 poP. koncert Jlymf. celem dzierżawy poszukuje naj- Śl....:.::....::..:.:c-----
cert symf Katowice - 12.1li aud. dla z udz. MJi6tllw (plytr): 13.35 mil- lepie,Lna wiosce. Oferty Orędow. usarz 

dobrych gosPo.darstw 60. 70. 84. 19.00 Hambllrg. Muzyka wIe- szkIII "W rocznj~ powstania li- zyka leltka z olyt: 15.15 z WAr.z.: nik. Poznań zd 698:l2 o.beznany !. tokarkł\. frezerka a 
120 m6rg korzystnie sprzedam. czorna. 19.15 RYl!a. Muzyka kin- sto.padowego"; 13.30 lekcj:l j. 18.3n .111C'how!6ko nl~ rl .. ieci: .. Do kilkoma tys lllcami J3ko. wsp61nHt 
Jarczewsld, Poznań, Bukowska ~l'czna. 19.30 .\attUa (ReJt. ProJtr) l polskiego: 13.45 muzyka lekka Smętowa fi km.": 18.so walce w E- Po.trzebn~ Z~lo"zenia Oredownik 
15. zd 69 747 Ko.ncert raci.iQo.rk. Strasbllrlt. Go· i tanpezna 7. olyt: 15.20 wiano.m'l wyk. orko M. Webern (olyty): 23. RO~.MAITE .. Po.znań zd 611682 

Sk ad wa. R"m~nse rooyj<!kie z tow. Iri-rzyszenia mllzyczne~" w vy. Hryj. Pluciński: "Nowe wier<!ze": 19.10 Poszukuję ł r1zina muzyki c?ook:ej. BratlSla'l gieldowe: lli.SO orkif'Btra stowa- 19.05 poeci RQznańscy: Kazimierz ~ 

kolonjalno - drogeryjny. od 75 lat. tary. 19.40 Rudapeszt. Utwory dukach: 16.00 DOg ... 8zanllJmy Je- oro.~ram: 19.25 olyty: 19.35 60o.rt: Wytwómia szofera st;mi( p n~<r~ z czerwonym 
klientela niemiecka. obrót 40 000. Liszta PQci dyr. E. DQbnanyiego I z:vk polski": 18.30 szkic Iiter~cki. 19.40 z Wa1'Sz.: 22.45 .. Swawol· luster L6dt. uJ. Pabjanicka 1. po· dyplomem n~ 7 8 r01>kow1 P~ag9" 
6 000 8PoWo.du objęcia hurtowni. z nrlz. pinnistv Alt'rerl~ CortQt. "ProcM Biela": 18.45 plyty: 19.00 ny kwadrans". J. Oeriabek: .leca lustra trema oraz przyjmujej' z konce~ją 00 'iO(l":'11lO\) ii zaraz. 
Oferty Orędownik Poznali 20.10 Frankfurt. Fragmenty Rkrzynka og61na: 19.10 oro.~ram: I .. Zwariowany dziadunio"; 23.05Io.betalunki .na wyroby lustrzane. OCert)' do. Or~dowroik Po.żnall. 

zd 69 912 opero.we. Kr6lewiec. Wieczór tan. 19.20 przeglad prasy: 19,35 wia- muzyka z plyt. D 18163 ng 18 144 

Co futro '- to Edmund Ryehter = co palto = to Edmund Ryehter - co Ubr&DI. = to Edmund Rychler, Poznań. Ostrów Wielko". 
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GO) do pierwsz(!go lepszego sQdziegn. f dla-
- Nie wieno"":" zawolala Laura. czcgu 1110 opowieuzialeś mu swych do­

dławię.c się od płac:m -' nio wieIlI, la mysi ów. 
ki powód sprowadza pana tutaj. nie' -' Ol Arturze! wykrzykn~h" Laura. 
wiem, dlaczego opo\\"ied:7.inł~ mi te lo w len sposób w pomoc mi przy ello­
h!storję. ale nigdy temu nie I/wicl'~t,'. llzisz? ' 
nigdy, g.dyby nawet mąż wyznał prz.e- Młody arlwokat .nie zwrócił uwagi 
dOUlIlI}.. zo 1111lic oszul~ał. na słowa Lnul'Y I nie spuszczał oczu z 

. - Bnl'fłzo jesteś niedowie17.njQcQ, twarzy Berr von Valterchol(cra. . 
lady Hay.glhon! Ale zechciej p",~ejść 110 -JeźeJiś jest. uczciwym. powinieneś 
pana Filipa Jocclyn I opowi'edzieć mu był pójŚć 1.o~karżenlem gdzie wypaua, 
to w'8z)Dstko. Jeżeli doplli%ciłem się ale pocóż tu . 1. niem pnyszellł-eś? 
kł~mslwa .. zmuszony bQlię odpowie- - PI·1.ypuśćmy tedy, ie nie jestem 
dZI~. za nie, uczciwym - odpowiedział pan Vel'-

l.uura milczała. Do uszu Artura do- 11011, 1.nldoclajQc I'Qce na kl'zyż i wpn-
ełvodzily tylko pI'zylłurniono II'RlliĄ. trując siO w ArłuJ'a. 1. pewnem pdallcm 

- Nie. mq.ż jest chory, nie będę go 7.aufanicm: pl'zypuśćmy, że pragnę tyl, 
niepokoić. 1\0 sprzedać dobl'zo mojQ. tajemnicę, l.e 

- Lndy, boisz się iść _do niego. bo- działam wyłącznie dIn kOl'zyści wIn­
isz się, bo wiesz, że odkl'1'łom ci praw- snej,.n· nie dla. dobl'a spoleczellstwa. 
d~. ja ci też nawet jes7.c7.e więcej po- Cóżbyś pan powiedział na lo. gdyj:Jym 
'\'\'1 cm. powiem oto, że nieszczQśliwa o- chciał mój sekret spI'zedać więcej da­
wn kohietn została Spl'OWUll7.onn. 7. j~C~UlU'l Cóżbyś pan powiedzi~1 na to? 
ShorncliHe i nil,czemnio zamorllowa- - :te jestcś nęllznildem I l'o mus~Q 
na przez Filipa Jocolyna! - Mam clI)- postąpić z tobą. jn.!, z nętlwil,icm, 
wody jego zbrodni w ręku I potrnfię - l to racja. TI'afia się atoli czasa­
.z nich zrobić użytek, - Cofnij slO \V mI. że nędznil( :majduje piQlwy bry­
przeszłość i przypomnij sobie WS7.yst- lant i faktem jest, ;'e ten brylant nie 
Ko. co się przed ślubem stało. a prze- traci nic na. swej wartości. wart jest 
konasz się. milady, czy to wszyst!co tyle, coby \\,art byl, gdyby go podniósł 
nie jest prawdQ.. Powinrln.sz. ;:8 mąż arcybiślwp z Canterbury? 
jest Chory. Znam powód jego chorobY - A le JE-żeli mniemany brylant o­
Upada oto pod ciężarem wyt'zutów' su- ko.ie siO tylko kawałkiem szkła pro­
mienia. Te wyrzuty zatruwają. mu ży- sŁego panie Vernon? Jeżeli pailska ta­
cJe. Jemnica nie jest wcale tajemnicą, jeżeli 

Nast~piło chwilowe milczenie, n jest tyłko wymysłem rozhujalej pań­
nnstQpnie Laura tonem poważnym, 'sklej falltazji. to cóż wtedy? 
lta.no\ .... czym spytała: - Mogę clowieść tego, co powiedzia-

- Pocóż zatem przyszedłe~ pan do łem - odpowiedział pan Vernon -
mnie? . mogę dowieść, że Filip Jocc!yn był żo­
. -:- .Bo milady jesteś osobQ.1 najbar- mity pTzed zuślubieniem teraźniejszej 
'dziej Illteresowaną w tej rzeczy, bo mi- ·swej żony, bo mam akt pIerwszego je­
lady na.lwięcej chodzi o spokój I szczę· go .$1 ubu ,przy sobie. 
ście lorda Haugthona, Mus1.ę 'zatem po- Powiedziawszy to. dobYł pugilares 
rozumie~ siO z milady, mus1.ę wiedzieć. I wyciągnE}.ł jaldś papier. podszedł do 
eo mam uC1.ynlć. czy ' zachować tajem. ,Artu:ra. podał mu go i poprosił o ptz&­
nIcę pr~~" 8.o1>ie czy też p~ln.~ć ~!l}i.er:~. , ~gt,~'.l,ie. ' '. .. "..' " ._. 
żony Vlltpa Joce\yna er ..;... Pa-płer te'" tiMwim'd7.It'· fnkt' ślu-

- Pnepl'tl.s'l.am! - i.awolal' < Artur bu,' 'Zawartego p6mi~dzy Filiphm 'lO­
Lovel. wychod7.ąe 'l są.siedniego salonu. · cetynom i Agatę, Picl~chewor - 0-
- nie z lndy Haugthon. tylko ze mnl) świad-tzYł zimno adwokat. - lakii 
zechcesz się porowmieć. mój panie. . to dowód j~dnnl<;że, że ów Filip Joce-

To nagłe 1.j a \\ff en le si" n\łode~o łyn jest Filipem Jocelrnem, lordem 
e7.łowioka, któ"y wS7.edł z głową. pod- Haugthonem? . 
niesioną. i z oc7.nmi. błyszcu}ceml obu. . Nastała chwfla milczenia. 
t1.oniem, zmieszało Herr von Valter- Laura bez tchu prawi~ pr2lypntry-
ehokera trocho, ale ochłonął zaraz· f w wała się rozmawiaj~cym, Chwytając 1. 
sposób ~ak najbardziej arogancki po- bolesn/) cJekawoicią. każdy wypowie-
wjedzin.ł: dzitlnY przez nich wyra1., 

- Zda!e mi się. la.dy Haugthon. te - Ol tego ' dowieść bQdzle bardzo 
mll!Z ludzi, podsłuehujq,cych cię pode łatwo! - wykrzykn~ł pan Vernon. 
drzwiami. - Być może, ale trzeba dowieść! 

- Mylisz się pn.n - odpowfech:fał , Nie wolno kog'Oś pos!;!.dzać o II!brQdnię 
Artur - ale właśnio znala7.ł się pod rę- na zasadzie takiego dowodu. jaki pan 
ką. lady Hnugthon przyjacIel jel I przeciwko lordOWi Haugthon posia­
praw y dorndca, bardzo jej JlOtrzebny dasz. 
w te' chwłli. Pan Vernon , schował akt do kie-

Herr von Valterchoker został tro- szeni. usiadł znowu nn fotelu i gryzł 
ch" zdekoncertownny tern i nledobr7.O paznokcie ze złością d7.i1dc~o psa, o­
mu wróżą.cemi słowami "prawny jej porządza~ąceg9 ukrad:r.ioną. kość. 
doradca.... . Łatwo mu było przestraszyć kobie-

Laura postfl.pfła parę krokÓ\\' i rzu- tę ko~)jnjflocą. i .gotowQ, :r.a!ewnć się łzn., 
ciła sle na koJann. pr1.cd Lovelem. mi !la lada. . ~z!l1innkę o niebczpieczeil-

- wNsznlc to nieprnwdnl _ wolała StWIO. zagrnznJę.cem ukochanemu, 
- wsznk to nieprawda. Arturze! Po- Alo tr11clniej byl~ dać sobie rad~ 
wiedz pr1.ez litość. że to nieprnwita! z adwokntem. _ .' i. 
Dai mi jaki promyk nadziei, bo ten - ~npc\Vne, ze byłbvm moze leP!~J 
e7.łowlek po:>:hnwił mnie zmysłów, po- postttP.1l, guy~y~ się. był tldnł ~rlzle­
wiedli!. że to nieprawda! . IndZIej 7. mOJeml WIadomoścIamI -

- Nie wierzQ. żeby to była prawda. mruknnl po chwili, 
Lallro. - odpowiedział Lovel. rodno- . Pob~ac1ł . z ,powstrzy~ywnneJ w 
5ZąC niepr:r.ytomnQ. prnwie mloclą. ko- sobIe. wścleldoścl, glos drzał mu, gdy 
bietę. - może jest to t y 11< o odrobina ja- mÓWił. , . 
knś lylko praw(ly, może to jedna 1. tych . - , j~ sQ.c17.ę. zeb'yś p.nn dnll"ko I~­
okrutnvch machinacyj. powodu.lą.cych, plel l.roblł -:- or1powleclz~nł grzeczfl1e 
że niejeden już c7łowiek po!cutownł ach"?ltn!, nt~ zyskałeś, I nlo zyskasz 
za ?broc1nie. ni~dy nlo J101)ełnione. U- tutnt OIC i nlepotrzebme przestraszy-
spokój siQ. Lauro. uspokói się, pozwól łeś.lartv · ~ugth?n. . 
mi r07m6wić siQ II! tym człowieldem. - RaCJa, Wielka rac~a. ~anie do· 

_ Ten c710wiek posiada nnzwisko, l'nrlc~ p~aw~y, ~ O~lpowle~:r.ln.' klown 
Jak ka,żdy inny, _ mruknnł imperty- z dZIko. IronJQ.. - NIe WątPIę. ze to ra 
ncnc!co pun Vernon. - b~dź pan ła-

skaw lIżywnt p.o. mówiąc do mnie, Je- B'~E Z S' E N N OŚĆ 
stem Vernon, rlo llSłt1,g' pańskich, Ste- -
fan Vernon z Vert-Cottag-e pod Lisford. ." • 

Rzucił si~ na niski fotel port oknem w~nł.zc,za ()''f~unm . 
I W\'c i "gnnl dług,'e sW"'J'''' nogI'· nrz"d a pO'fshlje . ~7,ę!ttą . wsk.ut.l!k 'lInh'lf!-l,ń ukllldn 

• 't' ~ 'U " y" ne>fwnwplI'O. ;',;,,10 Mng;stro "'oT~!t:{'gO P"I8!-
si ehie. ve>rosn" Z~ W;l'rOJII , ro1iHIlp. . o wrn"'n'o~t':nl'h '1"1'.-

Al", nIe był juz' tak swobodny' m jak " knjnJItl'1ch 'Pa.s:Oore IT{w:nt Mek' l'J1I\sk;,.jl. 
. ł.nJro<Jtll· . onI! -znhnrzenia system'. ne>fW'>"'l'lI'O 

pr7.('(1 ukn7.aniem się młodego prawni-(~I!'I"",jce 8prCII .· bólp I zawroty. 11'10"", D(,%\lI':e 
ka chociaż usllował pokryć to ,vymd- n:l'pokoju) 'PTowJl(T~a:lll. ~rzep'II\(" naturnIny 

• , sen t "stosujl1 1,11. W <>tprp:en n ch. C7.ynn0l1riowyrh 
Izoną. fAnfaronndą. . uk}adll,nprWOwl'lI'o .. ZP wlIj!'!p.lh! , na ,\\'1' IIlg()<lnl' 

_ Oln C7.e"'o pr1:v!::7.edleś pan tutaj dzmitrnlp., ipothnwl"np SZf:i:OIU 'Hch wpl:vwĄw 
, .' " " : . uhocznvchl mOA'1I by(l st08owlln~ hf'l . oh,\\" 

l tę. 1\I!"forgt o lorf!7:le Hangthon? lI!a- Pl'Zvz,,"Yt'1nJf'nin przl"l: .. wszy&tk'('h hpzr6ł.n·('y 

P\'tnl Arfur Lovel 7. zimn? powagą. Je· wteku: Ziola z~ znak .. ochr~ ·Rjł~,:VPf"U" <lo 
• ' . . • " 'l' . nabYClll ' w " a pte-ks ch, . <lrol!!'prJ!tt'b ' ' (~k'~II,,('h 
zel1ś Jest c7.łowle!nem uczcIwym. jeio- aptp('znycht. W,fw6rnfa 1\1.* J!l. Wolakł. 
li chor17i ci istotnie o 1Iti.rUS7.:0nfl pra- Warua,,~ Złota 14 iD- L 
wa społeczne, 41a ~oj ule uda.ł filO _II. 

!J 

POW/ESC 

. SEnSaCYJna 
eJa. łnk lamo, Jak nfe wQ.łpłę, te znaJ­
dę kupca 110. moj~ tajemnicę. Powie­
L1zinicmlady Hnugthon. że posiadam 
dowód zbrodni jej męża. Przekona się. 
że powiedr.ialem jej pj'awdę, ale bęllzlE' 
już zajJóźllo. 

WziQ.' kapelusz .1 postl!pił ku 
drzwiom. 

- Arturzel - wyl(rzyknęla Laura 
l rozpacz'ł - nie pozwól odejść ternu 
człowiekowi, 

- Jeżeli tajemnica jest coś wnrta. 
to mu za niQ. zuplaeę - odpowictl/.ial 
spokojnie Artur - alc "te wier1.Q. żeby 
lak oylo. Jeżelim ,znnatlto pośpieszyl 
się ." moim sądem. to niechże pan 
Vernon pl'Zyjdzle jutro o godzinie 
drugiej do mojej kancelarji. wysłu­
cl1~m wszystlticgo, co mi powie. 

- Nie myślę wchodzić w żadne u­
mowy z panem - odparł VCl'non -

Artu1' Love1 milc1-l1ł. Przypomniał 
sobie epokę, popl'zeJzajQ.Cę. malżcń~ 
stwo lorda Haugthona. przypomniał 
sobie, przez jak dlugi czas oCiQ.gał się 
był z wyznaniem swojej miłości. Czyź 
to nie było do pewnego stopnia po­
twierdzeniem słów tego Vernono., że 
pierwsza żona Filipa Jocelyna umarla. 
na kilko. dni przed jego i Laurą Dun­
bar ślubem? Ale Artur nie chciał wy­
jawić swoich domysłów nieszczęśliweJ 
kobiecie, która w tak krótkim czasie 
po swojem małżeństwie potrzebowah~ 
już jego pomocy i rady. ' 

- Nie martw sil,) bredniami, jakich 

l 

MAGGIego ZUpy 
leżeli będę jeszcze cokolwi,ek mówił w 1 kostka na 2 talerze 
lej sprawie, to lylko z lordem Haug-
thonern. 

I wyszedł Chwiejnym krokiem, od­
prownf\zony przez adwol<ata aż do 
SChOlJÓW. 

Lovel powrócił do Laury. zastał ją 
stoj~cl). przyoknie i bardzo bladę., ale 
już spokojną.. • 

Łzy' olał-la, ale wyraz twarzy przed­
stawiał się boleśniej, aniżeli. gdy pla­
kałą. 

- Arturze - odezwaln się z proś· 
bą. w głosie - poniewoż słyszaleś, co 
mówll ten człowi'el<, proszę clę wloc, 
nie opuszczaj mnie, m 6.1 drogi. Wiem. 
ie to wszystko , nieprawda. że to nie 
może być prawd~, ale oddaję ci w 0-
piekę siebie i biednego mojego męża! 
Bron go przed tym nęd7.0ikiem. Może 
być, że Istnieje nawet jakaś tajemnica 
w przes7.łości mego Filipa, no, to w· ta. 
k}m razie gotowa. jestem wzi~ć na 
barki swoją część tego ciężaru. I{o-

~ 
~ 20 groszy 

GATUNKI SPECJALNE: 
Angielska 
Grzybowa 
Ogonowa 

1 kostka 25 groszy' 
1 
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cham go, Arturze. kocham go tak, że 
p!)traftę . wszystko znieść dla niego ~ cI nagadał ten człowiek, kochana 

. fi'.i.do~tlłł- " , . . l.auro, ro~patrzę tę sprawę i poslaratQr 
Artur Lovel odwr6cłl się do okna Elę. aby nie narj\zić w nlczem 1or~ 

I p'atrzył w ogród, gdy Laura lo mó- Haugthona, proszę cię tylko, nie my 
Wiła. o tern zupelnie. 

Boże! 1akie nttpróżno starał się - Spróbuję dla miłośel mego meża. 
o mlło.ś~ tej kohiety I oto szczęście. ja- - Więc lord jest chory? 
~Iego Ole odmówiła dła tego oto Fi- - Bardzo chory; niez/Jrów jul. był 
lipa Jocelyns, pięknego nieznaJomego. wyjeżdżając ~ Paryża. a dzisiaj ma si" 
p07.llnne~o przypadkowo. Okropnem to dalC'lco gorzej. NIe spodziewałam si~ 
było dla. biednego Artura. ala przyr7.ekł taki~o smutnego przybYCia do Joce­
być wfernym przyjacielem córki Hen- lyn's Rock. Obiecaleś. Arturze, być 
ryka Dunbara. j musi dotrzymać obiet- moim przyjacIelem, a ja tak bardzo 
nicy, potrzebuję przyjaźni. Teraz jednalt 

- Człowiek. który dopiero stę,d wy- pożegnać cię muszę. bo muszę iść zo­
szedł. jest podłym wyzyskiwnc7.em. baczyć, jak się tam Filip miewa. A 
Lauro. - ode7.wał się po chwili. _ może pozostanies2\ u nas na obiedzie, 
Blldnłem twarz jego, kiedym do niego Artur1.e? 
mówił. - Nie posiada on 7.byt ważnej Młody adwokat nie przyjął zapro-
tajemnicy. niema się co obnwlać. spo- szenia. 
str7.eglem. jak stchórzył pod swojn - Nie. Lauro. mu!!z się 7:astanowić 
maską. Ale być może, że jest część nad tą. spl'awę., abym wiedział, jak si~ 
pr!lwdy wtem wszvstkiem. Akt, który mam znchowywnć w twoim Interesie. 
mI poknzywnł. mógł być istotnie alt- Powl'ócił d~ ShorncJiHe, zamkn,1 
tem pierwszego małżeństwa lorda. się w swoim gabinecie i zaczął wypi­
Haugthona.. sywać ważniejsze szczegóły z -aktu 

- D'aczegóżby więc Filip ukrywaJ ślubnego. Zapisał na1.wisko narzecze)-
to przerlemnę.? ne.1 A~aty Picl{chewer I kościół świ~-

, - ~nłżeństwo to mogło być nle- tej Mnr~eray w Westminster. w kt6-
S1.C7.ęŚJlwe. mo~ło być zawarte w wa. rym ślub miał miejsce. 
runkach tak nie1)rzyjaznych. że lord _ Najpierw - mówił sam da si ",bie. 
Haugthon zanadto dumny był na to, - najpierw mllS7.ę 7.ająć ~Ię sprawd7.e­
aby sin nr7.yznać do nle~o. niem, czy Filip Jocelyn. wymieniony 
. - !'lle mogę temu wierzyć - odpo- w tym rlokumencie. Jest Filipem Joce­
włedzlał!l- ze smutkiem Laura - nie Ilynem lordem Haugthonem. a nn!!t~p­
mo~ę 'Ylerzyć. .aby Filip zapierał siQ nie trzeba bt:d7.le dowied7.ieć się, co to 
sweJ plCrwszeJ zony. za człowiek ten oskarŻYCiel. 

List Margeriłv 
Gdy Klemens Austin powró~ił do 

Londynu w pal'ę dni po odjeździe Mar­
gerity, poczuł straszną. pustkę dokoła 
si~bie. 

Matce powiedział tylko, Iż poróż­
nił się z narzeczoną· i nic wIęceJ. 

- Doznałem stra~znego rozczaro­
wania. matko drogo., l to mnie napeł­
niło wielką. goryczlł-

Mistress Austin nie miała odwagi. 
wypytywnć syna. 

- Muszę się tem zadowolić, kocha­
ne diie~,iQ - odrzekła - chociaż, przy· 
1.n'am cI się. że mnie niepokoją. te cll!­
głe jakieś tajemnce, w których żyjemy 
w ostatnich c1.asach; pocies1.a mnie 
je(łno tylko, iż będę cię miała przy 
sQbi9· , ,:~, . ." 

Klemens po pOWl'ocie do Londynu 
dożnawał tt'lło wżruizenla:. jakiego 
doznaj, sWiy, gdy straeili nadziejo 

stworzenia sobie domowego ogniska, 
świelnej przyszłości, lub szanowanego 
na7.wiska. 

Zdawało mu się, iż musi oczel,lwać 
tylko cierpliwie kOlico. swego nędznego 
żywotą. 

P:erwsz8 fhrzeftljańska fabryka Krawałdw 

Ił 11111 

. 8, ~,Kraw~t ~Oll~( 
w Łodzi, 

al. Piotrkowska 145 
t_ł. UO-52 

Pl)lp('1I .,,1;<1", 'owar 
tklln, na WIROU' ('b 
W8r~~(8ta(·h. ŻOI I~~ 
W8zę.r3ll! i zwr" " a4! 
UW"lre na ,nik -fa· 
bryczQ. 



kie O I- l' en a. 
Pół godziny spędzone na poczcle- Ryży tydek ł plen!ądze - Wyn~k "I(ampan~ rektamower' - "Pot 
Manufaktura" mieścI się na strychu -.:.. Właścłc1e1 ~,manufaktury" je'st oczywiście lydem - A teraz 
szukamy "Polskiej Tkalni" - Naturalnie ..• znowu 2yd, ale już na parterze - Jak 2ydzi wyłudzają pie­
niądze z chłopskich kieszeni - "Za darmo" 10 "kostjumów damskieh" i tYleż "bomIronier kosmetycz­
nych" - Nie dajCie się bujać ! 

Ł ó d i, dnia. 23 listopada. 
Bywam dość często na. J){>czcie. W 

głównym urzędzie pocztowym w Łodzi 
przy ul. Przejazd. Pewnego razu od­
bierałem przy okienku pienią.(}ze. Li­
stonosz nie z-ast.aJ mnie w domu i zo­
stawił kartkę. Musiałem pieniądze o­
dobrać przy okienku. Stoi przedemną 
jakiś młody Żydek i także odbiera pie­
niądze. Czekam chwilę, Żydek wcią.ż 
sto przy okienku i pisze. Zaglądam 
prz.cz ramię i widzę stos żółtych prro­
kazów pieniężnych. Żydek podpisuje 
jeden za drugim. Podpisał już może 
dziesięć albo piętnaście sztuk, a dwa 
razy tyle czeka jeszcze na kupce. Mu­
siałem cz.ckać prawie pół godziny aż 
skończył podpisywanie. Potom urzęd­
niczka zaczęła rachować n.a "szczo­
tach", potem Żydek dostał kupę pie­
niQ'dzy i powoli uważnie przeliczał je 
przy okienku. Wreszcie poszedł sobie 
i kolej przyszła na mnie. Załatwiłem 
się szybko z moim jednym chudym 
przekazom. Urzędniczka była ba.rdzo 
uprzejma a. za mną nie było nikogo. 
Zapytałem skąd ten szczęśliwy Żydek 
dostaje tyle posyłek pieniężnych. 

,,- To jest inkasent z jakiejś firmy 
wysyłkowej. Wysyłają na. cały Jrraj 
paczki % manufakturą i 7.8. to dostają 
z całego kraju pieniądze. Czasem po 
sto przekazów dziennie przychodzi. O­
głaszają się po różnych chłopskich ga_ 
zetach i tylko od chłopów dostają 
przekazy. 

Podziękowałem miłej panience z 
okienka. bardzo uprzejmie i postano­
wiłem sobie, że przy sposobności przyj­
rzę się pracy tych firm wysyłkowych. 
.Już bowiem kiedyś obiło mi się coś o 
uszy, jakieś nadużycia, czy oszustwa, 
czy inn~ jakieś nabijanie chłopów w 
~utelkę". 

Przypomniam. mi się cała ta spra­
wa przed kilKu dniami. Wpadła mi 
w ręce gazeta ludowa "Pi'rult". Jest to 
najpoważni-ejszy z pośród tygodników 
ludowych, wydu."wa:ny pl'ZM stronnic­
two b. posłn. i premjera Wincentego 
Witosa. Na ost.atni~j stronie widzę 
dwa duż~ ogłoszenia z sensacyjnemi 
nagłówkami "Za darmo 10.000 kostju­
mów damskich·, Z zaciekawieniem 
czytam oba ogłoszcni-a od początku do 
końca. Dowiaduję się z nich. że ist­
nieją w Łodzi dwie firmy, które sprze­
daJą. różne ~żyteczne TZe{:zy wprost 
za f{r01!!ze. 

Bo prosz-ę: za "jedne 9 złotych i 95 
groszy" maina o"trzym.a.e: 

3 metry materiału na eleganckie 
męskie ubranie jesienne lub zimo­
we, albo kompletne ubranie męskie 
gotowe, 1 swetr męski gruby i cie­
pły, 1 koszulę męską. lub parę kale­
sonów, 1 pasek do spodni, 1 parę 
skarpptek, 3 chustki do nosa. 

a kto nie choo skarpellek i chustek mo­
że dostać joowabny krawat. 

ma dam jest s~jalny komplet 
damskich rzeczy i kosztuj-e 10 złotych 
i 70 groszy. 

Na te 11 ni.e koniec. Kto zamówi 
taki męski lub damski komple,t otrzy­
muje n3. dodatek zupełnie darmo je­
den lwmnlefny kostjum damski. ::Jru­
ga fi ·ma rlod"je kost ium damski i jed­
nl! "bon"'l.bonierę kosmetyczn:r'. Zano­
to\Vałem sobie starannie adresy obu 
tych firm. Trzeba. je koniecznie ·po­
znać - pomyślałem. Pr7.ecież to 
prawdziwa filantropja a nie handel 
Za 10 7.łot~' ch bc_ pięciu gr-03zy ubiera­
ją człowieka od stóp do goJów, ni~ za­
pomina'ęc ani o pal"ku do spodni ani 
o chustce do nosa. a ponadto dodają. 
ele;r:l1l r :d IW3tjum dla żony lub narze­
czonej i .. bornh" t1icrę kosmetycznQ.". 
Tu \V ł c·u,,"i pod boki-em istnieje ten 
ro; 1n·1'o~ri. a mv o tern nic nie wie­
my! Już lecę, umieram z ciekawości... 

Pierwszy aores brzmi: "Polska Ma­
nufaktur,. : - ł,6dź, ul. Pomor~'lm 
22/34". Snieszę na Pomorską. Wyo­
brażam sobie po nrorl~l', 7.e ?:9stanę ja­
kieś olbrzymie p1"7.edsięblor~two pol­
skie. z wieTh1m !l7,y'Id~m , 7,0 stmHl.mi • 
maŁer;ał6w i gotowych ubrań, z pN.- j 

cownia~i krawieckiemj, mnóstwem bym zobaczył, jak wyglądają. te rzeezy 
pracowników. Jestem wreszcie na za 9 zł 95 gr. 
Pomorskiej. Patrzę na numery - jest - Prosz,: pana - to nie dla pana. 
numer 22. Dom, jak każdy inny, skle- To dla proste chlopy wiejskie. Pan te­
pu niema. żadnego. Szukam szyldu. go nie będzie nosił. Niema. co oglądać! 
Jest szykI akuszerki czy lekarza i nic - Ale ja jednak chciałbym roba.­
więcej. "Polskiej Manufaktury" ani czyć, 
śladu. W chodzę do bramy. I tutaj - Teraz nie można. Tego pana" 
niema żadnego szyldu. Wisi spis loka- co to jego Jc.st, niema. Może jutro hę­
torów. Szukam mieszkania nr. 34. dzie. Szkoda pańskiego chodzenia., 
Niema takiego. Wszystkiego jest 27 niema. co oglą,dać. 
mieszkań. Co u licha? - myślę - _ Dlaczego żadnego szyldu Rie ma-
pewnie w gazecie przekręcili. Widocz- cie? 
nie ma być Pomorska 34, mieszkanie - Poco nam szyld - my tylko 
22. Idę. Pomorska 34 jest, ale całą. tę przez pocztę posyłamy. Do nas nikt 
nieruchomość zajmuje browar Anstad- nie przychodzi kupować. Tylko przez 
tów. Manufaktury niema. tam żadnej. pocztę ... 
Wracam pod numer 22 i szukam do- - Może macie rację. Zawsze to 
zorcy domowego. Omyliłem się i przez pocztę bezpieczniej niż tak bez­
wszedłem do lokalu jakiegoś żydow- pośrednio ... w razie czego ... 
skiego stowarzyszenia.. "Bykur Ch 0- Drugi adres brzmiał: "Polska Tka­
lim" czy coś podobnego. Wreszcie ~na- nina" ~ Łódź, ul. Moniuszki 3. Od­
lazłem pana dozorcę. Zapytuję, czy dział B. 18". Ci to pewnie cały dom 
jest tu "Polska Manufaktura", zajmują, kiedy mają tyle oddziałów w 

- Cosik takiego tam jest. Prawa swejem przedsiębiorstwie. Będę pew­
oficyna, pierwsze we.jście, drugie pię- nic po wszystkich piętrach szukał od­
tro, drzwi J){> prawej ręce, zaraz przy działu B. 18. Jest ul. Moniuszki i dom 
schodach.. nr. 3. Od ulicy niema żadnego szyldu 

Idę· Jest drugie piętro, są drzwi "Polskiej Tkaniny'·. Wch~dz.ę do br~­
po prawej ręce, przy schodach. Szyl- my i na podwórze. U weJŚCIa do oh­
du niema ża.dnego, drzwi niskie, jak cyny jest maleńki szyldzik z napisem 
kuchenne. Niema ·nawet numeru "Polska Tkanina" wł. I. Elijasz". 
mieszkania, al-c obok są drzwi, ozna- To już coś jest - myślę sobie. Na 
czone numerem lG. Pewnie te drzwi Polaka mi ten Elijasz nie wygląda, a­
należą do 16-go mieszkania i prowa': le jest przynajmniej szyld. Idziemy da­
dzą. do sublokatora, który odnajął lej. Na parterze są jakieś drzwi, jak­
część tego mieszkania z kuchennem by do piwnicy. Tutaj to chyba nie jest. 
wejściem. Zaczynam mieć wątpliwo- Idę na pierwsze piętro. Są. jedne tyI­
ści: albo źle trafiłem, albo ta "Polska ko drzwi żelazne bez żadnego szyldu. 
Manufaktura" jest bardziej interesu- Idę na drugie piętro. Tam już strych 
jąca, niż myślałem. · i kupa połamanych gratów barykadu-

Na drzwiach jest dzwonek. Dzwo- je ostatnie stopnie schodów. \Vracam 
nię· Otwiera. mi nimfa kuchenna. na pierwsze piętro. Drzwi żelazne nie 
Wchodzę· Obok wejścia otwarte drzwi sa zamknięte. Otwieram i jestem w 
do kuchni. Przedemną długi korytarz, jaItimś wielkim składzie. Pytam, czy 
zawalony stosami pudełek tekturo- to .Polska Tkanina". Ktoś odpowia­
wych, na końcu korytarza otwarte da, 'że nie. "Polska Tkanina" jest na 
drzwi do jakie.goś większego pokoju. parterze. 

- Pan czego życzy? I Schodzę na parter i otwieram owe 
- Czy tutaj jest "Polska Manufak- piwnicze drzwi. Jestem w dużej na 

tura"? pół pustej sali. W głr,;bi stoi długi stół 
Zamiast nimfy kuchennej odpo- z surowych desek i kilka pułek pod 

wiada mi starszy, mocno szpakowaty śdaną. Na pulkach kupki różnych 
Żyd, .który szybko przyszedł z owego matm'jałów. Wszystko zmieściłoby 
pokOJU na końcu koryta.rza. Dwoje u- się na niewielkim ręcznym wózku. 
mOl'usanych dzieciaków przybiep"lo za Bliżej wejścia stoi stół, przy nim sie­
nim i, trzymając się jego spod;i, pa- dzi młoda, mocno umalowana Żydów­
trzą na przybrsm. ka, zajęta papierami. Obok niej śred-

- To tutaj, proszę pana, czego pa- niego wieku Żyd. 
nu potrzeba? I tutaj widzę ociąganie się i niechęć 

- Mam zna.jomego, który przeczy- pokazania mi owych skarbów za. 10 
tal pańskie ogłoszenie i napisał mi, że- złoty~h. T-u samo tłumaczenie, że to 

Pami-:taj iż t'lrk:~ł~ne OBUWIE ~~c~s~~1~~:; W. MAND A 
ŁÓDZ, Piotrkowska 127, tel. 184-55. 

Najnowsze modele kaloszy, deszczówek I śniegowców SCHWElKERTA 
po cenach fabrycznych. Ił 187M 

Mało kto wie, te w Tarnowsl-irh Górach na Sląsku znajdUje się jedyny w swoim 
rodzaju zakład leczn.i~zy dla 3Ikoho~ik?w, 1?rowadzony bardzo sprę~yście i umiejęt. 
nie ~ o. .Q. ~Jo.nów. Na ZdJęC\11 WIdok na sanatorjum, oł.oaIcae kUkane-

. .tom~rgow11D pi~knym lasem. 

nie dla. łudn ,,miastowych", a tylko 
dla prostych chłopów wiejskich, że ie 
ubrania to ubrania. ,,robocze" i że we­
góle niema co do oglądania. Ale w 
końcu ~kn.zują mi owe "kompletne 
eleganckie ubra.nie męskie jesienne 
lub zimowe". NajOl"dynarniejszy 
"cajg" bawełniany znajobskurniejszej 
przędzy odpadkowej i szmacianej, 
Metr, conajwyźej po 80 lub 90 groezy" 
Uszycie także nie ~cej, niż 80 groszy. 
mo7.e mniej, Swetr .,gruby i ciepły" 
zrobiony z obrzydliwego barchanu -
koszt kilkadziesiąt groszy. Koszula 
męska z naj'lichszej surówki, t. zw. 
"więziennej". Szalik z tego samego 
barchanu - wąski pasek, wycięty z 
obrzynków. sprzedawanych po kilka­
dziesiąt groszy za kilo. Skarpetki i 
chustki do nosa - tej samej ja.kości. 

Cały kompłet przedstawia wartoś~ 
w najlepszym razie 6 złotych, a może 
i mniej, bo wszystko zrobione jest z re· 
8ztek i odpadków, kupowanych na. 
wagę. Wa.rtOŚć użytkowa ż.a.dna. J &­
żeli takie "ubranie" ZIIloknie jeden raz, 
trzeba je wyrzucić, bo nawet na szma.-
ty się nie nada. _ 

Można. sobie wyobrazić, jak taki 
chłopek naiwny, który sprowadził so­
bie ów "komplet", przeklina Łódź, gdy 
otrzyma paczkę i Z3.C'Znie rozg'ląd.ać się 
w tych skarbach. W ogłoszeniu po­
wiedziano wprawdzie, że pieniądze 0"­
trzymuje się z powrotem, jeśli rzeczy 
się nie podobają.. Al1! o "jakości" u­
brania chłop przekona się dopiero w 
nMzenin. A gdy nu się włoźyło na 
siebie takie ubranie, niema jut co 
zwracać. A skariyt do sądu, także 
byłby trud i dAremny koszt.. Chlop 
zresńą. boi się sądów. tyd miałby g0.­
towy a.rgum-ent, ie za 1'0 doty"eh trud· 
no wtm~gat e~ lep:m!lgO. Cała. 
rzecz polega na. fum, te taki handel 
jest niemomlny, chociaż kodeks kar­
ny nie zabrania. gIO wyratnie. Oszu­
stwa. w polęciu pmwnem niema w 
tem, bo za. swoje pienię.dze chłop do­
stał prz edm roty, przedstawi&ją.ee Wm'­
tość pieniężną, zbIizoną. d'O ceny kup­
na. Ale wa.rt~ści uqtk'OWej prud­
mioty te nie przed:sta.wiają. żadnej. 
Chłop jednak nie może tego ocenić 
na pierwszy rzut oka. 

Żyd zręcznie wyzyskuje luki w ko­
deksie karnym i wyrządza. chłopu b0-
lesną. krzywdę. 

Współwinnymi tyda są. admini­
stracje pism ludowych, przyjmujące 
tego rodzaju ogłoszenia. Tam powin­
ni wiedzieć, że za. 10 uotych nie moż­
ns. doetać aż tyte rzeczy, i że musi w 
tem kryć się jakiś "trick". Powinni 
tam również wiedzieć, że taki e nazwy 
jak ,,Polska Manufaktura" lub "Pol­
ska. Tkanina." zawsze s~ podejrzane, 
gdyż kryją. się za niemi Żydzi. Prasa 
ludowa powinna bronić cb,łopów przed 
machinacjami Żyd6w i bardzo skru­
pulatnie powinna cenzurować nadsy­
łane jej ogtoszenia, gdyż inaczej łatwo 
stać siQ może narzędziem dla żydow­
skich kombinatorów, polujących na 
naiwnych chłopów. 

Najbardziej pożą,danem byłoby jed­
nak roztoczenie ścisłego nadzoru nad 
przedsiębiorstwami "wysyłkowemi", 
W sklepie klient może spokojnie obej­
rzeć to·war, zastanowić się, naradzić, 
zanim zdecyduje się kupić. W przed­
siębiorstwie vysyłkowem kupuje "ko­
ta w worku" i pada ofiarą. 

Prz~dsięb!o.rst,,:'a. wysyłkowe mają 
szerokIe mozhwosCl nadużycia zaufa­
nia j \vykręcenia się kruczkami od od­
powiedzialności za to. Dlatego J){>win­
ny podle3"ać nadzorowi. Od czegoż 
wreszcie .są izby przemysłowo-handlo':' 
we? 

.. W każdym razie na skandal pu­
b~lczny zakrawa tole.rmvanie przedSię­
bIOrstw WYSYłkowych, uprawia.jących 
szeroką reklamę po gazetach i gazet­
kach Judowyrh a dzialajQcych przy­
terb. w uk"7( . .1. bez szyldów. w zakon­
sp.irowanych lokalach i zapewne w 
WIelu wypadkach także i bez świa­
dectw .»nemYsłowych. 

l, . PRZ~D?A, 




